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Znaczenie targowych spotkań

Cena 1 zł

15 bm. I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek przyjął prze­
bywającego w Polsce członka 
Politycznego Komitetu Wyko­
nawczego KC Rumuńskiej Par­
tii Komunistycznej, przewod­
niczącego Unii Generalnej Zwią 
zków Zawodowych Rumunii, 
Gheorghe Pana.

W spotkaniu uczestniczył czło 
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, przewodniczący CRZZ, 
Władysław Kruczek.

W toku przyjacielskiej roz­
mowy poinformowano I sekre­
tarza KC o rozwoju współpra­
cy między organizacjami związ­
kowymi obu krajów. Podkreś­
lono znaczenie bezpośrednich 
kontaktów ludzi pracy dla 
umacniania przyjaźni narodów 
polskiego i rumuńskiego. (PAP)

CO O TYM SĄDZICIE

Z rodzinę czy z kolegami?
Mariusz oświadczył kategorycznie: — Na wczasy rodzin­

ne nie jadę! Nie jestem dzieckiem. Umówiliśmy się już 
zresztą z kolegami na wędrówkę z namiotem.

Na synowski projekt (Mariusz ma 16 lat) matka odpowie­
działa:

— Nigdy się nie zgodzę na to byś spędzał wakacje od­
dzielnie, sam.

— Nie sam, bo z kolegami, przecież mówiłem — wtrącił 
( chłopak.
? — Tym gorzej, że z kolegami — zareplikowała matka —

nigdy przecież nie wiadomo, co wam może przyjść do głowy, 
gdy jesteście w gromadzie.

— W jakiej gromadzie? Pojedziemy rowerami w dwa na­
mioty. Razem czterech ludzi.

— To jeszcze was kto napadnie!
Wymiana zdań toczyła się dalej, przy czym jedna ze stron 

dowodziła, że to już nie te czasy, by trzymać się matczyne­
go fartucha, że wakacje w domu wczasowym z maluchami 
i z mleczną zupą na śniadanie w ogóle nie mają sensu, że 
trzeba „samodzielnie iść przez życie" i że „największy czas 
odetchnąć trochę od rodzinnej atmosfery".

Matka każdemu z tych stwierdzeń przeciwstawiała swoje 
■ racje, z których najczęstszą był argument, że „jeszcze wynik­

nie z tego jakieś nieszczęście: potopicie się, rozchorujecie, 
zaprószycie w lesie ogień, okradną was", że takie uciekanie 
spod opieki rodziców nikomu się nie może podobać, a w koń­
cu — „zobaczymy, co na to powie ojciec!”.

Dyskusja, którą przytoczyłem, jest zapewne tematem dnia 
w wielu domach. W tych wszystkich rodzinach, w których 
skład wchodzą nastolatki, bez względu na płeć. Nawot jeśli 
część wakacji młodzież ma zamiar spędzić na obozach, to 
Przez pozostałe tygodnie również pragnie doświadczyć samo- 

; dzielnego życia, bez opieki i nadzoru.
Coraz też częściej młodzi ludzie, nawet jeśli nie zmusza ich 

do tego sytuacja materialna rodziców, próbują zapracować 
na zorganizowanie sobie wakacji. Przeznaczając na ten cel 

' zarobione, a więc własne złotówki, dokumentują, że są dosta­
tecznie dorośli, by decydować o rodzaju wakacyjnego wypo­
czynku.

jest prawdą, że zdani na własne siły, nabywają umiejęt­
ności samodzielnego działania, poczucia odpowiedzialności, 

i niogą się sprawdzić. A w pewnym wieku chęć takiego spraw­
dzania się, mierzenia sił i osobistych możliwości bez inter­
wencji rodziców', jest sprawą nader ważną. Rodzice jednak, 

< nawet jeśli rozumieją ten stan psychiczny, przeciwstawiają 
racje podyktowane doświadczeniem wieku dojrzałego i troską 
0 dziecko.

; $0 przecież nie bez słuszności mówi się o braku u nasto­
latków rozsądku, co w skutkach może im grozić (jeśli w po- 

nie nadejdzie ingerencja lub pomoc dorosłych), przykrymi 
konsekwencjami.

Wyliczyła je matka Mariusza, ale zapewne nie były to je- 
yne rzeczywiste lub urojone nieszczęścia, jakie zdają się co 

krok czyhać na ludzi nie w pełni jeszcze dojrzałych. Bo nie 
mówiła ona na przykład o tego rodzaju sprawach, jak możli- 
w°ść ulegania na tych pozarodzinnych wakacjach niepożąda- 
nym wpływom, prowadzącym choćby do przeznaczania pie- 
^dzy — zamiast na posiłki — na alkohol, do wybryków roz­
maitego rodzaju itp. Rodzice zazwyczaj wierzą w wartoscio- 

cechy charakteru swych dzieci, a jednocześnie słusz- 
lub bez uzasadniania — nie darzą nadmiernym zaufaniem 
kolegów, twierdząc, że od nich właśnie pochodzi wszy- 

ko zło; dwója z klasówki, późne wracanie ze szkoły, pie- 
Waściwe zachowanie...

Czy zatem w obawie przed skutkami złego wpływu otocze- 
!a odmawiać młodzieży prawa do wakacyjnej samodzielnos- 
'■ czy też dać jej szanse sprawdzania się, wykazania, że po- 

rafi być odpowiedzialna? Sprawa spędzania wakacji poza 
dzinnym kręgiem tym bardziej warta jest rozważenia, ze 

; J 4 nawet piętnastolatki buntują się przeciw wspólnym z ro- 
2lcami wakacjom. Może nie bez racji?

ZDZISŁAW KANDZIORA

Co o TYM SĄDZICIE? Czekamy na Wasze listy do naj- 
'.zszego poniedziałku włącznie. Nasz adres: „Głos Wiel­

opolski” @ Skrytka pocztowa 1074 ® 60—359 Poznan.

• Ocena sytuacji ekonomicznej kraju

Posiedzenie Biura Politycznego 
KC PZPR i Prezydium Rzędu

Rozpoczęło się Polonijne 
Forum Gospodarcze 76

Dotychczas tegoroczną ekspozycję targową zwiedziło kil­
kanaście tysięcy gości zagranicznych, w tym wielu handlow­
ców. Byli wśród nich przedsta wicielc pojedynczych firm, jak 
również oficjalne delegacje rz ądowe i grupy specjalistów 
gospodarczych. Przeprowadzeń e przez zagranicznych han-

Biuro Polityczne KC PZPR 
na wspólnym posiedzeniu z 
Prezydium Rządu zapoznało 
się z przebiegiem i rezultata­
mi oficjalnej wizyty złożonej 
przez I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka w Republice 
Federalnej Niemiec.

Biuro Polityczne i Prezy­
dium Rządu oceniły wizytę I 
Sekretarza KC PZPR jako do 
niosłe wydarzenie dla dalszej 
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normalizacji stosunków PRL 
— RFN, dla pogłębienia proce 
su odprężenia oraz realizacji 
postanowień Konferencji Bez­
pieczeństwa i Współpracy w 
Europie.

Rozmowy z kanclerzem fe­
deralnym RFN Helmutem 
Schmidtem i innymi czołowy­
mi politycznymi i państwowy­
mi działaczami tego kraju oraz 
podjęte w wyniku wizyty us­
talenia, stanowią ważny im­
puls dla dalszego rozwoju sto­
sunków oraz wzajemnie ko­
rzystnej współpracy.

Aprobując treść rozmów i 
podpisane w czasie wizyty do­
kumenty oraz porozumienia 
wyrażono przekonanie, że ich 
realizacja, odpowiadająca ukła 
dowi między Polską Rzecząpos 
politą Ludową a Republiką Fe 
deralną Niemiec z 7 grudnia 
1970 r. stanowić będzie ważki 
wkład w dzieło pokojowego

Szwedzcy 
parlamentarzyści 

u P. Jaroszewicza
Prezes Rady Ministrów Piotr 

Jaroszewicz przyjął 15 bm. 
przebywającą w Polsce z ofi­
cjalną wizytą delegację parla­
mentu Szwecji z przewodniczą 
cym Riksdagu-Henry Allardem.

W czasie spotkania omówio­
no niektóre zagadnienia roz­
woju stosunków polsko-szwedz 
kich, z zadowoleniem podkreś­
lając poważny wzrost współ­
pracy gospodarczej w ostatnich 
latach, zwłaszcza w dziedzinie 
kooperacji przemysłowej i wy­
miany handlowej.

Tematem rozmów były rów­
nież niektóre aktualne proble­
my międzynarodowe, głównie 
dotyczące współpracy w base­
nie Morza Bałtyckiego.

Przebywająca w Polsce —.na 
zaproszenie Prezydium Sejmu 
— z oficjalną wizytą delegacja 
parlamentarzystów szwedzkich, 
z przewodniczącym Riksdagu 
Henry Allardem gościła rów­
nież wczoraj w Łodzi. (PAP)

Polska na targach w Lizbonie
Polską ekspozycję na nuędzyna 

rodowych targach w Lizbonie, 
otwartych 11 bm., zwiedził pre­
mier Portugalii, P. de Azevedo. 
Premier interesował się zwłaszcza 
tymi fragmentami ekspozycji, 
które obrazują kompletne obiekty 
przemysłowe ora.z produkcję stat­
ków morskich.

Plenarne posiedzenie KC BPK
We wtorek odbyło się w Sofii 

plenarne posiedzenie Komitetu 
Centralnego Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej. Plenum omówiło 
zmiany w strukturze organów i 
organ.zacji Zgromadzenia Ludo­
wego LRB, Rady Państwa i Rady 
Ministrów oraz propozycje Biura 
Politycznego KC BPK dotyczące 
składu ich kierownictw.

Podróż J. Arafata
Przewodniczący Komitetu Wy­

konawczego Organizacji Wyzwo­
lenia Palestyny, J. Arafat udał 
się we wtorek nad ranem do Ara 
bii Saudyjskiej. Poprzednio Ara­
fat odwiedził Algierię i Libię usi 
łując uzyskać poparcie tych kra­
jów dla propozycji wycofania z 
Libanu wojsk syryjskich i zastą­
pienia ich zjednoczonymi siłami 

, wojskowymi państw arabskich 
zgodnie z rezolucją ministrów 

współżycia i współpracy na 
naszym kontynencie.

Treść, wyniki i przebieg wi­
zyty potwierdzają w całej peł­
ni wysoki autorytet Polski Lu 
dowej, tworzony pracą i pos­
tawą naszego narodu, siłą je­
go jedności moralno-politycz- 
nej.

Wizyta stała się kolejnym 
dobitym wyrazem uzgodnio­
nej. zmierzającej do odpręże­
nia i utrwalającej pokój — 
polityki państw wspólnoty so 
cjalistycznej potwierdzonej na 
VII Zjeździć PZPR, XXV Zjeź

Dokończenie na str. 2

Wystąpienie J. Tejchmy

Obraduję XVII Zjazd | 
komunistów Mongolii |
Wtorek był drugim dniem 

obrad odbywającego się w 
Ułan Bator XVII Zjazdu Mon­
golskiej Partii Ludowo-Rewo- 
lucyjnej. Delegaci kontynuo­
wali dyskusję nad referatem 
sprawozdawczym Komitetu 
Centralnego MPL-R wygłoszo­
nym przez I sekretarza KC 
Jumdżagijna Cedenbała i nad 
sprawozdaniem Centralnej Ko­
misji Rewizyjnej.

Delegaci wysłuchali kolej­
nych przemówień przewodni­
czących delegacji zagranicz­
nych. W imieniu PZPR głos 
zabrał serdecznie witany czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, wicepremier Józef 
Tejchma.

Józef Tejchma przekazał de­
legatom XVII Zjazdu MPLR 
oraz całej partii mongolskiej 
pozdrowienia i życzenia od KC 
PZPR, jego I sekretarza Ed­
warda Gierka, od wszystkich 
komunistów i całego narodu 
polskiego. Zaznaczył, że jed­
ność ideowa i polityczna oraz 
solidarność i współpraca wszy 
stkich bratnich partii to fun­
damentalna podstawa rosnącej 
z każdym rokiem potęgi całej 
wspólnoty socjalistycznej.

PAP

spraw zagranicznych krajów człon 
kowskich Ligi Arabskiej z ubie­
głego tygodnia.

Zamordowanie ambasadora Peru
Ambasador Peru na Jamajce, F. 

Rodrięuez został we wtorek za­
mordowany przez nieznanych osob 
ników uzbrojonych w noże. Zda­
rzyło się to w momencie, gdy am­
basador wchodził do swej rezyden 
cji w Kingston. Morderstwo r. - 
pełniono najprawdopodobniej z 

przyczyn rabunkowych. Jak poda 
je Agencja France Presse od maja 
br. dokonywane jest na Jamajce 
przeciętnie jedno zabójstwo dzień 
nie.

Problemy rolne EWG
We wtorek rano zebrali się w 

Luksemburgu na robocze posie­
dzenie ministrowie rolnictwa kra­
jów EWG. Porządek dzienny obej 
muje przede wszystkim sprawę 
handlu masłem i mlekiem w kra­
jach dziewiątki oraz importu ma­
sła z Nowej Zelandii. Ministrowie 
ustalą również kalendarz przy­
szłych prac, dotyczących polityki 
rolnej EWG.

dlowców rozmowy służą zaró wno zawarciu kontraktów na 
tych targach, jak i również n awiązaniu kontaktów i prze­
prowadzeniu rozmów na temat przyszłej współpracy i wy­
miany handlowej.

Olbrzymią, 32-tonową, dwuosio­
wą przyczepę-wywrołkę, jaką ofe 
rują francuscy wytwórcy podzi­
wiają nie tylko fachowcy. W 
transporcie budowlanym oddaje 

ona znaczne usługi, (za)
Fot. — H. Kamza

Wczoraj z ekspozycją MTP 
zapoznała się m. in. oficjalna 
delegacja rządowa naszych czo 
lowych partnerów gospodar­
czych: Węgier. Delegacji wę­
gierskiej przewodniczył czło­
nek Biura Politycznego, se­
kretarz KC WSPR Karoly Ne- 
meth. Ponadto targi zwiedzi­
ła wczoraj delegacja KC SED 
z NRD i delegacja Izby Prze­
mysłowej Holandii.

15 bm. zwiedziła Międzyna­
rodowe Targi Poznańskie dele­
gacja Norwegii pod przewod­
nictwem ministra do spraw 
prawa morskiego Królestwa 
Norwegii Jensa Even Ena.

Tego samego dnia wicemini­
ster handlu zagranicznego i 
gospodarki morskiej, Władys­
ław Gwiazda spotkał się z prze 
bywającym na 48 MTP wice­
ministrem handlu zagraniczne­
go NRD Eugenem Ka ttnerenr.

W sprawie baz USA
Stany Zjednoczone i Filipiny roz 

poczęły we wtorek negocjacje na 
temat nowego porozumienia w 
sprawie baz wojskowych oraz 
układu o pomocy wojskowej mię­
dzy obu krajami.

Powódź w Bangladeszu
Liczba śmiertelnych ofiar katas­

trofalnej powodzi w Bangladeszu 
nieustannie wzrasta i według os­
tatnich informacji wynosi już co 
najmniej 143 osoby. 26 osób zginę­
ło w wyniku zawalenia się budyń 
ku na plantacji herbaty w okręgu 
Sylhet. W okręgu Noakhali w po­
dobny sposób zginęło 14 osób. Dom 
runął, gdy wszyscy spali.

Susza we Francji
We Francji nadal utrzymuje się 

susza. Na jednej trzeciej teryto­
rium kraju wystąpił prawie całko 
wity brak opadów. Ludność miast 
i wsi oraz zakłady przemysłowe 
dotkliwie odczuwają skutki obni­
żenia się lustra wody w rzekach 
i zbiornikach. We wtorek wydano 
zarządzenie, że od przyszłego po­
niedziałku dostawy prądu na ob­
szarze całej Francji zostaną znaniej 
szone o 5 proc. W kilku rejonach 
kraju wprowadzono ograniczenia 
zużycia wody pitnej.

W czasie spotkania omówiono 
niektóre zagadnienia dotyczące 
współpracy gospodarczej i wy. 
miany handlowej między Pol­
ską a NRD.

POLONIJNE FORUM 76

Również wczoraj rozpoczę­
ły się w Poznaniu spotkania 
w ramach „Polonijnego Fo­
rum Gospodarczego 76”. U- 
czestniczy w nim około 250 na 
szych rodaków, członków Po­
lonii z kilkunastu państw 
świata. Forum —- które jest 
kontynuacją ubiegłorocznych 
spotkań ped nazwą „Koope­
racja 75” — ma służyć nawią­
zaniu bezpośrednich kontak­
tów polonijnych przemysłow­
ców i handlowców z polskimi 
partnerami.

Dokończenie na str. 2

Za 6 dni w Poznaniu 
ME juniorów w zapasach

Sympatycy sportu w Pozna 
niu nie mogą narzekać na 
brak atrakcyjnych imprez. W 
bieżącym roku rozegrano już 
w stolicy Wielkopolski mi­
strzostwa świata juniorów w 
szermierce, mistrzostwa Pol­
ski seniorów w boksie, odbyło 
się zakończenie etapu Wyści­
gu Pokoju i międzypaństwo­
wy mecz piłkarski Polska — 
Irlandia.. We wtorek 22 bm. 
rozpocznie się kolejna wielka 
impreza — mistrzostwa Euro 
py juniorów w zapasach w 
stylu wolnym i klasycznym.

Już dziś można powiedzieć, 
że będą one, w stosunku do 
poprzednich, najliczniej obsa­
dzone. Do chwili obecnej orga 
nizatorzy otrzymali potwier­
dzenie startu 298 zawodników 
z 20 państw. Austrii. Belgii, 
Bułgarii, Czechosłowacji, Fin 
landii, Francji, Grecji, Holan­
dii, Jugosławii, Norwegii, 
NRD, RFN, Rumunii, Szwaj, 
carii, Szwecji, Turcji. Węgier, 
Włoch, ZSRR, j Polski. Naj­
prawdopodobniej na matach 
„Areny” ujrzymy również mł0 
dych zapaśników Stanów Zjed 
ncczcnych. Zawodnicy tego 
kraju przebywają w Polsce, i

Dokończenie na str. 7.



KRONIKA

KULTURA WSPÓŁCZESNA 
W SZKOLE

Poznańskie, w dziedzinie upow­
szechniania kultury artystycznej 
wśród młodzieży szkolnej może 
się wykazać dużym dorobkiem. 
Wczoraj w Poznaniu z udziałem 
wiceministra Oświaty i Wychowa­
nia Romualda Jezierskiego oraz 
kierownika Wydziału Oświaty i 
Nauki KW PZPR Jerzego Filipia­
ka i kuratora poznańskiego Jana 
Bartkowiaka odbyła się dyskusja 
na temat „Kultura współczesna w 
programie 10-letniej szkoły śred­
niej”. Dyskutanci — przedstawi­
ciele środowisk nauczycielskich i
twórczych ustosunkowywując
się do programu przyszłej 10-latki, 
podkreślali wielkie znaczenie kul­
tury w edukacji narodowej.

(bran)

ODZNACZENIE 
POZNAŃSKIEGO PRAWNIKA

W przeddzień Krajowego Zjaz­
du Zrzeszenia Prawników Pol-
skich, 
szawie.

który obradował w War-
odbyła się

wreczenia odznaczeń
uroczystość 

państwo-’
wych zasłużonym pracownikom i 
działaczom środowiska prawnicze 
go. Krzyżem Komandorskim Or­
deru Odrodzenia Polski udekoro­
wany został m. in. wiceprokura­
tor woiewódzki z Poznania — Lud 
wik Zboralski.

KONFERENCJA EPISKOPATU 
POLSKIEGO

Z okazji uroczystości 600-lecia 
istnienia diecezji przemyskiej. Od­
była się w Przemyślu konferencja 
plenarna Episkopatu Polskiego 
Posiedzeniu przewodniczył ks. 
kardynał Stefan Wyszyński. (PAP)

Największa inwestycja przemysłu stoczniowego

W lipcu w Gdyni suchy dok
dla 250-fysięczmków

Na pierwszy rzut oka trudno zorientować się, że pracu 
je tu codziennie około 200 osób, że zaangażowane są si­
ły prawie 20 przedsiębiorstw krajowych i dwóch zagra­
nicznych. Realizowana w Stoczni Gdyńskiej im. Komuny 
Paryskiej — największa inwestycja polskiego przemysłu 
okrętowego, znana pod mianem „drugi suchy dok”, to w 
rzeczywistości nie tylko sama olbrzymia niecka, ale też ca-
ły zespół urządzeń, rozległe 
dźwigi i hale prefabrykacji.
Sam dok jest już zasadniczo 

gotowy. Robotnicy i inżyniero 
wie szwedzkiej firmy „Skan- 
ska Cementgjuteriet”, którzy

place montażowe, olbrzymie

Rytmika mimo urlopów

Organizacja pracy 
wielkopolskich załóg

w okresie lata

T. Ziwkow ponownie 
przewodniczącym

Rady Państwa Bułgarii
We wtorek odbyło się w So­

fii pierwsze posiedzenie wy­
branego 30 maja br. nowego 
Zgromadzenia Ludowego Ludo 
wej Republiki Bułgarii. Zgro­
madzenie ponownie wybrało 
na stanowisko przewodniczące 
go Rady Państwa LRB I sekre­
tarza KC BPK, Todora Żiwko- 
wa. Przewodniczącym Rady 
Ministrów został ponownie 
Stańko Todorow. (PAP)

Ideowo-wychowawcze treści
w działaniu młodych

wykopali 400 000 metrów sześ 
dennych ziemi, a na obramo­
wanie olbrzymiej niecki zuży­
li 100 000 metrów sześć, beto­
nu, schodzą już z budowy. Z 
początkiem lipca na dnie spocz 
ną pierwsze segmenty pierw­
szego statku.

Zanim jednak dok będzie 
gotowy do wodowania, musi 
być wykonana praca niewiele 
mniejsza od budowy samej 
niecki — uzbrojenie doku w 
instalacje elektryczne, energe 
tyczne, wodne, gazowe itp. 
oraz zbudowanie ogromnych 
placów montażowych. Tym 
wszystkim zajmuje się obec­
nie kilkanaście przedsię­
biorstw. Gotowa już jest po­
łowa rurociągów wykonywa­
nych przez „Instal”. „Elektro 
montaż” wykonuje kolejne 
stacje energetyczne, gdyńskie 
Przedsiębiorstwo Budowni­
ctwa Przemysłowego — głów­
ny wykonawca inwestycji — 
po zbudowaniu betonowej na 
wierzchni po wschodniej stro 
nie doku wykonuje obecnie 
podobną nawierzchnię po stro

nięta i zastąpiona przez ol­
brzymią bramę. Budują ją sa 
mi stoczniowcy, albowiem bę­
dzie to swego rodzaju jedno­
stka pływająca, która zamk­
nie dok dociskana parciem 
zewnętrznej wody.

Według wstępnych założeń, 
dok miał być zdolny do po­
mieszczenia 200-tysięczników. 
Obecnie specjaliści doszli do 
wniosku, że będzie tu można 
budować statki o nośności 
250 000 DWT bez zastosowa­
nia metody połówkowej. 
Obecnie opracowują oni me­
todę wyprowadzania takich 
kolosów do kanału portowe­
go, który jest w tym miej­
scu zbyt wąski. (PAP)

Zaludniają się ośrodki wczasowe, gwarno na turystyc, 
nych szlakach. Nadchodzi pełnia sezonu letniego _  cz ' 
zasłużonego wypoczynku i regeneracji sił. Nic wszyscy je^_ 
nak mogą skorzystać z całego urlopu w okresie pełni lata 
W przemyśle, handlu, transpo rcie i innych dziedzinach gos 
podarki nie może zostać zakłócony rytm pracy. Jak więc dv 
rekcje przedsiębiorstw wielko polskich godzą utrzymanie ryt 
miczności pracy z okresem nasilonych urlopów?

Plenarne posiedzenie FSZMP i ZSMP

nie zachodniej, 
długości 400 i 
metrów.

Fińska firma

Jest to plac 
szerokości 40

„Kone” zakoń

Poselska dyskusja nad 
sprawozdaniami rządu

W komisjach sejmowych do­
biegają końca prace nad anali 
zą sprawozdań rządu z wyko­
nania ubiegłorocznego planu i 
budżetu. Obecnie Komisja Pla­
nu Gospodarczego, Budżetu i 
Finansów dokona łącznej oce­
ny, uwzględniając uwagi i opi­
nie poszczególnych komisji 
wynikające z ich analiz odcin­
kowych.

15 bm. komisja ta rozpatrzy­
ła sprawozdania w częściach 
dotyczących szeregu central­
nych instytucji i resortów, któ­
rych działalność znajduje się 
bezpośrednio w polu jej zain­
teresowań. (PAP)

W Kopalni Węgla Brunat­
nego w Koninie, ponad 20 pro 
cent załogi stanowią chłopi- 
robotnicy, którzy latem korzy 
stają z urlopów bezpłatnych 
dla zebrania plonów ze swych 
pól. Płatne urlopy pracowni­
ków rozłożone są równomier­
nie na wszystkie miesiące; 
przez cały też rok czynne są 
zakładowe ośrodki wczasowe. 
Zadania produkcyjne w okre­
sie letnim są tak samo wyso­
kie jak w pozostałych miesią­
cach reku.

W Zakładach Przemysłu 
Dziewiarskiego „Polo” w Kali­
szu, w których 85 procent za­
łogi stanowią kobiety, ustalo­
no okres urlopowy między 15 
czerwca a 15 września. Wszy­
scy pracownicy mają możli­
wość wypoczynku w najciep­
lejszych miesiącach roku. Pla­
ny produkcyjne tego okresu są 
niższe w porównaniu z inny­
mi miesiącami roku o 20 proc. 
Na wolnych, w czasie urlo­
pów, stanowiskach przeprowa­
dzane będą przeglądy i remon­
ty maszyn i urządzeń.

W Leszczyńskiej Fabryce 
Pomp od kilku lat wszyscy 
pracownicy mają możliwość 
wyjechania na urlęp w sezo­
nie letnim. W lipcu zostanie

Problemcm pracy ideowo- 
wychowawczej organizacji mło
dzieżowych ze 
uwzględnieniem

szczególnym 
aktywizacji

działalności podstawowych ich
ogniw poświęcone były
wczorajsze plenarne posiedze­
nia Rady Wojewódzkiej Fede­
racji SZMP 1 Zarządu Woje­
wódzkiego Związku S-ocjćlis- 
tycanej Młodzieży Polskiej w 
Poznaniu. W obradach uczest­
niczyli m. in.: sekretarz KW 
PZPR — Józef Świtaj oraz wi­
ceprzewodniczący ZG ZSMP 
— Stanisław Gabrielski.

Zarówno w referacie progra 
mowym jak i w dyskusji, pod­
kreślano potrzebę stałego wzro 
stu ideowego zaangażowania 
członków Związku, uznając ją 
za doniosłej wagi zadanie po­
lityczne poszczególnych kół. 
Plenum podjęło również uch­
wałę, w której zaakcentowano 
wielką wagę ideowo-wycho- 
wawczych działań.

W części organizacyjnej ple­
num zwolniło ze stanowiska 
przewodniczącego ZW ZSMP 
Józefa Scibisza w związku z 
jego przejściem do pracy w 
Wydziale Organizacyjnym KW 
PZPR w Poznaniu. W imieniu 
naczelnych władz ruchu mło­
dzieżowego S. Gabrielski wrę­
czył zasłużonemu działaczowi 
przyznaną mu po raz drugi 
Złotą Odznakę im. Janka Kra­
sickiego. Na przewodniczącego 
Zarządu Wojewódzkiego ple­
num wybrało Tadeusza Kura­
sia, pełniącego do tej pory cbo 
wiązki wiceprzewodniczącego 
ZW; natomiast nowym wice- 
przewodnicza.cym wojewódz­
kiej instancji został Andrzej 
Sobociński.

Bezpośrednio po plenum ZW 
ZSMP odbyło się posiedzenie 
Rady Wojewódzkiej FSZMP, 
na którym wybrano Komitet 
W y kor a wc zy. Pr z e w c dn i c z ą - 
cym Komitetu Wykonawczego

RW FSZMP został wybrany 
Tadeusz Kuraś, a funkcję wi­
ceprzewodniczących powierzo­
no Jackowi Zientarskiemu — 
przewodniczącemu ZW SZSP 
i Ryszardowi Wosińskiemu — 
komendantowi Chorągwi ZHP. 
Sekretarzem Rady Wojewódz­
kiej został wybrany Jerzy Ja­
nuszewski. (wig)

czyła już dostawy sprzętu 
podnośnego: trzech dźwiga­
rów 150-tonowych, dwóch 20- 
tonowych i olbrzymiej dźwig­
nicy bramowej o udźwigu 
900 ton. Właśnie rozpoczęła 
się arcytrudna operacja pod­
noszenia- dźwigara bramowni­
cy. 2100 tonowy ciężar zosta­
nie wwindowany na wysokość 
100 metrów.

Od portowego basenu dok 
oddziela jeszcze ziemna gródż. 
Niebawem zostanie ona usu-

Oświadczenie chińskiego
Ministerstwa Spraw Zagranicznych

Ministerstwo Spraw Zagranicznych ChRL w opublikowa­
nym 15 bm. oświadczeniu stwierdziło, że cztery archipelagi 
wysp na Morzu Południowochińskim — Sisza (Paracelskic), 
Tangsza (Pratas), Nansza (Spratly) oraz Czungsza — „stano­
wią od dawna część terytorium Chin”.

na dwa tygodnie wyłączona z 
produkcji odlewnia, w której i 
przeprowadzi się gruntowne 
przeglądy oraz remonty ma­
szyn i urządzeń. Większość pra 
cowników pozostałych wy- 
działów będzie również w 
tym okresie wypoczywała, w 
związku z tym zadania lipca 
są niższe o połowę w porów­
naniu z innymi miesiącami 
roku.

Wakacje są na kolei naj. 
trudniejszym okresem w prze 
wozach osobowych. Większość 
pracowników związanych z 
obsługą ruchu pasażerskiego 
może wyjechać na urlop jedy 
nie przed lub po sezonie let­
nim. W Zachodniej Dyrekcji 
Kolei Państwowych w Pozna­
niu poczyniono starania, żeby 
chociaż część pracowników z 
obsługi pasażerów mogła wy­
poczywać razem ze swoimi 
dziećmi. Rozszerzona zostanie 
agencyjna sprzedaż biletów, 
(która polega na wydłużonym 
czasie pracy kasjerek nie ko­
rzystających z urlopu), wprowa 
dzone będą dodatkowe auto­
maty biletowe na Dworcu Za 
chcdnim, a na stanowiskach 
informatorów kolejowych bę­
dą pracowali uczniowie Tech- 
nikum Kolejowego.

W Przedsiębiorstwie Han- 
dlu Odzieżą „Otex” w Pozna­
niu okres wakacyjny charak­
teryzuje się najniższymi obro 
tami. W związku z tym eks­
pedientki, które mają dzieci w 
wieku szkolnym, mogą odpo­
czywać, co nie powinno cdbić 
się ujemnie na obsłudze kli­
entów przez pozostałą załogę 
sklepu, (gra)

Tym samym zdaniem

Rozpoczęło się Polonijne 
Forum Gospodarcze 76

Dokończenie ze str. 1
Inauguracja „Forum 76” od 

była się w poznańskiej Izbie 
Rzemieślniczej, gdzie przyby­
łych rodaków powitał m. in. 
sekretarz generalny Towarzy­
stwa Łączności z Polonią Za­
graniczną „Polonia” Wiesław 
Adamski. Impreza trwać bę­
dzie do 19 czerwca, przy czym 
w Poznaniu jego uczestnicy po 
zostaną do zakończenia Tar­
gów. tj. do 17 czerwca. W tym 
czasie przewiduje się dokład­
ne zapoznanie z polską ofertą 
handlową na MTP oraz szereg 
spotkań z polskimi producen­
tami i handlowcami. Po zakoń­
czeniu MTP obrady Forum 
przenoszą się do Warszawy.

Niektórzy uczestnicy tych 
snotkań przybyli do Poznania 
w poniedziałek i mamy już 
sygnały, że zawarli pierwsze 
kontrakty. Walter Drozdcw-

ski i Henryk Kulczyk z 
zakupili w ,,Animexie” 
serwy wartości 6 min

USA 
kon- 

dola-
rów. B. Z. Biegański z Wiel­
kiej Brytanii zakupił w „Argo 
sie” piwo i wyroby cukierni­
cze a Władysław Broszkowski 
z Wenezueli nabył w centrali 
„Labimex” pomoce szkolne 
wartości 5 min dolarów.

Rządu ChRL — Chiny mają 
suwerenne prawa do tych 
wysp, do otaczających je wód 
morskich oraz do wszelkich 
znajdujących się tam bogactw 
naturalnych.

W oświadczeniu wyrażony 
jest pogląd, że „wszelka akcja 
zbrojna ze strony jakiegokol­
wiek państwa przeciwko archi­
pelagowi Nansza lub też pod­
jęcie poszukiwań geologicznych 
w tym rejonie stanowi naru­
szenie integralności terytorial­
nej ChRL”.

Wyspy archipelagu Nansza 
znajdują się obecnie pod kon­
trolą Wietnamu, Filipin oraz

DUŻE KONTRAKTY 
ZE ZWIĄZKIEM RADZIECKIM

Zachmurzenie duże z opadami 
deszczu od północy przechodzące 
w zmienne z przelotnymi opada­
mi. Chłodno. Temperatura maksy 
malna. od 14 stopni na północy do 
19 stopni na południowym zacho­
dzie. Wiatry umiarkowane i dość 
silne porywiste, zachodnie.
Essi£»iatQ6Basa2siac£iB&iiaQ

@ Kierując wczoraj pod wpły­
wem alkoholu motorowerem, 34- 
letni Zygmunt H.. na prostym od­
cinku drogi w Bylewie (woj. ko­
nińskie) nie opanował pojazdu, 
wywrócił się i z ciężkimi obraże- 
niaimi ciała przebywa w szpitalu 
w Koninie.

© Oderwanie sie koła od „Ny­
sy*' prowadzonej przez Cecylię B. 
było przyczyną uderzenia samo­
chodu w drzewo w Miejskiej Gór­
ce (woj. leszczyńskie). Kobieta zo 
stała mocno poturbowana.

0 Pijany, idący jezdnią we wsi 
Zdbice (woj; pilskie) został potrą­
cony przez motorower i z ogólny­
mi obrażeniami przewieziono go 
do szpitala w Wałczu, (bop)

Polskie centrale handlu za­
granicznego zawarły kilka ko 
lejnych dużych kontraktów z 
naszym największym partne­
rem handlowym — Związkiem 
Radzieckim. „Bumar” sprzedał 
koparki, skrzynie przekładnio 
we i mosty do koparek za 90 
min złotych dew., „Metalex- 
port” — szlifierki, tokarki i 
sprzęgła za 92 min złotych 
dew., „Polimex-Cekop” —■■ 
zbiorniki do freonu za 15 min 
złotych dew. Z kolei „Ciech” 
zakupił ogumienie i kauczuk 
syntetyczny za 25,6 min zło­
tych dewizowych, a „Agromet- 
Motoimport” ze Związku Ra­
dzieckiego, Bułgarii i Czecho­
słowacji maszyny rolnicze war 
tcści 17 min złotych dewizo­
wych. „Metalexport” sprzedał 
do Węgier, Czechosłowacji i 
NRD, frezarki, tokarki, auto­
maty rewolwerowe i prasy hy 
hrauliczne, a „Coopexim” do 
RFN i Danii galanterię skórza 
ną. W NRD centrala jUniwer- 
sal” zakupiła dużą partię chło 
dziarek, bojlerów, mikserów, 
robotów kuchennych, suszarek 
do włosów, opiekaczy do chle 
ba, czajników i imbryków.

(map)

Mao Tss-tung 
nie będzie przyjmował 

gości zagranicznych
Rzecznik chińskiego MSZ oświad 

czył 15 bm.. że Mao Tse-tung nie 
będzie już przyjmował gości za­
granicznych. Decyzję tę powziął 
Komitet Centralny KPCh. moty­
wując ją „podeszłym wiekiem i 
licznymi zajęciami przewodniczą­
cego”.

Obserwatorzy są zdania, że po­
wyższe oświadczenie, aczkolwiek 
oczekiwane od dawna, stanowi za 
powiedź nowego etapu przygoto­
wań do objęcia sukcesji po Mao 
Tse-tungu. (PAP)

Tajwanu. Zaangażowanie Pe­
kinu-w tym rejonie datuje się 
cd stycznia 1974 roku. Chiny 
zajęły wówczas zbrojnie wyspy 
Sisza, znajdujące się pod kon­
trolą ówczesnej administracji 
sajgońskiej. Z kolei część ar­
chipelagu Nansza wyzwoliły 
siły patriotyczne Wietnamu Po­
łudniowego — w toku ofensy­
wy w kwietniu 1975 raku.

Wspomniane archipelagi ma­
ją poza znaczeniem gospodar­
czym (złoża ropy naftowej) klu­
czowe znaczenie strategiczne, 
bowiem kontrola nad nimi de­
cyduje o dominacji w tym ak­
wenie.

Obecne oświadczenie oznacza, 
że Chiny odrzuciły roszczenia 
terytorialne innych państw do 
wymienionych wysp. Pozostaje 
cno w całkowitej rozbieżności 
z poglądami państw Azji Po­
łudniowo-Wschodniej na temat
przynależności terytorialne;

czterech archipelagów.tych

Rozszerzenie
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Zniesienie ograniczeń
w ruchu osobowym 

z NRD
Jak dowiaduje się Polska Agen­

cja Prasowa, w związku z zakoń­
czeniem ochronnych działań sa­
nitarno-weterynaryjnych na tery­
torium Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej, znosi się wprowa­
dzone z tego powodu ogranicze­
nia ruchu turystycznego między 
Polską a NRD począwszy od dnia 
17. 6. br. (PAP)

Posiedzenia Biura
Politycznego KC PZPB

Dokończenie ze str. 1 
dzie KPZR i zjazdach innych 
bratnich partii.

Biuro Polityczne i Prezy­
dium Rządu zaleciły przedsta 
wienie informacji o znaczeniu 
i rezultatach wizyty I sekre 
tarza KC PZPR Edwarda Gier 
ka Sejmowi Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej.

Na posiedzeniu omówiono 
kształtowanie się sytuacji e- 
konomicznej kraju po 5 mie­
siącach realizacji planu na 
rok bieżący.

(Komentarze po posiedzeniu 
Biura Politycznego KC PZPR 
i Prezydium Rządu zamieszcza­
my na str. 6).

M. Riad w Libanie

Konsultacje w sprawia

współpracy PRL- CSRS
W dniach 14—15 bm. odbyło 

się w Pradze robocze spotka­
nie Polsko - Czechosłowackiej 
Komisji Mieszanej d s Współ­
pracy Gospodarczej i Nauko­
wo-Technicznej.

Delegacjom obu stron prze-
wodniczy 
zimierz

wicepremierzy: Ka-
Olszewski Rudolf

Rohliczek.
Tematem rozmów była oce­

na przebiegu realizacji uch­
wał powziętych na XVI posie­
dzeniu komisji mieszanej, któ­
re odbyło się w czerwcu ubr. 
w Warszawie. Omówiono kon­
kretne problemy związane z 
dalszym rozszerzeniem współ­
pracy gospodarczej cbu kra­
jów,

K. Olszewski został przyję­
ty przez premiera CSRS — Lu­
bomira Sztrougala. (PAP)

przestrzegania rozejmu
Sytuacja w Libanie T 

mo nieustających wysi 1K 
mediacyjnych sekretarza § 
neralnego Ligi Arabskiej 
muda Riada i libijskiego P 
miera Salama Dżalluda — J 
wciąż bardzo napięta i.ws 
kie poczynania zmierzając 
znalezienia politycznego 
wiązania kryzysu utxnę y 
martwym punkcie.

We wtorek premier DżaUu 
przeprowadził w Bejrucu 
mowy z libańskim _ prezyde” 
tern — elektem, Eliasem b 
kisem, zaś Mahmud 
kał się - również w Bejru 
— z dotychczasowym P 
dentem Libanu, SuleJ.^ 
Farandżiją oraz 
wódcami konserwatywny h 
ugrupowań chrzescd 
w tym kraju.
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| IMPULSY
MIĘDZY

jest ich w Poznaniu nie­
mal 40: instytutów, zjedno- 
czeń, ośrodków badawczych, 
biur.’laboratoriów, krajowych 
związków spółdzielni. A wszy 
stkie te placówki mają zasięg 
ponadwojewódzki lub 
pgólnopols ki.

Nad czym się tam pracuje? 
Czego kraj i społeczeństwo 
mogą się po nich spodzie­
wać? Jakie koncepcje rozwo 
iowe i organizacyjne domi­
nują w pracy omawianych jed 
nostek? O impulsach 
płynących z Poznania na re­
gion i kraj, impulsach pomoc 
nych w dalszym rozwoju spo 
leczno - gospodarczym Pol­
ski informują w cyklu publi­
kacji „Głosu” wybitni przed­
stawiciele rozmaitych dzie­
dzin naszego życia.

Naszym dzisiejszym roz­
mówcą jest dr inż. Wacław 
Lewandowski, dyrektor Zjed­
noczenia Przemysłu Taboru 
Kolejowego „Tasko".

Gdy wracałem ostatnio 
pociągiem z Warsza­
wy uwagę moją zwró­

cił ładny wagon restauracyj­
ny, znajdujący się w składzie 
tego pociągu. Okazało się jed­
nak, że nie jest to wagon pro 
dukcji ani HCP. ani też „Pa­
fawagu”. Pochodzi z Jugosła­
wii Czyżby Zjednoczenie „Tas 
ko”, jedna z największych w 
święcie organizacji trudnią­
cych się produkcją taboru ko­
lejowego, nie mogło zaspokoić 
potrzeb krajowego kolejnic­
twa?

To fakt, że jesteśmy w 
pierwszej piątce na świecie, 
ale zdajemy sobie sprawę z 
tego, że pełnej gamy potrzeb 
największego przewoźnika Eu­
ropy: PKP — nie potrafimy w 
całym asortymencie zaspokoić. 
Jest to możliwe tylko przez 
nasz udział w międzynarodo­
wym podziale pracy, a zwłasz­
cza przy współpracy z kraja­
mi RWPG. Corocznie nasze za 
kłady oferują odbiorcom kra­
jowym około 14 000 wagonów 
towarowych, prawie 400 wago 
nów osobowych, 550 różnych 
typów lokomotyw, 70 trój- i 
czterowagonowych ''zespołów 
elektrycznych, 3500 kontene­
rów, 230 tramwajów i 200 lo­
komotyw kopalnianych. W 
tkład Zjednoczenia wchodzi 
8 zskładów głównych i 4 ko- 
Wujące z nimi. Zatrudnia­
my łącznie 50 000 pracowni- 
„ • Wartość naszej produk- 

sięga 24 mld złotych. W 
ym też znajdują się takie 

Produkty „niekolejowe” jak 
silnik; okrętowe dużej mocy i 
o napędu agregatów, obra- 
iarki, narzędzia i inne wyro 

wytwarzane w Zakładach 
Cegielski”, wchodzących 

skład Zjednoczenia.
taH:P°Wracam jednak do py- 
/ia’ W jakim stopniu wasza 

t?c.‘a uspokaja bieżące po- 
irzjoy PKP?

wu? p°wiem może tylko, 
Z^ycb asortymentach nie po- 
n,,a?,y zaPotrzebowaniom. Na 
Wkład PKP żąda od nas 
^■vpu°rycb wagonów towaro- 

•T,n o nośności 90—100 ton. 
We ^USZ^ być wagony 6-osio- 
Ck. ,^eba do tego celu uru- 
WÓ7’ pro<^u^cję 3-osiowych

°w wagonowych. Wago- 
ie zaprojektowane przez 

^WcZn°Rnański Ośrodek Ra- 
S7v_ °'kozwo]owy Pojazdów 
^'jowych wykonał „Zastał” 
z|C4fl cnej Górze. Pierwszy 
c^j_ny. z nioh pociąg doświad 
- y kursuje na trasie Śląsk 
nasP°r y\ PKp chciałyby od 
k;Ch , J Pięciolatce 5 000 ta

W^onów, a my możemy 
3 1000-1200. Będzie-
Uch ednak tę produkcję w la 
0Dr nas^Pnych powiększać. 
d0 COwaliśmy też typ wózka 
o$iCwa,l9?nów towarowych 4- 
redow^h zgodnie z międzyna- 
dukcK standardem. Wypro 
koł0 i !̂nśmy ^ch wózków o- 
^lo h To iednak bardzo 
gaja D°trzeby roczne sie- 
inipOr? 000 Wracając zaś do 
go cu?1 dhżymy do tego, by 
chcet/6 zmniejszać, ale nie 

y, też całkowicie u- 
’ b° jak już wspemnia- 

łem wynika on z międzynaro­
dowego podziału pracy‘i spe­
cjalizacji w ramach RWPG.

— W ostatnich dwu latach nie 
wyprodukowano planowanej 
liczby lokomotyw elektrycz- 

W Zakładach „H. Cegielski” produkowane są również wagony bu 
fetowe. Najnowsze modele tych wagonów wyróżniają się estety-
cznym wykończeniem wnętrz 

nych, wagonów osobowych j 
„wieloczłonów”. Czy rok 1976 
będzie pomyślniejszy?

— Na pewno tak. Zabiegi 
inwestycyjne, modernizacja i 
udoskonalona organizacja po­
winny poprawić sytuację 
„Pafawagu”. Realizujemy 

w 
w

tym- roku zadania, które są 
wyższe od ubiegłorocznych, a 
równocześnie podjęliśmy się 
w tym roku wykonać całą tę 
produkcję, której nie zrobiliś 
my w roku 1975. Tak więc te­
goroczny plan jest powiększo­
ny rówriież o zadania z „po­
ślizgu” roku ubiegłego. Pro- 
dukcja przebiega rytmiczniej 
niż w roku ubiegłym. Równo­
cześnie zaczęliśmy odrabiać 
pewne ubiegłoroczne opóźnie­
nia. W „Pafawagu” wyprodu­
kowano trzy zaległe lokomo­
tywy elektryczne o mocy 
3000 kW. Nadrabiamy też za 
ległości w produkcji wago­
nów osobowych i „wieloczło­
nów” elektrycznych.

— Kolej domaga się od was 

'ty Tadeusz T. z Pozna- 
F t nia (nazwisko i adres 

znane redakcji) zmie­
szał mnie z błotem. Oskar­
żył mianowicie o mydlenie 
oczu ,o powierzchowność, o 
lo.wiranctwo... A wszystko to 
po jednym z moich felieto­
nów, mówiących o potrzebie 
usprawnień w naszym han-
dlu wewnętrznym.

m. in.:Czytelnik pisze
„Kolejki i ciasnotę w skle­
pach powoduje nie ich ilość 
i jakość, i nie obsługa, lec± 
braki towaroz-e. Pragnę za­
tem zapewnić, że i ja oso­
biście jestem współtioórcą 
kolejek. Np. w ciągu jed­
nego miesiąca byłem 23 ra­
zy w różnych sklepach w 
celu kupna blaszanej szu­
felki do węgla. W niektó­
rych sklepach byłem 6—7 
razy. Wreszcie kupiłem. W 
następnych 2 miesiącach 
odwiedziłem 19 razy różne 
sklepy, aby kupić drzwicz­
ki do kaflowego pieca nr 3. 
Do tej pory — bez skutku, 
ale że sprzedawcy nie wie­
dzą, kiedy towar będzie, mu 
SZQ chodzić codziennie.

Bez drzwiczek nie będę
mógł w sezonie jesienno-zi­
mowym ogrzewać jednego 
pokoju. Ostatnie takie 
drzwiczki nabyłem 6 lat te­
mu. W owym czasie nie by­
ło w Poznaniu ani nowo­
czesnego osiedla. Rataje, ani 
osiedla Winogrady i więk­
szość mieszkańców miasta 
korzystała z pieców węglo­
wych. A drzwiczek dla wszy 
stkich starczało... Niech~c

większych wagonów towaro­
wych. W ślad za tym idą żą­
dania o silniejsze lokomotywy 
elektryczne i spalinowe.

— W tej pięciolatce zaspo­
koimy zamówienia PKP w za

oraz dużą funkcjonalnością.
Fot. — Archiwum

kresie lokomotyw elektrycz­
nych o mocy 3000 i 4000 kW 
i spalinowych o mocy 2250 i 
3000 KM. Z wyjątkiem loko­
motyw elektrycznych o mocy 
3000 kW wszystkie z nich są 
unowocześnione i charaktery­
zują się wysokimi parametra­
mi technicznymi i eksploata­
cyjnymi. Myślimy również, o 
zaspokojeniu przyszłościowych 
potrzeb kolei na lokomotywy 
o mocy 5000—6000 kW. W 
,,Pafawagu” będziemy nadal 
produkować lokomotywy o 
mocy 3000 kW a w przyszło­
ści o mocy 6000 kW. Ten no­
wy typ opracujemy we współ 
pracy z krajami socjalistycz­
nymi. W pięciolatce 1981—85 
chcielibyśmy wyprodukować 
100 tych wielkich lokomotyw, 
natomiast serię prototypową 
wykonamy jeszcze w tej pię­
ciolatce. Począwszy od przysz­
łego roku w Zakładach „Ce­
gielskiego” uruchamiamy pro­
dukcję lokomotyw elektrycz-

Dokończenie na str. 6 

więc autor — pisze mój po­
lemista — zatroszczy się o 
zrównanie pcdaży towarów 
z popytem, a nie zajmuje 
się zamydlaniem oczu...”

Ba — chciałbym w każdej 
dziedzinie zrównać podaż z 
popytem — i to jak najszyb 
ciej. Nie leży to jednak w 
mojej mocy, tak jak na ra­
zie nie leży w mocy i tych, 
którzy zawodowo zajmują 
się tymi problemami. Bo 
przy utrzymywaniu równo­
wagi globalnej (suma pienię 

Bez komputera

dzy na rynku i suma war­
tości towarów w sprzedaży), 
są i jeszcze przez piewien 
czas będą z pewnością więk 
sze lub mniejsze dyspropor­
cje w zaopatrzeniu w po­
szczególne rodzaje wyro­
bów. Nie chciałbym też ni­
komu mydlić oczu — i chy­
ba tego nie robię, drogi Pa­
nie Tadeuszu T.! Jeśli zaś 
ktoś tak czyni, to właśnie ci, 
którzy handlują owymi ak­
cesoriami do pieców węglo­
wych.

Nie ma żadnych obiek­
tywnych przesłanek, które 
usprawiedliwiałyby ich nie 
obecność w sklepach. Wyro­
by te, wykonywane przecież 
z odpadów żeliwnych i in-

Mimo że zbliża się okres urlopowy, partie 
polityczne Republiki Federalnej Nie­
miec znajdują się w pełni sezonu poli­

tycznego, Sprawił to fakt, iż za bez mała czte­
ry miesiące, 3 października, odbędą się w tym 
kraju wybory powszechne do parlamentu. Wy­
borcy mają rozstrzygnąć, kto będzie miał 
większość w Bundestagu. Czy nadal sprawu­
jąca od siedmiu lat władzę koalicja partii so­
cjaldemokratycznej (SPD) j wolnych demokra­
tów (FDP)? Czy też ster rządów uda się ob­
jąć chrześcijańskiej demokracji, to jest par­
tiom unii — CDU. związanej z bawarską CSU?

Pewne sprawy stały się jasne już teraz w 
wyniku obrad dorocznego zjazdu bawarskiej 
Unii Chrześcijańsko-Społecznej. kierowanej 
przez Franza Josefa Straussa oraz niedawnego 
nadzwyczajnego zjadu Unii Chrzcścijańsko- 
Demokratycznej, z której ramienia wspólnym 
kandydatem tych partii na przyszłego kancle­
rza jest obecny premier Nadrenii. Helmut 
Kohl. Istotniejsze wszakże znaczenie dli usta­
lenia frontów wyborczych miał zjazd Wolnej 
Partii Demokratycznej, której przewodniczący 
Hans-Dietrich Genscher jest obecnie wice­
kanclerzem i ministrem spraw zagranicznych 
RFN.

Obradujące w ostatniej dekadzie maja zjaz­
dy CDU w Hanowerze i FDP we Fryburgu 
wyjaśniły już na starcie do kampanii wybor­
czej jedną zasadniczą sprawę, co do której 
nie tylko w RFN jeszcze przed kilku tygo­
dniami żywiono pewne wątpliwości. Oto bo­
wiem zjazd liberalnej FDP opowiedział się za 
kontynuacją koalicji z socjaldemokratami, i to 
o wiele bardziej jednoznacznie niż się tego spo­
dziewano. W formalnym głosowaniu spośród 
400 delegatów wypowiedziało się za tym aż 
398, przy jednym głosie sprzeciwu i jednym 
wstrzymującym się.

Powszechną uwagę zwrócił fakt, że bar­
dziej stanowczo niż obecnie jeszcze nigdy w 
przeszłości partia ta nie zdecydowała co do 
przyszłych swoich zamiarów koalicyjnych, 
a przypomnijmy, że przed 1966 rokiem przez 
łącznie przeszło dziesięć lat współuczestniczy­
ła ona w rządach kierowanych przez partie 
unii chrześcijańskich. Zalecenie uchwalone we 
Fryburgu brzmi jednoznacznie: „Wolna Partia 
Demokratyczna deklaruje swą wolę kontynu­
owania koalicji socjal-liberalnej w kolejnej 
kadencji. Jest ona zdecydowana .realizując w 
maksymalnym stopniu politykę liberalną, spra­
wić, że koalicja również w przyszłości będzie 
przynosić wspólne sukcesy naszemu krajowi”.

Wpływ na taką decyzję zjazdu fryburskiego 
miał niewątpliwie fakt, iż FDP jest partią 
zdobywającą dotychczas w wyborach do 10 
procent głosów, ale na tyle ważną, że bez niej 
w całej dwudziestosiedmioletniej histor? Re­
publiki Federalnej Niemiec tylko dwukrotnie, 
i to w krótkich okresach, udawało się sprawo­
wać rządy.

Wyrażona obecnie przez wolnych demokra­
tów wola kontynuowania koalicji z socjalde­
mokratami ma wiele przyczvn. Wszakże do nie­
bagatelnych należy, że właśnie w tym sojuszu 
wpływ FDP w rządzie jest największy, co 
wyraża się zarówno liczbą jak i ważnością 
stanowisk ministerialnych, a tym samym rolą 
W rządzeniu federacją. Dał temu jednoznacz­
ny wyraz zastępca rzecznika zarządu, SPD Uwe 
Karsten Heye,

Socjaldemokracja, kierowana przez Willy 
Brandta, a. sprawująca ster rządu przez kanc­
lerza Helmuta Schmidta powitała oczywiście 
z zadowoleniem „nieograniczone umocnienie” 
— jak to określono w snecjalnym oświadcze­
niu — sojuszu rządowego między socjaldemo­
kratami a wolnymi demokratami.

Wszystko, co wydarzyło się w RFN już na

asgwByjwawjr WIMIWWMIMaWW

nych pochodzących z hut i 
zakładów przemysłu ciężkie 
go, powinny znajdować się w 
każdym mieście w dosta­
tecznych ilościach. Nie nale­
żą bynajmniej do deficyto­
wych towarów, w których ' 
trudno nom zapewnić równo 
wagę rynkową, jak np. au­
tomatyczne pralki e ektrycz, 
ne, niektóre produkty żyw­
nościowe, meble itp.

To złe rozeznanie potrzeb, 
beztroska, niesygnalizowa- 
nie braków w przemyśle i 

hurtowniach, zła organizacja 
zaopatrzenia — są głównymi 
źródłami tych perturbacji. 
Osobiście przywiązuję duże 
znaczenie do usprawnień w 
handlu, do zmiany stylu je­
go pracy, do odpowiedzial­
ności (i uprawnień) szefów 
placówek handlowych. I 
chciałbym, żeby to było tu- „ , „ „ _ .. kań, pieczenie drobiu itp.
taj odnotowane. Nie było Uchwała Zarządu „Spo-
bowiem dotychczas okresu 
tak sprzyjającego poprawie 
w tej dziedzinie, jak obecnie.

Kierownicy supersamów, 
delikatesów, hal, pawilonów 
i sklepów ogólnospożyw­
czych — o personelu liczą­
cym ponad 10 osób — będą 
mieli swobodę w zama­
wianiu większości 

towarów i w wyborze 
dostawców, głównie takich 
artykułów jak warzywa i 
owoce, pieczywo i wyroby 
cukiernicze. Będą sami 
decydowali o uzupełnianiu 
asortymentu m. in. o 
towary nieżywnościowe po­
wszechnego użytku oraz s a- 
mod zielnie będą załat­
wiać reklamacje klientów. 
Kierownik w myśl nowych 
zasad ma prawo przy udzia 
le komitetu członkowskiego 
decydować o zmianach 

cen dnia na sezonowe wa­
rzywa i owoce oraz o obni­
żaniu cen artykułów uszko - 
donych, a w pełni nadają­
cych się do konsumpcji. Ód 
niego również zależy 
inicjowanie dodatkowych 
usług handlowych, jak np. 
dostawy towarów do miesz- 

łem” zawiera także nowe po 
stanowienia, dotyczące wa­
runków pracy załóg skle­
powych. W dużych placów­
kach stosowana będzie pro­
wizyjna forrpa płac, a. ich 
kierownicy dysponować ma 
ją nie tylko funduszem na 
to wynagrodzenie, ale i śród 
kami na wypłaty za prace

starcie do kampanii wyborczej, ustawia par­
tie unii — wbrew ich dotychczasowym nadzie- 

* jom — jako pretendenta, który może dojść do 
władzy pod warunkiem, że zdobędzie więcej 
niż połowę mandatów do Bundestagu. To za­
wsze w przeszłości było trudne, a udało się 
tylko raz, w 1957 roku.

Jakby chcąc nawiązać do tego okresu, CDU 
na swoim majowym zjeździe w Hanowerze 
postanowiła pójść śladem taktyki wyborczej 
czasów adenauerowskich .chociaż przecież pod 
żadnym względem nie da się porównać sytua­
cji sprzed lat przeszło dwudziestu z obecną, 
kierunkiem propagandy przedwyborczej par­
tii unii jest kurs nacjonalistyczny i antykomu­
nistyczny, co wyraża się hasłem: „Z miłości 
do Niemiec: wolność zamiast socjalizmu”.

O tym jak to hasło dalekie jest od rzeczy­
wistości. świadczy wymownie komentarz bry­
tyjskiego tygodnika „The Economist”, który 
stwierdził wprost: „Zachodnioniemieccy chrze­
ścijańscy demokraci opierają swą kampanię 
wyborczą na nieistniejącym zjawisku: na wy­
borze między wolnością a socjalizmem (...) 
Jak socjalistyczni są socjaldemokraci? Według 
Kohla chcą nacjonalizować banki kierować 
inwestycjami, utworzyć specjalny fundusz zy­
sków kierowany przez biurokratów i opodat­
kować przemysł. Jednakże nic z tych rzeczy 
nic ma w socjaldemokratycznych manifestach”.

Tak więc hasło chadecji, za którym jedno­
myślnie opowiedział się jej zjazd, obliczone 
jest na zyskanie głosów wyborców przez psy­
chologiczne oddziaływanie na nich funkcjo­
nującym jeszcze w wielu środowiskach stra­
szakiem. Przyjmując taką taktykę wyborczą. 
CDU niejako podporządkowała się platformie 
jeszcze bardziej prawicowej bawarskiej sio- 
strzycy — CSU Franza Josefa Straussa.

Jest zrozumiałe, że wydarzenia między Re­
nem a Łabą zawsze budzą zainteresowanie 
Polaków. RFN jest bowiem krajem, z którym 
stosunkowo niedawno — w okresie rządów 
koalicji socjaldemokratyczno-liberalnej — we­
szliśmy na drogę normalizacji naszych wza­
jemnych stosunków’. Jedną z podstaw tej nor­
malizacji jest uznanie przez RFN nienaruszal­
ności granicy na Odrze i Nysie, ustanowionej 
ostatecznie już w 1950 roku układem między­
państwowym z zaprzyjaźnioną, z nami sąsiedz­
ką Niemiecką Republiką Demokratyczną.

Pragniemy nasze stosunki także z Republi­
ką Federalną Niemiec tak ułożyć, by służyły 
trwale umacnianiu odprężenia' w Europie. Wi­
dzimy, że w ostatnich latach ten kierunek po­
litycznego myślenia zyskuje sobie coraz wię­
cej zwolenników również nad Renem. I to nie 
tylko w partiach koalicji rządowej, ale także 
wśród części przedstawicieli CDU i CSU. cze­
mu dali oni wyraz na przykład głosują-c 
w Bundestagu razem .z . .posłami, koalicji 
rządowej za porozumieniami z Polską. I cho­
ciaż nikt z nich w toku zjazdu CDU 
nie zabrał głosu, to jednak zauważmy: nawet 
Franz Josef Strauss uznał za wskazane przy­
znać. iż układy wschodnie, zawarte z ZSRR 
i Polską, powinny być respektowane także 
wtedy, gdy 3 października doszło do zmiany 
rządu w Bonn.

Rozgrywka wyborcza w RFN w przeważa­
jącej mierze toczyć się będzie na płaszczyźnie 
problemów wewnętrznych. Na pewno nieraz 
dojdzie w toku niej do znacznych spięć, czego 
początki już można było zauważyć podczas 
zjazdu CDU. Teraz ważnym wydarzeniem 
kampanii wyborczej będzie zwołany do Dort­
mundu na 18—19 czerwca nadzwyczajny zjazd 
SPD, który ma zatwierdzić wykładnię wybor­
czą socjaldemokratów.

TADEUSZ KACZMAREK

doraźne, zlecone, a także 
premiami. Dobór pracowni­
ków na pełne etaty oraz na 
półetaty i na godziny; decy­
zje o awansach, nagrodach 
i zwalnianiu personelu — to 
również sprawy znajdujące 
się w gestii kierowników.

Z tym rozszerzeniem u- 
prawnień wiążą się duże moż 
liwości działania dla rzut­
kich i przedsiębior­
czych handlowców. I w 
tym właśnie „Społem” widzi 
drogę do sprawnej pracy 
handlu spożyioczego. Do pod 
sta.wowych zasad organiza­
cji pracy sklepów należy 
troska o pełny wybór towa­
rów, dostosowanie obsługi 
do ruchu klientów, a także 
przyjmowanie towarów i 
przeprowadzanie inwentary­
zacji poza godzinami 
sprzedaży.

Jak odbije się to na za­
opatrzeniu? Żywię nadzieję, 
że w sposób pozytywny. A 
że podobne zasady obowią­
zywać zaczną także w han­
dlu wyrobami przemysło­
wymi, jest chyba realna na­
dzieja, iż i w tej dziedzinie 
nastąpią korzystne zmiany.

Dotyczyć one będą na pew 
no. również takiego asorty­
mentu, jak drzwiczki do 
pieców i blaszane szufelki... 
To nie jest mydlenie oczu, 
p. Tadeuszu T. — to są kon­
kretne przedsięwzięcia. Spo 
dziewam się. że za kilka, mie 
sięcy znów otrzipnam od Pa­
na list, ale już w innej to­
nacji.

. TADEUSZ SAPOCINSKI
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MŁODZI SOBIE
Żerków. Niespełna dwuty­

sięczne miasteczko w po 
biiżu Jarocina —. siedzi­

ba gminy w województwie ka­
liskim. Centrum jednego z naj 
bardziej malowniczych rejo­
nów Wielkopolski, nie bez po­
wodu nazwanego „Sz-wajcarią 
Żerkowską”. Urozmaicona rzeź 
ba terenu, powietrze nie ska­
żone wyziewami przemysłu, la 
sy i rzeki. Liczne pomniki przy 
rody i pamiątki historii, z któ­
rych Muzeum Adama Mickie­
wicza w Smiełowie ma zarezer 
wowane miejsce w dorobku 
kultury narodowej.

Na wzgórzu pod miastecz­
kiem stoi twór trochę nie z te­
go krajobrazu: nowoczesna 
przekaźnikowa wieża telewizyj 
na. Dla naczelnika miasta i gmi 
ny, inżyniera Eligiusza Jędro- 
wiaka pełni ona również rolę 
znakomitego punktu obserwa­
cyjnego. — Nikt mi nie wmó­
wi — uśmiecha się naczelnik — 
że skończył orkę lub zebrał plo 
ny. W zasięgu wzroku mam ca 
łą gminę.

Widok ze szczytu osiemdzie- 
sięciometrowej wieży (na szczę 
ście jest ona wyposażona w 
windę) jest rzeczywiście pięk­
ny. Także na miasteczko, ciche 
i spokojne. Może nawet za spo 
kojne.

।. Ruch w Żerkowie panuje 
wczesnym rankiem — mówi na 
czelnik Jędrowiak — kiedy 
siedem pełnych autobusów 
PKS i kilka zakładowych roz­
wozi naszych mieszkańców po 
zakładach produkcyjnych Jaro 
cina, Orzechowa, Środy, - Śre­
mu, Kotlina. Po południu żer- 
kowńanie wracają do swojego 
miasteczka. Tutaj tylko śpią i 
odpoczywają.

☆
To już bStSWffe^ani tego spo­

koju, tak bliskiego bezruchowi. 
Oto bowiem ruszają tryby wiel 
kiej Operacji „Żerków 83”. 
Przez najbliższe lata, zwłaszcza 
w okresie letnim, wszystkie 
drogi młodych ludzi wojewódz 
twa kaliskiego — prowadzić bę 
dą do Żerkowa. Do miejsca, 
gdzie wyrastać będzie woje­
wódzkie — młodzieżowe cen­
trum szkolenia i rekreacji. 
Liczba „83” w nazwńe opera­
cji, zrodzonej z inicjatywy wo 
jewódzkiej instancji partyjnej, 
wzięła się stąd, iż w roku 1983 
Żerków obchodzić będzie 700*le 
cie powstania miasta. Do tego 
czasu centrum ma być gotowe.

Data pozornie odległa, w rze 
czywistości bliska. By zdać so 
bie z tego spraw’ę — dość przy 
toczyć parę szczegółów obrazu 
jących skalę przedsięwzięcia.

Przyszły obiekt pełniący 
funkcję Wojewódzkiej Szkcły

Ziemie uprawne w Kcniń 
■kiem są w połowie V 
i VI klasy, podczas gdy 

w kraju wskaźnik ten wynosi 
tylko 33 procent. Typową ce­
chą rolnictwa tego regionu jest 
niekorzystna struktura agrar­
na. Średnia powierzchnia go­
spodarstwa indywidualnego wy 
nosi tu zaledwie 4,74 hektara. 
Przy takim areale niemożliwe 
staje się prowadzenie gospedar 
stwa towarowego. No i w wie 
lu gminach nie ma wśród rol­
ników nawyku nowoczesnego 
gospodarowania.

Zadania rolnika na najbliż­
sze lata zakładają zwiększenie 
produkcji o kilkadziesiąt pro­
cent. Jedną z dróg, która do­
prowadzić ma do lepszego wy 
korzystania ziemi jest przejmo 
wanie przez państwo gospo­
darstw podupadłych i zanie 
dbanych. Przewiduje się przy 
tym zmianę procentowego u- 
działu w gospodarowaniu zie­
mią przez rolników indywidu­
alnych i sektor uspołeczniona*. 
Wynika to m. in. ze starzenia 
sie gospodarzy i przechodzenia 
młodzieży wiejskiej do pracy 
w przemyśle.

Rolnicy indywidualni gospo­
darują obecnie na ponad 90 
procent powierzchni ziemi u- 
prawnej województwa. PGR-y 
mają jej 5 procent, SKR-y — 
0.5 zaś spółdzielnie produkcvi 
ne — tylko ćwierć procent. W 

Kształcenia Politycznego powi 
nien dysponować setką stałych 
miejsc hotelowych, ponadto pa 
wilony mieszkalne mają po­
mieścić około 300 osób w okre 
sie letnim. Salki wykładowe, 
zaplecze stołówkowe •— to 
sprawa oczywista. Ponadto 
przewiduje się budowę wielo­
funkcyjnej sali widowiskowo- 
kinowej, sali sportowej, krytej 
pływalni, amfiteatru na 800—. 
1000 miejsc, kompleksu boisk i 
obiektów sportowych wraz ze 
strzelnicą, torem saneczkowym 
i nartostradą z wyciągiem, or­
czykowym.

Wszystko to wymaga odpo­
wiedniego wyposażenia tech­
nicznego, kotłowni i urządzeń 
komunalnych, których — na 
przykład kolektora i oczyszczał 
ni ścieków — Żerków jeszcze 
nie ma.

Oto zadanie przed jakim 
stoi Społeczny Komitet 
Budowy Centrum Szkolenia i 
Rekreacji Młodzieży dla woje­
wództwa kaliskiego — powmła- 
ny w marcu tego roku.

Celowo akcentuję przymiot­
nik w nazwie komitetu, bo­
wiem wskazuje on na charak­
ter całego przedsięwzięcia, któ 
re nie zostało wpisane do żad­
nego planu inwestycyjnego, ną 
tomiast rodzić się będzie ze 
społecznego trudu i entuzjaz­
mu młodych mieszkańców wo 
jewództwa kaliskiego.

Co to gładkie zdanie oznacza 
w praktyce, tłumaczy szef Ra­
dy Wojewódzkiej Federacji So 
cjalistycznych Związków Mło­
dzieży Polskiej — Andrzej Spy 
chalski, zarazem jeden z dwóch 
zastępców przewodniczącego 
Komitetu Budowy Centrum:

— Nasze działania idą w 
dwóch kierunkach: zdobycia 
środków i materiałów. Środki 
finansowe zamierzamy zgroma 
dzić między innymi prźez akcję 
zbiórki surowców wtórnych o- 
raz zbiórkę i sprzedaż kamieni 
z pól. Plan na ten rok — dwa mi 
liony złotych. W 83 zakładach 
województwa zapewniony zo­
stał front zadań w ramach Fun 
duszu Akcji Socjalnej Młodzie 
ży. Liczymy też na współudział 
finansowy zakładów pracy, 
spółdzielni, organizacji, instytu 
cji i przedsiębiorstw, takich 
jak np. „Totalizator Sporto­
wy”. Co do materiałów — mu 
simy je wypracować sami. W 
tym celu powołaliśmy Młodzie 
żowy Bank Materiałów, który 
tworzyć będziemy z ponad 
planowej produkcji, wyprą 
cowanej przez młodych, z prze 
znaczeniem „na Żerków”. Po­
cząwszy od ciegieł, na fi ran ach 
skończywszy. Mamy już pierw 
sze wyniki. Na przykład mło­
dzi z Krotoszyna w czasie jed­
norazowej akcji przygotowali 
30 000 sztuk cegły, w Rozdra­

tym pięcioleciu zmieni w Ko- 
nińskiem właścicieli aż 30 000 
hektarów ziemi. W większości 
odda się ją we władanie gospo 
darstwom uspołecznionym, ale 
zdecydowanie powiększą rów­
nież swój areał spółdzielnie 
produkcyjne; część ziemi otrzy

| KONIŃSKIE | 

W Przecławiu liczą na nowoczesność
mają też najlepsi rolnicy indy­
widualni. I tak w roku 1980, 
PGR-y gospodarować będą na 
prawie 7 procent gruntów u- 
prawnych, kółka rolnicze — 5 
procent, RSP — 1,6. Pozostanie 
nadal przewaga rolnictwa in­
dywidualnego, które zachowa 
pomad 83 procent ziem’;.

W zakładanej modernizacji 
i unowocześnianiu agrotechni- 
ki. bardzo ważną role mają 
spełnić spółdzielnie produk­
cyjne. Ich członkowie, pracuje 
w swych środowiskach, będą 
na co dzień propagatorami no­
woczesności. Naturalnie role 
dowodu pełnić ma w tym przy 
padku poziom ich wspólnego 
gospodarstwa. >

W tym roku powstało w Ko-

żewie urosła pryzma 10 000 ce­
gieł. W ostrowskim „Wielfabe- 
cie” przygotowuje się elemenT 
ty budowlane, w Jarocinie — 
meble, itd.

— Możecie mieć pieniądze i 
materiały, kto wam jednak to 
wszystko .przerobi”?

— Jasne, bez fachowego wy 
konawstwa, ciężkiego sprzętu 
się nie obejdzie. W mniejszym 
lub większym stopniu uczestm 
czyć będą w budowie niemal 
wszyśtkie zakłady wojewódz­
twa. Najważniejszym wykonaw 
cą będzie Kaliskie Przedsiębior 
stwo Budowlane, którego dy­
rektor, Henryk Kinastowski, 
przewodniczy naszemu Komite 
towi Budowy Centrum. Liczy­
my też bardzo na młodzieżowe 
brygady Zjednoczenia Gospo­
darki Komunalnej. Ponadto 
rozwiniemy program różnorod 
nych form Ochotniczych Huf­
ców Pracy, głównie hufców bu 
dowlanych. Młodzież szkół bu­
dowlanych przy wznoszeniu 
centrum odbywać będzie swo­
je praktyki wakacyjne.

Operacja „Żerków 83” to 
także hasło wielkiego progra­
mu wychowawczego, przygoto 
wanego przez Związek Harcer 
stwa Polskiego. Już w tym ro 
ku około 5000 młodzieży prze­
bywać będzie w rejonie Żer­
kowa. Będą tam wypoczywać 
lecz także wykonywać wiele 
prac, mających służyć turysty 
cznemu zagospodarowaniu 
gminy.

☆
Z budową wojewódzkiego 

ośrodka szkoleniowo-wypoczyn 
kowego młodzieży, wiąże swoje 
nadzieje cała społeczność Żer­
kowa. Przez wiele lat „wy­
padały” z planów takie żarnie 
rżenia, jak budowa wodocią­
gów i kanalizacji, oczyszczal­
ni ścieków. Teraz, dzięki bu^o 
wie centrum wraz z odpowied­
nimi urządzeniami komunalny 
mi, to wszystko staje się zna 
cznie bardziej realne. Można 
przecież zbudować taki kolek­
tor, czy oczyszczalnię, która 
służyć będzie również miastu. 
Sami żerkowianie także będą 
musieli zakasać rękawy, upo­
rządkować i upiększyć m:aste 
czko, które stanie się magne­
sem ściągającym młodzież całe 
go województwa.

Pierwszy wielki najazd mło 
dych na Żerków już blisko. W 
dniach 19—20 czerwca odbę­
dzie się tu wojewódzka inau­
guracja Operacji „Żerków 83”. 
Żaroją się drogi prowadzące 
do miasteczka, które swój ju 
bileusz powita gruntownie 
zmienione — pracą i zapałem 
młodych.

KAZIMIERZ 
MARCINKOWSKI

nińskiem już 9 nowych spół­
dzielni. Z 10 działającymi już 
poprzednio, jest więc ich 19. 
Po latach niechęci do spółdziel 
czej gospodarki rolniczej, chło­
pi zaczynają doceniać .udogod­
nienia z nia związane, tym bar 
dziej, iż państwo, w trosce o 

wzrost produkcji rolnej, przy­
chodzi nowo założonym spół­
dzielniom z wielostronną porno 
cą.

Konińskie spółdzielnie stawia 
ją w większości pierwsze go­
spodarskie kroki. Często brak 
im jeszcze odpowiednich bu­
dynków, gromadzą dopiero 
sprzęt. Ale już od obecnej at­
mosfery i jakości ich pracy za 
leży opinia, jaką mieć będą u 
swych sąsiadów, indywidual­
nych rolników.

Odwiedziłem z końcem maja 
jedną z nowych spółdzielni, po 
wstała w Przecławiu w gminie 
Ostrowite. Założyło ją 14 rol­
ników. 7 z nich wniosło do spół

Większy zakres usług 
dla dobra turystów

Wielkopolskie Przedsię­
biorstwo Turystyczne 
„Przemysław” ma daw­

no za sobą okres raczkowa­
nia.. I można dzisiaj twierdzić, 
że inicjatywa władz sprzed 
paru lat przyniosła dobre re-

Na zdjęciu: gościniec „Tośtoki” 
w Koszulach koło Środy. Tuż o- 
hok — wiatrak, jeden z obiek­
tów powstającego w sąsiedztwie 
skansenu budownictwa ludowe­

go.
Fot. — Archiwum

zultaty, choć przed rokiem 
zmalał znacznie zakres działa­
nia przedsiębiorstwa, w wy­
niku zmian w podziale admi­
nistracyjnym kraju. Niemniej 
„Przemysław” — prócz woj. 
poznańskiego — gospodarzy 
jeszcze na obszarze sąsiednie­
go województwa konińskiego.

Obecnie pod szyldem „Prze­
mysława” znajduje się 700 sta 
łych miejsc noclegowych w ho 
telach, zajazdach i innych o- 
biektach turystycznych oraz 
około 600 miejsc w gastrono­
mii. Ta ostatnia w okresie se­
zonu letniego udostępnia goś­
ciom dodatkowo ponad 150 
miejsc na tarasach, w ogród­
kach itp. Przejęło też przed­
siębiorstwo pięć spośród ist­
niejących w Pożnańskiem 
gcścińców „Rzepichę” (Prom­
no), „Drogorad” (Mielno koło 
Gniezna), „U Michała” (Drzy- 
małowo), „Tośtoki” (Koszuty) 
i „Marzymięta” (Czmoniec).

Prócz zwiększenia stałej ba 
zy noclegowej, dostępnej i 
czynnej przez cały rok, u- 
sprawniono też obsługę grup 
turystycznych. Po pierwsze — 
w y nos ażon o pr z eds i ęb i o r s t wo 
w 15' autokarów, a w Pozna­
niu przy Starym Rynku 77 u- 
twcrzo.no B;uro Obsługi Ruchu 
Turystyczego. W tym roku 

dzielni 45 hektarów własnych 
gruntów. 9 członków to ludzie 
młodzi, którzy nie przekroczyli 
30 lat, najmłodszy ma ich 19. 
Każde z gospodarstw, które 
stworzyły tę spółdzielni0, nale­
ży do lepszych we wsi. Wynika 
z tego, iż powodem decyzji o 

kolektywnej gospodarce było 
zrozumienie szansy, którą stwa 
rza zespołowość działania.

Biuro spółdzielni mieści się 
na razie w mieszkaniu jej prze 
wodniczącego Jana Czymasz* 
ka, zarazem sołtysa Przecla- 
wia, przewodniczącego gminne 
go koła ZSMP, radnego GRN 
i terenowego opiekpńa społecz 
nego: / )

— Kierowanie , spółdzielnią 
traktuję jako p-acę najważniej 
szą. Będę chciał nadal praco­
wać społecznie, ale tylko w ta 
kim zakresie, by nie odbiło sie 
to ujemnie na naszym wspól­
nym gospodarstwie — mówi o 
sobie.

W pekoju-biurze zastałe rów 
nież kierownika produkcji, Jó 

obsłużylo ono bądź zorganizo­
wało ponad 100U imprez, a uo 
końca roku pian przewiduje 
załatwienie i obsłużenie dal­
szych 1700. Zarazem wydano 
skierowania na wczasy w róż­
nych rejonach kraju, (głównie 

w miejscowościach nadmor­
skich) dla bez mała 3000 osób.

Dzięki stałemu podnoszeniu 
jakości organizowanych im­
prez i obsługi grup wyciecz­
kowych, a także różnych kon­
ferencji, zjazdów, zlotów czy 
sympóziów naukowych, „Prze 
mysław” notuje dynamiczny 
wzrost zakresu świadczonych 
usług, a co za tym idzie — z 
powodzeniem realizuje plany 
finansowe. Jeśli na przykład 
w zeszłym reku wartość ca­
łości usług wyniosła 90 min. 
złotych, w tym reku sięgnie 
o-na kwoty 130 min. Nie jest 
to ostatnie słowo i należy o- 
czekiwać, że przedsiębiorstwu 
uda się to śmiałe założenie 
przekroczyć.

Dodajmy, że na obecne, 48 
Międzynarodowe Targi Po­
znańskie „Przemysław” przy­
gotował 18 000 miejsc w kwa­
terach prywatnych, domach 
akademickich i budynkach 
szkolnych.

Wszakże tak szybko rozwi­
jające się przedsiębiorstwo 
nie może poprzestać na do­
tychczasowych inicjatywach, 
czy posunięciach administra­
cyjnych. Co zatem szykuje na 
naibliższą przyszłość?

Już niebawem, może za kil­
ka dni. otwarte zostanie Biu­
ro Obsługi Ruchu Turystycz­
nego w Gnieźnie. Ważna to 
będzie placówka przy stale 
wzrastającym napływie wy­
cieczek i gości indywidualnych 
w tym mieście. Warto, by po­
dobne agendy „Przemysława” 
powstały możliwie szybko i w

zefa Kosmalskiego. Dzień to 
był po trosze odświętny: rano 
na podwórze wjechały 2 trak 
tory i maszyny. Czekano na nie 
już od dawna. Przygotowano 
pomieszczenia, plan prac polo 
wych.

Pierwsza, Wspólnie prowa­
dzoną działalnością, będzie od­

na podwórze...Dzień był po trosze świąteczny: rano 
wreszcie 2 traktory i mSSFoty‘- w.

innych miastach woj. poznań­
skiego. Potrzebna tu jest nie 
tylko inicjatywa i chęć przed 
siębiorstwa, lecz podobne jak 
w Gnieźnie, przychylność i p0 
moc miejscowych władz.

Inna potrzeba, to baza re­
montowa dla wzrastającego 
liczebnie taboru transporto­
wego (niebawem ma on się 
znów powiększyć o trzy jugo­
słowiańskie autobusy — 
„TAM-y”). Taką bazę „Prze­
mysław” przygotowuje, co z 
kolei usprawni konserwację 
i naprawy pojazdów, eliminu­
jąc długie podróże autokarów 
do odległych warsztatów re­
montowych.

Teraz, gdy przedsiębiorstwo 
zarządza już kilkoma gościń­
cami, zamierza przystąpić do 
realizacji wcześniej wyłonio­
nego pomysłu: organizacji cam 
pingów przy gościńcach. 
Pierwszy taki obiekt ma być 
urządzony przy zajeździć „Rze 
picha” koło Promna. 'W przy­
szłym roku, przejeżdżający 
trasą E-83 będą zatem mogli 
tu rozbijać namioty, zajeżdżać 
tu z przyczepami campingo­
wymi. Można już dzisiaj prze 
widywać, że ta inicjatywa 
szybko zdobędzie sobie uzna­
nie turystów’.

Myśli się też w „Przemy­
sławie o utworzeniu campin­
gu tuż pod Poznaniem, przy 
trasie E-8. Ma to być punkt 
klasy międzynarodowej, nale­
życie wyposażony w odpowied 
nie urządzenia.

Ambicją przedsiębiorstwa 
jest także stopniowe przejmo­
wanie pod swój zarząd dal­
szych obiektów turystycznych, 
zwłaszcza stałej bazy noclego­
wej i gastronomicznej. Nie od 
rzeczy byłoby jednak umożli­
wienie „Przemysławowi’ zor­
ganizowania także o.bsługi ru­
chu zagranicznego. Przy wy­
pracowaniu odpowiednich nn- 
ted tra.s wycieczkowych itp. 
istniałaby szansa uatrakcyj­
nienia turystom zagranicznym 
pobytu w naszym kraju, w 
tym również w Poznańskie®.

Wielkopolskie Przedsiębi«' 
stwo Turystyczne ma widocz­
ne rezultaty dobrej pracy 
Skoro dość szybko wypbrdo 
na szerokie wody, war,to ®u 
nadal dawać zielone świa.o. 
Dotychczasowa pomoc i ZJ 
ezliwość wyszły bowiem na 
dobre nie tylko 
wowi’, lecz przede wsz^stKy. 
sprawie krzewienia turysj 
w Pożnańskiem.

EUGENIUSZ COFTA

chów warchlaków. Kończą P 
rabiać dwa 'zabudowania 
darcze na chlewnie, w Ktor.. 
od 15 czerwca pomieści się 
dwadzieścia prosiąt. Plony , 
praw, obsianych jeszcze P* . 
założeniem spółdzielni, są 
jej własnością; rolnicv o*-, 
mają za nie zapłatę po . 
wach. W tym czasie przybS

twcrzo.no


--^wanaście miesięcy upły- 
| I nęło <>d reformy admini- 

stracyjnej kraju. Zaciera
. w pamięci pojęcie „Polski 

kwiatowej”. Dla 32 nowych 
województw powstała szansa 
Lbszego rozwoju gospodar-

L0; awansu kulturalnego 
CbsZarów i ich mieszkańców, 
dawniej oddalonych od woje- 
wćdzkich metropolii.

Teraz skala się zmniejszyła. 
al€ władza wojewódzka ma 
rzynajmniej taki sam autory 

L a może nawet większy — 
dzięki powszechnie widocznym 
skutkom jej działalności, dzię­
ki utożsamianiu się z ogółem 
obywateli, którzy stali się — 
dzięki częstym osobistym kon­
taktom z przedstawicielami 
władzy — ludźmi znanymi z 
twarzy i nazwiska. Ich proble- 
my przestały być „papierowe”, 
stały się namacalne i zrozu­
miałe.

Tak właśnie odczuwają re­
zultaty reformy mieszkańcy 
województwa leszczyńskiego, 
;ednego z najmniejszych w 
Polsce, ale dzięki solidnej pra­
cy jego mieszkańców, często 
wyróżnianego i podawanego za 
przykład.

■ł
— Mieszkańcy Leszna pró­

bują dzisiaj przymierzać się 
do' Poznania, Wrocławia, Zie­
lonej Góry — mówi wojewoda 
leszczyński Eugeniusz Pacia. 
— Rosną ich ambicje i choć 
każdy rozumie, że nie dościg­
niemy rozmachem półmiliono­
wego Poznania, to jednak pow 
szechnie się uważa, że stan­
dard życia równy wielkomiej­
skiemu jest do osiągnięcia tak­
że w mniejszych miejscowoś­
ciach. Reforma pobudziła am­
bicje, wyzwoliła energię do 
skuteczniejszej prfcy, stworzy 
la perspektywę lepszego i cie­
kawszego życia.

— Poznałem niemal wszyst­
kie miejscowości w wojewódz- 

ielka sala, w niej — 4400 
stolików, pńzy których 
zasfadło tyluż nauczycie 

li pracujących na Ziemi Nad- 
noteckiej. Trwa klasówka na 
temat: „Futurum pilskiej oś­
wiaty”. I chociaż nikt nie ko­
rzysta ze ściągaczek, nie bę­
dzie dwój ani nawet trójek.

Sytuacja ta — jak łatwo się 
domyśleć — jest oczywiście 
wymyślona, nie została jednak 
skonstruowana w oparciu o 
przysłowiowe „gdybanie”. Gdy 
by pilskich nauczycieli zapy- 
tać, co wiedzą o przygotowa­
niach władz oświatowych do 
wdrażania zbliżającej się refor 
my systemu edukaeji narodo­
wej, odpowiedź — z pewnością 
trafna — zaczynałaby się od 
korekty samego pytania. Do po 
witania 10-latki równie inten 
żywnie jak władze przygoto- 
Mą się bowiem także sami 
nauczyciele.

Start miał miejsce jeszcze 
przed wojewódzkim Sejmikiem 
^auczycielskim. Dokument, za 

‘Werdzony przez Egzekutywę 
PZPR j przyjęty potem do 

realizacji podczas lutowego

też 50 hektarów ziemi z PFZ. 
meważ postanowili nastawić 

*$. 9a. hodowlę trzody chlew- 
p w°tówego, podpo-
JWkują temu produkcie ro- 
s®ną.

Spółdzielcy z Przecławia rer 
। teią. że pierwsze lata ist- 

n5ma spółdzielni muszą 
Więcić na wybudowanie po- 

inwentarskich, go- 
barskich i biurowych. Wie 
Wysiłku wymagać też będzie 

t;Vm°Wana ziemia: gruntw 
Ls lab e, a przekazywane pola 
“Wa^ zaniedbane.

ńać2?SC ?rac zamierzaja wyko 
Zapewnili sobie w 

?rccławiu żużel, w tym ro- 
z nieSo produkować 

by zmniejszyć koszt 
^'7 nowej chlewni.
P

ków nracy się b°ią a - Pa°ier 
chwil- rzevy°dniczący jest cd 
c;? !. .założenia spółdzielni w 

'^.rozjazdach: a to trak* 
odebrać trzeba w Warsza- 

nia Potóm jechały do Pozna- 
a ó , ^bcić do Konina...), 
^.ptógi czy siewnik przy- 
dziaiC z oddalonego GS-u. Wi- 

zaświadczeń i po 
które muszą mieć, bv 

JsśP .ć .do budowy chlewni. 
kJ ^^iiby wszystko załat­
aj z uodług tego planu i zgod 
1^ z Q.bOwiązującymi termina* 

nie starczy. Trzeba 
•^L^216 zncwu jeździć i 

spiesząc”.

| leszczyńskie

Rok
twie leszczyńskim — kontynu­
uje wojewoda. — W ciągu te­
go roku spotkałem się z wie­
loma działaczami gospodarczy 
mi i społecznymi, znam ich 
nawyki i przywary, rozu­
miem ich postawy, dzięki oso­
bistej wymianie poglądów. Sta 
ram się przynajmniej dwa ra­
zy w tygodniu bywać w „tere- 
nie”, tak samo postępują moi 
zastępcy. Jest to styl osobis­
tych kontaktów z mieszkańca­
mi województwa, preferowany 
przez I sekretarza Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR i jego 
współpracowników.

— Z racji służbowych obo­
wiązków często bywam w War 
szawie, w poszczególnych mi­
nisterstwach, w siedzibie rzą­
du. Zarówno ja, jak i moi ko­
ledzy ?— wojewodowie innych 
nowo powstałych województw 
— odczuwamy odgórną ten­
dencję, aby administrowanym 
przez nas regionom przycho­
dzić z daleko idącą pomocą. 
Widzimy życzliwość kierowni­
ków poszczególnych resortów. 
A my jesteśmy bardzo niecier 
pliwi, domagamy się jak naj­
więcej mieszkań, szpitali, dróg, 
inwestycji modernizujących 
przemysł lub kreujących no­
we fabryki... Stanowczo jed­
nak większe są nasze apetyty 
od obecnych możliwości pań­
stwa.

— Jesteśmy — przedstawi­
ciele władzy — bliżej obywa­
teli nie tylko dzięki częstym i 
osobistym kontaktom, ale i po­
przez to, że nasze poczynania 
są natychmiast widoczne i o- 
ceniane przez społeczeństwo.

spotkania aktywu oświatowe­
go („Program rozwoju oświa­
ty w województwie pilskim w 
latach 1976 — 80”), konsultowa 
ny był bowiem w środowiskach 
nauczycielskich. Żywa, rzeczo

PILSKIE

Bliżej dziesięciolatki
wa dyskusja przepojona tros­
ką o właściwy kształt przyszłe 
go ustroju szkolnego cechowa 
la nie tylko wystąpienia uczest 
alków sejmiku, lecz również 
późniejszych dyskusyjnych 
spotkań wszystkich nau­
czycieli woj. pilskiego.

Reforma systemu oświatowe 
go będzie wprawdzie przedsię 
wzięciem daleko wykraczają­
cym poza najszerzej nawet na 
kreślone ramy, w jakich mieś 
ci 'się działalność szkół i pla­
cówek oświatowo - wychowaw

Za lat kilka ma spółdzielnia 
w Przecławiu — obok FGR i 
SKR w Mieczownicy — być w 
gminie największym gospodar­
stwem. Zadaniem ich stanie się 
również oddziaływanie na mło 
dzież w całym . województwie. 
Współpracują z Zarządem Wo­
jewódzkim ZSMP (9 z nich jest 
członkami tej organizacji) i zys 
kali już miano spółdzielni mło­
dzieżowej. To zobowiązuje.'

Nie mają jeszcze młodzi spół 
dzielcy z Przecław; a osi^^niec 
gospodarczych. Zauważyć jed­
nak już tu można porządek w 
obejściach, pobielone zabudo­
wania, wygrabione podwórza, 
wreszcie czyste ubrania robo­
cze. Wróży to dobrą przyszłość, 
podobnie jak i ich obecna po­
stawa: znają pracę na roli, chcą 
pracować dobrze i żyć dobrzę. 
Są młodzi więc i od pozicmu.se 
snedarowania zależy, jak miną 
im lata przyszłe.

Odjeżdżając, zostałem zapro­
szony tu za rok. Wtedy chcą 
pokazać co zrobili. A ja m> 
ślę, że nie tylko będziemy mó­
wić o zmianach w ich spółdziel 
ni. Nowoczesność przez miedze 
jest najbardziej zaraźliwa. Stąd 
pierwsze wizyty, rozmowy. Za­
tem i to zadanie — czynienia 
przykładu zaczyna być nrzez 
spółdzielców z Przecławia rea­
lizowane.

WOJCIECH PLUTOWSKI

po reformie
To odczucie bacznego obser­
wowania przez opinię publicz­
ną nakazuje nam zawsze po 
dejmować decyzje z całą odpo 
wiedzialnością.

W pierwszy poniedziałek każ 
dego miesiąca w Komitecie Wo 
jewódzkim PZPR w Lesznie 
zbierają się kierownicy życia 
gospodarczego i politycznego 
Ziemi Leszczyńskiej. Stukilku 
dziesięcioosobowe greno wysłu 
chuje opinii wojewody na te­
mat bieżącej sytuacji w gospo­
darce województwa. Potem in­
ni uczestnicy spotkania sygna 
lizują swoje najważniejsze pro 
bierny, kłopoty, potrzeby. W 
miarę, jak coraz lepiej się po­
znają, potrafią załatwić ..od rę 
ki” coraz więcej wspólnych 
spraw.

Z największą uwagą traktu­
je się w Leszczyńskiem każdy 
sygnał o niedomaganiach ja­
kiejś części wojewódzkiego me 
chanizmu gospodarczego. Ża­
den dłużnik planów nie może 
liczyć na pobłażanie bez zba­
dania przyczyn niewykonywa­
nia zadań .Każda potrzebująca 
instytucja może liczyć na po­
moc władz w wybrnięciu z 
trudności. Sprawdza się w prak 
tyce teza, że to stosunkowo nie 
wielkie województwo jest ta­
kim organizmem, iż każda nie 
wykorzystana szansa jest dla 
niego dotkliwą stratą. To depin 
guje wszystkich do energiczniej 
szej działalności produkcyjnej, 
do skrupulatnego rozliczania 
każdej instytucji z nałożonych, 
na nią obowiązków.

Wszyscy działacze społeczno- 
gospodarczy Leszczyńskiego, 

czych, ale o jej wynikach za­
decyduje przecież głównie nau 
czyciel. Właśnie dlatego zor­
ganizowano w Pilskiem cykl 27 
spotkań przedstawicieli woje­
wódzkich władz partyjnych, 

kierownictwa Kuratorium Oś­
wiaty i Wychowania oraz 
przedstawicieli ZNP z praco w 
nikami pedagogicznymi szkól i 
placówek oświatowo - wycho­
wawczych. Każdy nauczyciel i 
wychowawca zapoznał się więc 
z kierunkami pracy ideowo- 
wychowawczej wynikającymi 
z Uchwały III Plenum KC 
PZPR i zadaniami pilskiej oś­
wiaty w latach 19 T3 — 80, 
uczestnicząc w inauguracji dys 
kusji nad założeniami 10-let- 
niej powszechnej szkoły śred­
niej. Sprawy omawiane pod­
czas spotkań tyczyły przede 
wszystkim bieżącej polityki oś 
wiatowej, pracy dydaktyczno- 
wychowawczej w szkołach i 
przedszkolach, zagadnień ideo 
wo _ politycznych nurtujących 
nauczycieli, a także całego kom 
pleksu spraw związanych z mo 
delem zreformowanego syste­
mu oświaty. Zastanawiano się, 
jak przyjęte założenia kierun­
kowe przymierzyć do sytuacji 
w określonej szkole, gminie i 
mieście, co — w oparciu o do­
tychczasowe osiągnięcia — na­
leży uczynić, by doskonalić sys 
tern aktualny, jakie podjąć 
działania, aby . reforma oświa­
ty nikogo nie zaskoczyła.

Wydarzenia ostatnich mie­
sięcy dowiodły, że harmono­
gram prac przygotowujących 
reformę, a wynikających ze 
wspomnianego programu, rea­
lizowany jest przez Kurato­
rium Oświaty i Wychowania 
bez zakłóceń i tzw. poślizgów. 
W okresie jednego roku z 37 
procent do blisko 50 procent 
zwiększono liczbę dzieci w wie 
ku od 3 do 6 lat objętych opie 
ką przedszkolną. To duży skok, 
nie tylko ilościowy. Nowe, zna 
cznie większe pomieszczenia 
otrzymała Wojewódzka Biblio 
teka Pedagogiczna, która bę­
dzie mogła sprostać rosnącym 
potrzebom nauczycieli. Powo­
łano już „Wojewódzki kolek­
tyw do spraw postępu pedago 
gicznego” oraz zespół redakcyj 

którzy dawniej krążyli w „po­
wiatowych orbitach” stwier­
dzają, że obecnie mają większe 
możliwości działania. Dysponu­
ją większymi potencjałami po­
szczególnych przedsiębiorstw 
wytwórczych, większym zaso­
bem ludzkiej energii i inicjaty 
wy. ukierunkowanej na współ 
ne cele, służące obszarowi daw 
niej podzielonemu przez grani 
ce pięciu powiatów w trzech 
województwach, obszarowi tak 
przecież jednorodnemu pod 
względem geograficznym i 
kształtu gospodarki.

*
Prezydent Leszna — Edmund 

Jankowski ocenia zmiany, ja­
kie w 37-tysięcznym Lesznie 
zaszły w ciągu minionych 12 
miesięcy, jako gwałtowne. — 
Ranga miasta wzrosła niepo­
miernie. Ot choćby takie nrzy- 
kłady: Szybko rośnie liczba 
kandydatów w spółdzielni 
mieszkaniowej. Obroty handlu 
i usług w mieście wzrosły w 
ciągu roku o 25 procent. Ruch 
uliczny stał się tak duży, że 
nagle zabrakło miejsc do par­
kowania, a na .kilku skrzyżo­
waniach sygnalizacja świetlna 
stała się pilnie potrzebna. Zwie 
lokrotniła się liczba imprez 
kulturalnych w mieście, zwłasz 
cza z okazji różnych świat pań 
stwowych. Ale za najcenniej­
sze uważam wyraźne zwiększę 
nie aktywności mieszkańców 
oraz pracowników wszystkich 
instytucji w Lesznie na rzecz 
porządkowania miasta, uęzvnie 
nia go ładniejszym, godnym 
nowej funkcji i rangi stolicy 
województwa.

TOMASZ TALARCZYK

ny kuratoryjnego Biuletynu In 
formacyjnego.

Kurator Zdzisław Witkow­
ski mówi z satysfakcją, że 
znacznie ożywiła się działal­
ność dydaktyczno _ wychowów 
cza szkół. Obserwuję się 
wzrost samorządności' uczniów, 
racjonalne wykorzystywanie 
czasu przeznaczonego na prace 
społecznie - użyteczne, ożywi­
ło się życie wewnętrzne pla­
cówek oświatowo - wychowTaw 
czych, a now-ych rumieńców na 
brały zajęcia pozalekcyjne i 
pozaszkolne. Wszystko to do­
wodzi, że uczyniono kilka dal 
szych kroków w kierunku 10- 
latki, która ma być przecież 
szkołą nowoczesną, otwartą na 
to, co niesie życie, umożliwia­
jącą uczniom nie tylko reali­
zowanie aspiracji związanych 
ze zdobywaniem wiedzy, lecz 
także uczącą żyć i pracować w 
środowisku oraz dla środowis 
ka.

Zbliżający się rok szkolny 
1976/77 będzie w Pilskiem ko­
lejnym etanem przygotowań do 
reformy. W Złotowie powsta­
nie dwudziesta ósma w regio­
nie Zbiorcza Szkoła Gminna, 
zaś szkolnictwo zawodowe zo­
stanie dostosowane do potrzeb 
regionu. Liceum Medyczne 
kształcące pielęgniarki pow-ta 
nie w Złotowie, w Pile — Po­
licealne Studium Zawodowe o 
kierunku kreślarz techniczny i 
Liceum Zawodowe przygoto­
wujące do zawodu sprzedawcy 
i magazyniera, w Goraju (przy 
Technikum Leśnym) Średnie 
Studium Zawodowe, w Wą­
growcu — Wojewódzki Ośro­
dek Dokształcania Zawodowe­
go, zaś przy sześciu zespołach 
szkół zawodowych — szkoły 
przygotowujące do zawodu w 
miejsce tzw. klas uzawodowio- 
nych.

Starania Kuratorium poszły 
także w kierunku dalszego pod 
noszenia kwalifikacji nauczy­
cieli. Ze 110 do 166 zwiększył 
się limit miejsc na zaoczne stu 
dia magisterskie, około 150 
osób przygotuje się do egzami­
nu kwalifikacyjnego, a dzięki 
umowie podpisanej z Instytu­
tem Pedagogik: U AM od 
września prowadzone będzie se 
minarium pedagogiczne dla ka 
dry kierowniczej oraz studium 
kierowania i zarządzania dla 
nadzoru.

Oto kilka zaledwie elemen­
tów tworzących mocną podsta 
we dla przyszłego modelu oś­
wiaty w województwie pil­
skim.

ZYGMUNT ROLA

Jakość pracy
jakość życia

OBYWATELSKIE?

W okresie minionego pięcio­
lecia w najważniejszych 
dokumentach partyjnych 

oraz w oficjalnych wystąpie­
niach członków kierownictwa 
partii i rządu PRL coraz czę­
ściej pojawiato się określenie: 
jakość życia. Pojęcie jakości 
życia stało się też przedmio­
tem rozważań szerokich krę­
gów ludzi pracy.

Istotę naszej polityki, wy­
pracowanej przez partię stano 
wi bowiem podporządkowanie 
wszystkich przedsięwzięć — 
podejmowanych zarówno w 
skali całego państwa, jak i po 
szczególnych ogniw życia spo­
łecznego — dobru człowieka, 
jego wszechstronnemu rozwo­
jowi, coraz lepszemu zaspo­
kajaniu jego potrzeb. Realiza­
cja tego strategicznego celu, 
znajdująca odzwierciedlenie 
we wszystkich działaniach par 
tii, odbywa się pod hasłem: 
„Budujemy socjalizm dla ludzi 
i przez ludzi, aby Polska rosła 
w silę, a ludzie żyli dostat­
niej”.

VII Zjazd PZPR w sposób 
jednoznaczny opowiedział się 
za jej twórczą kontynuacją. 
Zarówno przebieg tego najwyż 
sze.go forum Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej, jak 
i podjęte przezeń uchwały, 
udzieliły pełnego poparcia po­
lityce przyspieszonego rozwo­
ju socjalistycznego budownic­
twa w Polsce, skojarzonego z 
coraz szybszą i bardziej 
wszechstronną poprawą wa­
runków życia i pracy społe­
czeństwa.

Jeden z istotnych nurtów 
dyskusji wokół pojęcia jakości 
życia wiąże się więc z óCpo- 
wiedzią na pytanie, co składa 
się na jej treść, co decyduje o 
jej poziomie, jakie czynniki na 
nią wpływają i jakie ją wa­
runkują. Jednocześnie w dys­
kusji oraz w dokumentach VII 
Zjazdu partii ważne miejsce 
zajęła konkretna wizja przy­
szłości, a więc — próba sfor­
mułowania modelu jakości ży­
cia, ku któremu zdążamy, kie­
runków przeobrażeń, jakie 
winny zachodzić w życiu spo­
łeczeństwa w miarę dalszych, 
coraz bardziej zaawansowa­
nych rezultatów socjalistycz­
nego budownictwa w naszym 
kraju.

Aie zarówno w trakcie ob­
rad VII Zjazdu PZPR, jak i w 
podjętych uchwałach wielo­
krotnie podkreślano, że jakość 
życia rodziny i jednostki za­
leży nie tylko od sfery bytu 
materialnego. To, ile człowiek 
zarabia, jakim dysponuje mie 
szkaniem i jakie jest tego mie­
szkania wyposażenie, jakie 
jest zaopatrzenie rynku w to­
wary i usługi, jakie są możli­
wości komunikacyjne (zwłasz­
cza dojazdów do pracy), stano 
wi jedynie podstawę, funda­
ment poziomu życia społeczeń­
stwa, nie wyczerpując bynaj­
mniej całości zagadnienia. Po­
nad tym materialnym funda- 
menitem rozciąga sto bowiem 
rozległa pozamateriałna sfera 
jakości życia, związana ze 
świadomością społeczną, zależ 
ną od charakteru stosunków 
międzyludzkich.

Ustrój socjalistyczny wniósł 
do życia naszego narodu war­
tości bezcenne: szacunek dla 
człowieka i jego pracy, poczu­
cie społecznej sprawiedliwości, 
stabilizację i pewność jutra, 
świadomość dobrych perspek­
tyw na przyszłość, możliwości 
rozwoju osobistego i zabezpie­
czenie pomyślnej przyszłości 
własnym dzieciom, świado­
mość wagi osobistego wkładu 
każdego obywatela w roz^^ój 
ojczyzny, w pomnażanie sił 

całej socjalistycznej wspólno­
ty, wszystkich sił pokoju i po 
stępu na świecie. Wartości te 
w ogromnej mierze determi­
nują jakość życia współczes­
nych Polaków, współdecydują 
o dobrym klimacie społecznym 
i dobrym samopoczuciu jed- 

. nostki. Są to wartości wyni­
kające z istoty ustroju socja­
listycznego, które w okresie 
Polski Ludowej utrwaliły się 
w świadomości całego narodu.

Wychodząc od tych głębo­
kich, korzystnych przeobrażeń, 
od dorobku już osiągniętego, 
sprecyzowano szereg ważnych 
zadań, zmierzających do stop­
niowego eliminowania tych zja 
wisk, które w ujemny sposób 
rzutują na jakość naszego ży 
cia. Można bowiem dobrze za 
rabiać — ale jeśli w kolekty­
wie pracowniczym panują nie 
właściwe stosunki między­
ludzkie, wówczas jakość życia 
człowieka ulega uszczupleniu 
o istotne walory. Można mieć 
wygodne i dobrze urządzone 
mieszkanie — ale jeśli ma się 
niezdyscyplinowanego, uciążli 
wego sąsiada — wtowczas wa 
runki życia mogą stać się nie 
do zniesienia. Dobre zaopatrzę 
nie i gęsta sieć placówek han 
dlowych i usługowych — to 
jedna strona medalu, drugą 
stanowi — nie zawsze odpo­
wiedni — poziom personelu 
tych placówek i nie zawsze 
właściwy stosunek do klienta. 
Przykłady takie można mno­
żyć; wszystkie one ilustrują 
tezę, że na obecnym etapie dal 
sza poprawa jakości życ a spo 
łeczcństwa wiąże się nie tyl­
ko z koniecznością kontynuo­
wania pol tyki przyspieszone­
go rozwoju i doskonalenia poi 
skiej ekonomiki, lecz w rów­
nej mierze — z koniecznością 
nasilania pracy ideowo-wycho- 
wawczej, z utrwaleniem w spo 
lecznej świadomości wzorców 
socjalistycznych postaw, a 
więc: świadomej dyscypliny, 
poczucia obowiązku, rzetelnoś 
ci, solidności i odpowiedzial- 

-ności za powierzony odcinek 
pracy, wzajemnej międzyludz­
kiej solidarności i życzliwoś­
ci, nawyku stałego wzbogaca­
nia swej wiedzy oraz stałego 
doskonalenia pracy własnej i 
zespołu, w którym człowiek 
działa.

Przebieg obrad i doświadczę 
nie zdobyte w toku realizacji 
uchwał VII Zj>azidu PZPR w 
pełni potwierdziły tę tezę, wy 
kazując ścisłą współzależność 
między jakością życia i jakoś­
cią pracy każdego człowieka, 
na, każdym stanowisku robo­
czym — tak w sferze produk 
cyjnej, jak i pozaprodukcyjnej. 
W tej ostatniej, ze względu na 
jej mniejszą wymierność, ja­
kość pracy w szczególnym 
stopniu zależy od zaangażowa 
nia, od kultury współżycia, od 
rzetelności świadczonych u- 
sług. od szacunku dla intere­
santów, od wrażliwości na ludz 
kie potrzeby i bolączki, od po 
szanowania ludzkiego czasu, 
nerwów i zdrowia. Dlatego toż 
niezbędne jest tworzenie spo­
łecznych mechanizmów, sprzy­
jających szybkim, korzystnym 
zmianom na tym odcinku, 
zmianom, które w bezpośredni 
sposób wpływać będą na ja­
kość społecznego życia. Tu 
właśnie, w sferze ludzkiej 
świadomości i postaw, tkwią 
jeszcze olbrzymie rezerwy. Ich 
wykorzystanie stanowić bę­
dzie istotny krok naprzód na 
drodze wiodącej ku rozwinię­
temu społeczeństwu socjalis­
tycznemu.

Obecnie — pó raz pierwszy 
w tysiącletnich dżiejech Polski 
— przekraczamy próg ogólno 
narodowej zamożności, próg 
ogólnospołecznego dostatku. 
W uchwale VII Zjazdu PZPR 
kładzie się duży nacisk na ten 
fakt o historycznym znaczeniu 
i na jezo złożone konsekwen 
cje. podkreślając, że jakość 
życia Polaków za lat dziectoć 
czy piętnaście. przy stole 
wzrastającej obfitości dóbr ma 
terialnych, w coraz większym 
stopniu wynikać będzie z moż 
liwości coraz bardziej wszech 
stronnego zaspokajania po­
trzeb duchowych.

JERZY SOCHANIK
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Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR i Prezydium Rządu

Letnie miesiące wymagają 
szczególnej organizacji pracy

V/ targowym 
Poznaniu

Przed nami III kwartał — 
trudne miesiące letnie. W 
okresie tym, charaktery­

zującym się nasilonymi urlopa 
mi, wiele przedsiębiorstw pra­
cować będzie w zmniejszonym 
składzie załóg. Mimo to do­
tychczasowe wysokie tempo 
wzrostu produkcji musi być 
utrzymane. Nad organizacyjno- 
technicznym . zapewnieniem 
sprawnego rytmu pracy w nad
chodzącym 
wał ostatnio 
gospodarczy 
mysłowych,

kwartale obrado- 
aktyw społeczno- 
w zakładach prze 

budowlanych i
transportowych. Podstawą dys 
kusji i wysuwanych wniosków 
była ocena dorobku i trudnoś­
ci każdego przedsiębiorstwa po

W Rodezji

Biała mniejszość
nie ustępuje

Z Salisbury donoszą o kolej­
nej próbie podjętej przez sa­
mozwańczy rząd białej mniej­
szości Smitha dla zachowania 
w kraju dominującej pozycji 
280 000 białych wobec 6,1 min 
ludności rdzennej. Tyrp razem 
specjalna komisja rządowa 
przedstawiła projekt przepro­
wadzenia pewnych zmian w 
systemie tak, aby jego rasis­
towski charakter nie był . tak 
oczywisty. Mimo iż w gruncie 
rzeczy proponowane zmiany 

■ mają charakter zabiegów kos­
metycznych w niczym nie zmie 
niających istotnych cech rze­
czywistości, to spotkały się one 
ze zdecydowanym oporem zna­
cznej części rządzącej partii 
Smitha. Projekt ma być w naj 
bliższym czasie przedstawiony 
w „parlamencie”, składającym 
się prawic wTyłącznie z białych.

PAP

Loteria „Fortuna 3“
W . ruchomych punktach 

sprzeddży: ' Zjednoczonych
P rz e dsl c bior s t w Rozrywko-
wych na terenie całego kraju 
można nabyć losy loterii „FÓR 
TUNA t3” organizowanej przez 
Polski Monopol Loteryjny. W 
loterii tej wygrywa co trzeci 
los. Ogółem liczba wygrywa­
jących losów przekracza 5 mi­
lionów, na łączna kwotę sięga 
jącą 91 milionów złotych.

, TELEWIZJA

Faust między 
dobrem i złem
Kiedy telewizja zapowiedziała, 

że w poniedziałkowym teatrze 
przedstawi „Fausta” wielu ludzi 
zarezerwowało sobie czas. Nie 
tylko po to, by ujrzeć kilku zna­
komitych aktorów, lecz przede 
wszystkim, by zobaczyć, co przy­
gotowujący widowisko reżyser 
Grzegorz Królikiewicz zaproponu­
je, by jego „Faust” nie był jedy­
nie fabularną baśnią o przymierzu 
człowieka z diabłem, co zrobi, by 
przekazać olbrzymi filozoficzny la 
dunek dzieła Goethego.

Wybór nie był łatwy, więc twór 
ca zdecydował się na dwa główne 
motywy, tylko formalnie połączo­
ne dramaturgicznym spoiwem, wy 
jaśniającym koleje rzeczy. Pierw­
szy z nich to bardzo pięknie i 
współcześnie przedstawiony mo­
tyw miłości Fausta i Małgorzaty, 
pełen przejmującego poświęcenia 
i namiętności, daleki od melodra- 
matyzowania. taki nam współczes­
nym bliski. Drugi, szczególnie w 
poniedziałkowym spektaklu intere­
sujący motyw, to faustowska wę­
drówka między dobrem a złem. 
Uciekając się do formy, którą je-
dynie telewizja umożliwia
więc kilku nakładających się ob­
razów — skonstruował reżyser wy 
mowny publicystyczny obraz. Na 
przeciwległych sobie monitorach 
pojawiały się przejmujące sceny z 
ostatniej wojny i optymistyczne 
zdjęcia z okresu odbudowy (na 
przykład ludzi poparzonych pod­
czas nalotu i budujących domy). 
Może podświadomie, lecz dobro 
było zawsze ukazane piękniej, by 
z góry sugerować, jakie być po­
winno skołatane ludzkie życie.

Tradycją poniedziałkowych spek 
takli stała się dobra gra aktorska. 
W gronie takich aktorów jak Emil 
Karewicz, Olgierd Łukaszewicz, 
Franciszek Trzeciak i Daniel Ol­
brychski — kreację stworzyła tak 
że Małgorzata Potocka, (ask)
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5 miesiącach roku. W oparciu 
o te analizy, a także o rezulta­
ty powszechnego przeglądu re­
zerw przyjęto programy dzia­
łania na najbliższe miesiące.

Obecnie mamy już pełny 
obraz ogólnej sytuacji gospo­
darczej od początku roku do 
maja włącznie. Jej omówieniu 
poświęcony był wczoraj jeden 
z tematów wspólnego posiedzę 
nia Biura Politycznego KC 
PZPR, j Prezydium Rządu. Na 
tym szerokim tle można spre­
cyzować najważniejsze zada­
nia i problemy do rozwiązania 
—■ dla całej gospodarki, z 
uwzględnieniem naturalnie spe 
cyficznych spraw poszczegól­
nych przedsiębiorstw.

Z postępów, uzyskanych w 
maju i w ciągu wszystkich pię 
ciu miesięcy br. wynika, iż w 
dalszym ciągu notujemy dużą 
dynamikę wzrostu produkcji 
przemysłowej. Zwiększyła się 
ona od początku roku, w sto­
sunku do analogicznego okresu 
ubr. — o 13,6 procent, (w maju 
— o 14,1 procent), czyli znacz­
nie ponad założenia planu na 
1976 r. Jest to zjawisko bar­
dzo korzystne, świadczy bo­
wiem o trwalej tendencji szyb 
kiego społeczno-gospodarczego 
rozwoju kraju. Kolejną, nie­
zmiernie pozytywną cechą mi­
nionych miesięcy jest fakt, że 
ponad 96 procent przyrostu 
produkcji osiągnęliśmy dzięki 

wzrostowi wydajności pracy.
Optymistyczny jest też fakt, 

że dostawy rynkowe z krajo­
wego przemysłu rosną w więk­
szym stopniu niż średnio cała 
produkcja. Ale potrzeby są jesz 
cze wyższe jeśli zważyć, że 
sprzedaż detaliczna podniosła 
się w tym czasie niemal w ta­
kiej samej skali (o prawie 14 
procent), przy czym np. sprze­
daż wyrobów nieżywmościo- 
wych w miastach — aż o jedną 
piątą. Umacnianie równowagi 
.pieniężno-rynkowęj w warun­
kach stale rosnącego popytu 
musi więc stale znajdować, się 
w centrum uwagi. Chodzi jn. 
in. o zwiększanie dostaw atrąk 
cyjnych towarów —- zgodnie ze 
społecznym zapotrzebowaniem.

Trudna sytuacja jest w rol­
nictwie. Niedobór opadów oraz 
chłody w maju br. stworzyły 
mu niezbyt korzystne warun­
ki, ujemnie wpłynęły — zwłasz 
.cza na glebach lekkich — na 
wegetację roślin, głównie żyta 
ozimego.

Zmniejszyła się liczba za­
kontraktowanych sztuk trzody 
chlewnej mięsno-słoninowej (w 
porównaniu z analogicznymi 
miesiącami ub. roku), a także 
bydła. Jest więc sprawą wiel­
kiej wagi odbudowa pogłowia 
— wszędzie, gdżie uda się to 
zrobić.

Mimo sporej poprawy w ma­
ju, nie do,ść szybko wzrasta 
również produkcja eksportowa 
(po 5 miesiącach o niecałe 12 
procent). Od dobrych wyników 
osiągniętych w tej dziedzinie 
przez hutnictwo, przemysł ma 
szynowy i lekki, odbiegają re­
zultaty innych gałęzi przemy­
słowych. Dalsza zatem aktywi­
zacja eksportu, zarówno do 
państw zachodnich, jak i do 
krajów socjalistycznych oraz 
racjonalna polityka importowa 
—. stają się jednym z ważniej­
szych problemów nadchodzą­
cych miesięcy. Są jednak real­
ne możliwości osiągnięcia szyb, 
szych postępów na rynku wy­
robów7 przemysłowych i w eks-

Odrą ze Szczecina 
dia Huty „Katowice"
Przy nabrzeżu Huty „Szcze 

cin” 15 bm. ropoczęto załadu­
nek na barkę rzeczną olbrzy­
mich elementów kolejnego, 
drugiego już pieca służącego 
do wyprażania wapna, a zbu­
dowanego tu dla stalowni 
Huty „Katowice”. Jednocześ­
nie przygotowuje się do wy. 
syłki — również drogą wodną 
— elementy trzeciego pieca.

Załoga Huty „Szczecin” koń 
czy także budowę specjalisty 
cznych urządzeń 40-tonowych 
wozów dźwigowych do podno­
szenia pokryw lukowych. Ogó 
łem szczecińscy hutnicy mają 
dostarczyć Hucie „Katowice’’ 
40 takich urządzeń wyposażo­
nych w szereg mechanizmów 
pomocniczych. (PAP)

porcie. Kryją się one przede 
wszystkim w nadmiernym 
udziale produkcji przeznaczo­
nej na cele inwestycyjne — w 
całej naszej produkcji prze­
mysłowej.

Nakłady inwestycyjne wzro­
sły po 5 miesiącach br. o 11,4 
procent (w tym 21 procent właś 
.nie na zakup maszyn i urzą­
dzeń), a jednocześnie program 
rzeczowy, tj. oddawania ho- 
wych obiektów do użytku, nie 
jest w pełni wykonywany. W 
ubiegłym okresie nie przekaza­
no do eksploatacji 3 ważnych 
obiektów i, choć w tym samym 
.czasie przyspieszono realizację 
3 innych, to jednak trudno 
uznać sytuację za zadowalają­
cą. Poważne opóźnienia istnie­
ją na wielu placach budowy^ 
głównie inwestycji z planu te­
renowego i w budownictwie 
mieszkaniowym niektórych re­
gionów. W najbliższych tygod­
niach trzeba, wyrównać inwe­
stycyjny front, sprowadzić go 
do właściwych wymiarów, 
skoncentrować roboty na obiek 
tach najpilniejszych do urucho 
mienia.

Odbiorcy czekają na poszu­
kiwane, dobre towary różnych 
branż, na stałe wzbogacanie 
ich asortymentu, modernizację 
dotychczas produkowanych wy 
robów. Przemysł i handel mu­
szą uwzględnić sezonowy 
wzrost popytu na wiele arty­
kułów, wykazywać większą 
elastyczność w dostosowywa­
niu saę do potrzeb rynku. To 
jedno z głównych zadań, cze­
kających nas w III kwartale i 
w całym bieżącym roku.

Nie brakuje w Poznaniu dekora­
cyjnych akcentów MTP. Stano-, 
wią one interesujące tło dla pa­
miątkowych zdjęć. Tym razem 
tłem są flagi państw z różnych 
stron świata, uczestniczących 

w targach.
Fot. — H. Kamza

Maszyny z NRD w Zagłębiu Konińskim

Tania energia na brunatnym węglu
Koledzy ze Śląska nazywa­

ją ich żartobliwie pro­
ducentami cykorii. Gór­

ników z kopalni „Kazimierz” 
tak jak rolnika przy pracy 
praży słońce, chłostają deszcze, 
szczypie mróz. Podobnie jest i 
w innych odkrywkach koniń­
skiego zagłębia węgla brunat­
nego. Przywykli do pracy na 
roli chłopscy synowie, którzy
przyszli 
licznych 
schodzą 
szybów, 
znący

tu przed laty z oko- 
gospodarstw, nie 

pod ziemię, nie drążą 
Jedynie urobek peł-

s porterami
kilometrowymi

widoczny
tran- 

nie

TADEUSZ SAPOCINSKI

2 KSIĄŻKAMI
Nakładem Wydawnictwa Poznań 

/Skięgp ukazały ;się następujące 
nowości:

Hieronim Rybicki — „Powstanie
i działalność 
zachodnich i 
rach Polski 
40 zł.

Sigurd Hoel 
nieć świata*’.

władzy ludowej na 
północnych obsza-

1945—1949”. S. 244,

„Droga

psychologiczna, 
Dzieł Pisarzy

norweska 
wyd.

na kra- 
powieść

II. Seria
Skaindynawskich.

S. 275, 40 zł.
Toivo Pekkanen — „Moje dzie­

ciństwo”, powieść fińska. Seria
Dzieł Pisarzy
S. 253 , 36 zł.

Maj Sjowall, 
„Człowiek z

Skandynawskich.

Per Wahloo —
Saffle”. powieść

szwedzka. S. 179 , 30 zł.
Maria Suszyńska-Bartman — 

„Księga z pięciu wzgórz”, opo­
wieść wspomnieniowa o ludziach 
i sprawach sprzed I wojny świa 
towej. S. 258. 28 zł.

Dioniza Wawrzykowska-Wierci 
chowa — „Promienna. Opowieść 
biograficzna o Klaudynie z Dzia-

opodal komin elektrowni przy­
pominają, że coś się tu wydo­
bywa.

Gdyby nie węgiel zalegający 
zdawałoby się cienką warstwą 
na samym dnie kilkudziesię­
ciometrowej odkrywki, gigan­
tyczny kilkukilometrowy' wy­
kop wyglądałby raczej na 
przygotowania do wielkiej bu­
dowy. Z klasyczną kopalnią 
taka odkrywka faktycznie nie­
wiele ma wspólnego — mówi 
inżynier Jaiczyński, szef nad­
zoru technicznego. Górników 
zastępują tu gigantyczne ma­
szyny do robót ziemnych. 
Wśzystkie, zarówno te naj­
większe do zdejmowania nad­
kładu, jak mniejsze, służące do 
wydobywania urobku, pocho­
dzą z NRD. Sprawne funkcjo­
nowanie kopalń, dobranie się 
do pokładów, które od lat 
przeszło dwudziestu zasilają 
kotły elektrowni, zawdzięcza- 
my sprzętowi importowanemu 
z Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej. Cały, wysoko- 
wydajny ciężki sprzęt — ko­
parki łańcuchowe, wiadrowe, 
kołowe (z wyjątkiem transpor­
terów, które są produkcji kra-

ską załogą, montowali w Ko­
ninie pierwsze maszyny z ele­
mentów, które nadchodziły z 
NRD. Nie sposób przecież gi­
ganta — a niektóre najnowsze 
koparki ważą dziś 2400 ton — 
przewieźć w jakikolwiek inny 
sposób.

Pierwsze koparki VEB 
Kóthen uruchamialiśmy wspól­
nie z towarzyszami z NRD, je­
szcze w 1955 roku na odkryw­
kach „Niesłusz” i „Gosławice”. 
By wytwarzać coraz więcej 
energii elektrycznej, zapewnić 
kotłom elektrowni stały do­
pływ paliwa trzeba utrzymać 
wydobycie węgla na poziomie 
16 min ton rocznie. Najbar­
dziej korzystnie usytuowane 
pokłady już wyeksploatowano 
i teraz -trzeba sięgać dalej. 
Wymaga to zaangażowania do­
datkowych środków, innego 
sprzętu. Maszyny, które zdej­
mowały 1600 m’ nadkładu na 
godzinę, trzeba było zastąpić 
większymi.

— Pamiętam — mówi inż. 
Jaiczyński — pracowałem 
■wraz z naszymi ludźmi i 25 
fachowcami z NRD przy mon­
tażu tamtego sprzętu. Dziś ma­
my na odkrywkach „Kazi-, 
mierz”, „Pątnów” czy „Jóźwin” 
maszyny przeszło 2-krotnie 
większe. Najnowsza zwałowar­
ka „AR B-8800”, która waży 
przeszło 2400 ton, zdejmuje 
8800 m nadkładu w ciągu godzi 
ny. Te góry, które wyrosły wo­
kół odkrywek, i które obecnie

się zalesia, to setki milionów 
ton ziemi przerzuconej właś­
nie przez te maszyny.

Powstałe przed przeszło 20 
laty kopalnie konińskie i opa­
lane brunatnym węglem kotły 
elektrowni „Pątnów”, „Konin” 
i „Gosławice” dostarczają obec 
nie 16 proc, krajowej produk­
cji energii elektrycznej. Ener­
gia ta .zasila sieć ogólnokrajo­
wą i służy na miejscu do
energochłonnego procesu 
dukcji elektrolitycznego 
minium. Konińska huta 
starcza 40 proc, krajowej 
dukcji białego metalu, w

pro- 
alu- 
do-

pro- 
któ-

rego koszcie produkcji liczy się 
głównie zużyta energia.

Przed kilku laty rozważano 
kwestię' dalszej opłacalności 
eksploatacji, pokładów. Dziś, 
gdy światowe ceny paliw zna­
cznie wzrosły, nikogo nie znie­
chęcają już stosunkowo wyso­
kie koszty pozyskiwania bru­
natnego paliwa metodą od­
krywkową. Długofalowe plany 
eksploatacji pokładów i urzą­
dzeń elektrowni zakładają 
funkcjonowanie konińskiego 
kompleksu energetycznego do 
roku 2000. Ważny w słabo 
uprzemysłowionym rejonie oś­
rodek produkcji ma zapewnio­
ny dalszy rozwój. Dodajmy, że 
importowany z NRD coraz 
bardziej wydajny ciężki sprzęt 
wydobywczy w znacznej mie­
rze zadecydował o opłacalności 
eksploatacji tych pokładów.

ANDRZEJ JARUZELSKI

łyńskich Potockiej (1301—1836)”.
S. 400, 60 zł.

Feliks Fornalczyk — „Młodsi, 
starsi...”, zbiór 10 szkiców O współ 
czesnych polskich autorach. S. 374,
40 zł.

Bogdan Kucharski „Ziemia
szczecińska. Szlaki piesze. Prze­
wodnik”. S. 184, 20 zł.

jowej) pochodzi z NRD.
Nawet maszyny pomocnicze, 
pługofrezarki do przesuwania 
torów, importowaliśmy od na­
szych zachodnich sąsiadów.

Współpraca z zakładami w
Lauch h am mer Kóthen
NRD sięga połowy lat pięć­
dziesiątych. Wtedy właśnie in­
żynierowie i mechanicy z obu 
tych zakładów, wspólnie z pol-

Debata cypryjska
w Radzie Bezpieczeństwa
Wystąpienie ambasadora ZSRR — J. Malika

Rada Bezpieczeństwa ONZ kontynuowała w poniedzia­
łek, 14 bm. dehatę w sprawie rozwiązania kryzysu cypryj-
skiego i przedłużenia 
ONZ na wyspie.
Zabierając głos stały

na 6 mi esięcy mandatu sił zbrojnych

przed
stawiciel ZSRR w ONZ, am­
basador Jakub Malik oświad­
czył, iż Rada Bezpieczeństwa 
nie powinna ograniczyć się do 
mechanicznego przedłużenia 
mandatu sił ONZ, ale winna 
wzmóc wysiłki, umożliwiając 
polityczne rozwiązanie kryzy 
su cypryjskiego. Kryzys ten 
— stwierdził mówca — stano 
wi nadal niebezpieczne źródło 
napięcia we wschodniej części 
Morza Śródziemnego i powi­
nien być rozwiązany zgodnie 
z decyzjami ONZ. Rząd ra­
dziecki opowiada się za na­
tychmiastowym wcieleniem w 
życie uchwał ONZ w sprawie 
Cypru.

Określone siły na'zachodzie, 
szukając rozwiązania kryzysu 
cypryjskiego w ramach NATO, 
za plecami narodu cypryjskie 
go, wykorzystują trudności w

rozmowach między 
wicielami Greków

przedsta. 
i Turków

cypryjskich dla utrzymania 
wpływów na wyspie i wyko­
rzystywania jej dla celów 
strategiczno-pol (tycznych.

Rozwiązanie kryzysu cypryjskie 
ga powinno się wiązać bezwarun 
kowo z wycofaniem wszystkich 
wojsk z wyspy oraz zapewnie­
niem powrotu uchodźców do ich 
dawnych siedzib — stwierdził am­
basador Malik. Zwrócił on tet 
uwagę na bezowocność dotychcza 
sowych kroków w kierunku roz­
wiązania kryzysu cypryjskiego w 
ramach ograniczonej grypy państw 
NATO i ponowił radźiejcką pro­
pozycję zwołania konferencji po 
kojowej w sprawie Cypru oraź wy­
słania na Cypr pokojowej misji Ra­
dy Bezpieczeństwa ONZ. ZSRR po­
tępia wysiłki zmierzające do po­
działu
wyspy

Cypru wykorzystania
dla celów strategicznych

NATO, co jedynie może doprowa 
dzić do dalszego wzrostu napię­
cia w tym rejonie świata.

„Tasko tabor
dla kolei

Dokończenie ze str. 3

nych o mocy 4000 kW, dla 
ciężkich pociągów towarowych. 
Na rok przyszły mamy w pla-

cyjne PKP. Poznańska Fabry­
ka Łożysk stanie się w przy­
szłości monopolistą w produk­
cji łożysk tocznych.

nie pięć takich

— Tramwaje 
przez zakłady

lokomotyw.

produkowane 
„Konstal” w

Chorzowie stanowią jakby 
waszą produkcję uboczną. Ja­
ką więc przyszłość ma to pro­
dukcja?

— To nie jest bynajmniej 
produkcja uboczna. Tramwaj 
nadal okazuje się najpopular­
niejszym środkiem komunika- 
cji miejskiej. W tym roku wy 
produkujemy 232 wozy. Są to 
udane i nowoczesne pojazdy, 
których produkcję uruchomi­
liśmy w roku ubiegłym. Cha­
rakteryzują się one dużym 
przyspieszeniem, większą szyb 
kością i dużą sprawnością ob­
sługi pasażerów, bowiem zasto 
sowaliśmy w nich czworo 
drzwi o zwiększonych wymia­
rach. Poznań otrzyma w tym 
roku 40 takich wagonów.

—- Wspomnieliśmy o Pozna­
niu. Nic popełnię chyba pomył
ki, jeżeli powiem, 
on rolę centrum 
przemysłu.

— W istocie tak

że spełnia 
dla tego

jest. O wy 
jątkowej pozycji Poznania w
tym przemyśle decyduje rola 
jaką spełniają Zakłady HCP, 
a ostatnio fabryki) w Grodzi­
sku, Rawiczu i Środzie do­
starczające wyposażenia do 
produkcji taboru kolejowego. 
Mamy w Poznaniu Ośrodek 
Badawczo - Rozwojowy Pojaz­
dów Szynowych, specjalistycz 
ne biuro projektowe „Tasko- 
projekt” oraz Biuro Konstruk

— W poznańskim ośrodku ba 
dawczym rodzą się zapewne 
też nowe rozwiązania na uży­
tek „kolei przyszłości”. 
to będą pociągi?

— Przede wszystkim zwięk­
szą szybkość. W pięciolatce za 
mierzamy produkować wagony 
osobowe przystosowane o° 
szybkości 160 km na godziny 
komfortowo wyposażone.- Cno 
dzi o poprawę warunków Prze 
jazdu nie tylko pasażerów p° 
ciągów dalekobieżnych, aj-e 
codziennie dojeżdżających 
pracy pociągami lokalnymi, 
tej dziedzinie mamy pierw»z 
wyniki. W Trój mieście prze­
chodzi obecnie próby P°c^ 
elektryczny, którego seryj 
produkcję zamierzamy rozP 
cząć w roku przyszłym, 
to trójwagenowa jednostka 
lektryczna o dużym przysP* 
szeniu przeznaczona SP®C\O 
nie do ruchu 
Zastosowaliśmy w niej, w 
nie z Instytutem Elektrotech 
niki i przemysłem elek r , 
chnicznym, szereg rozwią 
technicznych 
komfort i bezpieczeństwo 
dróżowania.

— Czyli w tej 
stworzymy dla kolejn 
nowy jakościowo tabor 1 P 
gotujemy Pr^^.^yjnych; 
szonych zadań produkcyjny 
następna powinna . ku. 
hlem jego liczebności.
« za rozmowę. RoznMWia!:
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Hutnik i CracoviaMistrzostwa Europy w piłce nożnej

Holandia, RFN
Miliard widzów, oczywiście zdecydowana większość na 

ekranach telewizorów oglądać będzie, rozpoczynający się 
dzisiaj w Jugosławii turniej piłkarski — półfinały i finał 
Mistrzostw Europy. W imprezie tej uczestniczą: RFN (obroń 
ca tytułu), Holandia, Jugosławia i Czechosłowacja.
Eksperci i kibice najwięcej 

cans dają Holendrom., którzy 
id porażki z Polską w Cho­
mowie H4- nie mieli słabych 

stępów, a w pierwszym 
ćwierćfinałowym meczu ME 

'zgromili Belgię 5:0. Fawory- 
tern nr 2 jest jedenastka RFN. 
Z pozostałych uczestników tur 
nieju znacznie wyżej ocenia 
ię możliwości Jugosłowian niż 

nłkarzy CSRS. Wielce praw­
dopodobne, że ostateczna ko­
lejność będzie właśnie taka: 
Holandia. RFN, Jugosławia. Cze

250 zawodników polskich 
naOlimpiadziew Montrealu 
Redakcja sportowa PAP zwróci 

|a się do wiceprezesa PFS — Ja 
nuSZa Pawluka z prośbą o przed­
stawienie najważniejszych próbie 
mów, związanych z wyjazdem 
ekipy olimpijskiej do Montrealu 
i jej startem w igrzyskach.
- Kiedy poznamy skład repre- 

lentacji olimpijskiej?
- Już w tym tygodniu znane 

będą nazwiska zdecydowanej więk 
szóści olimpijczyków, ale lekko­
atleci mają jeszcze przed sobą 
mistrzostwa Polski, bokserzy — 
walki eliminacyjne. Od ich wyni 
ków uzależnione zostaną nomina­
cje niektórych zawodników. Kraj 
nasz reprezentować będzie w Mon 
trealu ok. 240—250 zawodniczek i 
zawodników.

— Jakie ubiory przygotowano 
dla polskich sportowców?

— Są efektowne i gustowne. Na 
strój olimpijski składają się m. in. 
garnitur lub kostium w kolorze 
błękitnym, beżowy płaszcz, kom­
plet safari i oczywiście wszystkie 
dodatki.

— Jak podróżować będą spor­
towcy do Montrealu?

— Wyruszył już w zamorską po 
dróż statkiem „Zakopane” ciężki 
sprzęt sportowy: kajaki, łodzie 
wioślarskie, manekiny dla trenin, 
gów zapaśników itp, Popłynęły 
także materiały informacyjne i 
propagandowe.

Do Kanady udała się też pier­
wsza grupa zawodników. Są to 
koszykarze którzy odlecieli do Ha 
milton na turniej przedolimpijski. 
W ślad za nimi udały się koszy. 
karki, zaś 6 lipca wyjada kolarze 
stosowi, którzy startować będą 
Ptzed igrzyskami w wyścigu Mon 
treal — Quebec — Montreal. Dwie 
główne grupy sportowe odlecą 
8 i 15 lipca samolotami czartero­
wi. Pierwszym z nich udadzą 
Si? do Montrealu: gimnastycy, to 
fowcy, pięcioboiści, piłkarze, siat 
karze, piłkarze ręczni, ciężarowcy, 
strzelcy, część szermierzy, wiosła 
™ i zapaśnicy stylu wolnego, 
ozostali wyjadą 15 lipca następ- 

nym czarterem a 20 lipca już sa_ 
moiotem rejsowym dotrze do Mon 
realu grupa lekkoatletów, naj- 

pozniej rozpoczynająca start.
Zwidzieliśmy Ok. io-dniowy 

°-res aklimatyzacji w Kanadzie 
Prced rozpoczęciem zawodów. 
^^•Pijczycy wracać będą stopnio 

0 kraju po zakończeniu 
Wyeh startów.

w jakich warunkach miesz- 
.c będą w Montrealu polscy olim 

Pdezycy?

Z olimpijska składa się
n^e!?c^ nowoczesnych i dosko- 

Wyposażonych wieżowców. 
b 81 żswednicy zakwaterowani 
Nok W b!citu ■•r?” a kobiety w 

u „A” na drugich piętrach.
PAP

Udany start 
Uników Surmy w NRD
* An.

^cz rozegrano tradycyjny 
<!y nó-^iorow w łucznictwie mię

Wismutem a po-
siJ4 ) Urmą. Nasi łucznicy soi 

hc w dobrze- ustanawia
kord p-,/. ^Tiu wartościowy re- 
^orami8^1 wynikiern 3054. Jego 
Córa ; i- ovli: M. Makowski. A.J * I.

w konkurencji 
zd®cydowanie wygrali 

fy pier,.^ Surmy, zajmując czte 
lace; miejsca w hestępu- 
- 123s ^^oośćł: 1. M. Makowski 
5- I 2- A- G-óra — 1231 rkt.,

~ 1203 PRt-. 4- P- Fia-

żwv ( Punktacji zespoło-
6402 Surma w stesun-

^iast'’il , •Nie powiodło się na- 
>?'>nianr.^°o,ełom. Najlepsza z P« 
8ię na c-r.. 4- Rera uplasowała 

«• wartej pozycji, (wił)

Ą dalekopisem
We 

w drugim dniu szy 
rtzgrv yCl1 mistrzostw świata, 
*ości anych w fińskiej miejsco 
Su ^^^skaelae. w dalszym cią

Pogoda uniemożliwiła roze 
konkurencji. 

chosłowacja. Chociaż trudno 
wykluczyć niespodzianki i w 
rezultacie inny układ końco­
wy od ogólnie przewidywane­
go. Drużyny nie zaliczone do 
faworytów również mają bo­
wiem ważne atuty, które w 
połączeniu ze szczęśliwym zbie 
giem okoliczności czy też chwj 
Iową dekoncentracją przeciw­
nika, mogą doprowadzić dę 
zaskakujących rezultatów.

Za piłkarzami Holandii prze 
mawiają rozmach akcji ofen­
sywnych, swoboda gry, wybit 
ne indywidualności: Cruyff, 
Neeskens, Rensenbrink. Repp, 
van Hanegem. W zespole RFN 
jest znacznie mniej gwiazd, 
przy czym niektóre z nich to 
świetność raczej miniona. 
Brak nadal pełnowartościowe­
go zastępcy bramkostrzelnego 
Gerda Muellera. Drużyna 
RFN, zadziwia jednak umiejęt 
nością maksymalnej koncen­
tracji, żelazną dyscypliną gry 
i ma najlepszy z czwórki pół­
finalistów blok defensywny, 
którym kieruje sam Becken- 
bauer. Atuty Jugosłowian, to 
przede wszystkim własny te­
ren, a więc gorąco dopingują­
ca publiczność. Zdaje sobie 
ona doskonale sprawę z tego, 
że zespół Oblaka, Katąlińskie 
go, Dżajica nieprędko będzie 
miał taką jak teraz okazję zdo 
bycia mistrzowskiego tytułu. 
Szansa zawodników CSRS po­
lega zaś chyba głównie na 
tym, że nie daje im się więk­
szych szans. Agencje informu­
ją, że opinia publiczna w Cze­
chosłowacji stwierdza: nasi

G. Korytowski 
wygrał „Rajd kwiatów11

Klub Motorowy Winogrady zor 
gańizował II eliminację turystyćz 
nych Samochodowych ęnistrzośtw 
okręgu pod nazwą „Rąjd 
Kwiatów”. Uczestnicy tej im­
prezy podczas pokonywania 
trasy musieli wykonywać próby 
sprawnościowe oraz odpowiadać 
na pytania z przepisów ruchu dro 
gowego i pierwszej pomocy.

Zwycięzcą zawodów został G'. 
Korytowski (KM Winogrady) na 
Fi-acie 126p. wyprzedzając J. Las­
kowskiego (AW) na Trabancie. 
Trzecie miejsce zajęli: A. Urbań 
ski (LKŚ Kicin) na Fiacie 125p 
i S. Klawiter (AW) na Trabancie.

(wił)

Po zakończeniu rozgrywek w ligach piłkarskich

Mierny sezon ' 
poznańskich drużyn

W minioną niedzielę zakończyły 
' ’ się rozgrywki w II lidze i 

kiasie okręgowej piłki nożnej. 
Tym samym mamy już niemal za 
sobą sezon 1975/76. Pozostały jesz 
cze bowiem tylko do przeprowa 
dzenia rozgrywki o wejście do II 
ligi.

W I i II lidze Wielkopolska ma 
dwóch reprezentantów. Obydwa 
zespoły zarówno Lech, jak i Olim 
pia do pótentatów w ligach nie 
należą. Oczekiwać można jednak 
było — po nieco lepszym niż do­
piero co zakończonym sezonie — 
iż poczynią one choć drobny krok 
naprzód. Kilka dobrych spotkań, 
niekiedy nawet kolejnych nie 
mogą przesądzać ogólnej opinii — 
— jest gorzej niż było. Niemal do 
ostatnich meczów ważyły się lo­
sy zarówno Lecha, jak i Olimpii. 
Kolejarze już drugi rok z rzędu 
mieli słabą wiosnę, natomiast 
gwardziści — na ogół zajmujący 
lokaty w środku, a nawet w 
czołówce tabeli — wyraźnie nie 
wytrzymali konkurencji na fini­
szu, Powiedzenie „wszystko dobre 
co się dobrze kończy” nie powin 
no uspokajać zarówno szkoleniów 
ców. jak i kierownictw obydwóch 
klubów, a także Okręgowego 
związku Piłki Nożnej. Zarówno 
Lech, jak i Olimpia stanowią 
przecież wizytówkę wielkopolskie 
go piłkarstwa. Czy dołączą do 
nich mistrzowie dwóch grun kla­
sy okręgowej Sparta Szamotuły i 
Zagłębię Konin — o tym przeko­
namy się dopiero w lipcu.

Oczywiście, główna uwaga mi­
łośników piłkarstwa w Wiel 

kopołsce skierowana jest na 
Lecha. Wprawdzie brak postępów 
i niedostateczne przygotowanie 
zespołu kolejarzy sprawiły, że wy 

czy...?
piłkarze awansując do półfina­
łów ME i tak zrobili już wię­
cej niż od nich oczekiwano. 
Grając bez obciążenia psychicz 
nego, z pozycji „skazanego na 
pożarcie” drużyna Viktora, Do 
biasa, Ondrusa i Nehody może 
niespodziewanie przedłużyć 
świsną passę (16 spotkań mię 
dzypaństwowych pod rząd bez 
porażki, w tym zwycięstwa 
nad Anglią i ZSRR).

Wysoka stawka turnieju 
gwarantuje, że spotkania będą 
pokazem pięknego futbolu. Z 
pewnością jednak będziemy 
oglądać nieustępliwą zaciętą 
walkę, która kiedyś była do­
meną białoczerwonych. Kie­
dyś..;

A oto program ostatniego ak 
tu ME w piłkarstwie:
16 bm. Zagrzeb: CSRS — Ho­

landia;
17 bm. Belgrad: Jugosławia — 

RFN;
19 bm. Zagrzeb: mecz o 3 miej 

sce;
20 bm. Belgrad: mecz finało­

wy;
22 bm. Belgrad: ewentualna 

powtórka finału.
Telewizja Polska zapowie­

działa transmisję wszystkich 
spotkań w programie I. Począ­
tek zawsze o 20.15. (y)

Wimbledon - 76
Fibak i Meiler

rozstawieni z nr 7
W poniedziałek podano listy 

zawodników rozstawionych w tur 
nieju tenisowym — Wimbledon 76. 
W singlu mężczyzn rozstawiono 
16 zawodników: 1. Arthur Aśhe 
(USA). 2. Jimmy Connors (USA), 
3. Ilie Nastase (Rumunia). 4. 
Bjoern Borg (Szwecja), 5. Adria- 
no Panatta (Wiochy). 6. Guilłermo 
Vilas (Argentyna). 7. Roscoe Tan 
ner (USA). 8. Raul Ramirez (Mek 
syk), 9. Tom Okker (Holandia), 
10. John Newcombe (Australia). 
11. Eddie Dibbs (USA), 12. Tony 
Roche (Australia), 13. Jaime Filio! 
(Chile), 14. Brian Gottfried (USA). 
15. Jan Kodesz (CSRS), 16. Stan 
Smith (USA).

W deblu mężczyzn lista rozsta­
wionych obejmuje 8 par: 1. B. 
G.ottfried — R. Ramirez. 2. J, Con 
nors — I. Nastase, 3. B. Hewitt — F. McMillan (obaj RPA), 4. T. 
Okker — M. Riessen (USA), 5. B. 
Lutz (USA) — S. Smith. 6. V. Ge 
rulaitis (USA) — A. Mayer (USA), 
7. W. Fibak (Polska) — K. Mei­
ler (RFN). 8. F. McNair (USA) — 
S- Stewart (USA).

*
We wtorek odbyło się losowanie 

turnieju tenisowego w Wimbledó- 
nie. Pierwszym przeciwnikiem 
Wojciecha Fibaka będzie amery­
kański tenisista John Whitlinaer.

PAP

pełnione niegdyś po brzegi publi 
cznością trybuny Stadionu im. 
22 Lipca pod koniec rozgrywek 
były mocno przerzedzone. I tak 
jednak poznański jedynak w I 
lidze ma nadal jedną z najliczniej 
szych widowni w Polsce.

Z 30 spotkań mistrzowskich 
Lech wygrał i zremisował po 9, 
a 12 przegrał. Stosunek bramek 
tradycyjnie niekorzystny 33:46. W 
porównaniu z jesienią kolejarze 
poprawili nieco grę w obronie, za 
to słabiej było ze skutecznością, 
którą chwaliliśmy po pierwszej 
rundzie rozgrywek. Bramkarze wy 
padli dobrze a druga linia przecięt 
nie, mniej więcej na poziomie je­
sieni. Blisko jedną trzecią bra­
mek dla Lecha zdobył Jakóbczak 
(10) i trudno będzie o jego god- 
nsgo następcę. Najbardziej nie­
pokojący w grze kolejarzy był nie 
tyle niedostatek techniki, czego 
nagle poprawić nie można, ale nie 
przygotowanie do wiosennych roz 
grywek pod względem szybkości 
i ogólnej sprawności.

Obserwowaliśmy także — w nie­
których spotkaniach — brak am­
bicji u poszczególnych zawodni­
ków, walki do końca. Czy wyni­
kało to z niedostatku kondycji, 
czy z innych przyczyn? Dość 
prawdopodobne, że słabe przygo­
towanie do wiosennych rozgry­
wek było tutaj czynnikiem decy­
dującym. W każdym razie jest to 
nowy, niepokojący problem.

Lech nadal potrzebuje zmian 
kadrowych. Będzie to konieczne 
nie tylko w związku z planowa­
nym odejściem z drużyny Jakób- 
czaka i Wojciechowskiego, ale 
także dlatego, że w zespole musi 
być rozsądna, prowadzona według 
obiektywnych kryteriów konku- 

partnerami kadry
Piłkarska reprezentacja Pol 

ski przygotowująca się w Za 
kopanem do występów w Mon 
trealu, cieszy się ogromnym 
zainteresowaniem wśród tysię 
cy urlopowiczów, którzy tłum 
nie oglądają ich wszystkie 
treningi. Atrakcją będą dla 
kibiców dwie zapowiedziane 
w Zakopanem gry szkolenio­
we — 19 czerwca z Hutni­
kiem Kraków, a 26 czerwca z 
Cracovią.

W Zakopanem jest chmur­
no, pada przelotny deszcz, a 
termometry wskazują zale­
dwie 10 stopni ciepła. Oczy­
wiście zła pogoda nie krzyżu 
je piłkarzom planów treningo 
wych. W wyznaczonych go­
dzinach kadra wychodzi na 
boisko bez względu na aurę.

PAP

Za 6 dni w Poznaniu 
ME juniorów w zapasach

Dokończenie ze str. 1 
o ile otrzymają zgodę FILA 
(Międzynarodowej Federacji 
Zapaśniczej), wystartują w po 
znańskich mistrzostwach.

Impreza składać się będzie 
z dwóch turniejów. Jako pier 
wsi do walki o medale przy­
stąpią zawodnicy stylu wolne 
go. Swoje zmagania zainaugu 
rują oni we wtorek o godz. 
17. W środę i czwartek walki 
toczyć się będą w dwóch se­
riach o godz. 10 i 17. W pią­
tek mistrzostwa rozpoczną kia 
sycy, którzy również walczyć 
będą dwa razy dziennie. W 
niedzielę o godz. 10 rozegrane 
zostaną finały, po których 
nastąpi zamknięcie mi­
strzostw.

Zanim jednak zaczniemy 
się emocjonować zmaganiami 
zapaśników, będziemy świad­
kami bardzo interesującej 
imprezy otwarcia mistrzostw 
Europy. Podobne widowisko 
zaprezentowane podczas szer­
mierczych mistrzostw na dłu­
go zapisało sie w pamięci 
osób je oglądających.

Ceremonia otwarcia rozpo- 
cznię się 22 bm. o godz. 21 
na Starym Rynku. Na je.j pro 
gram składają się między in­
nymi: walki młodych zapaś­
ników i rycerzy w zbrojach, 
występy chóru Stuligrosza 
oraz regionalnych zespołów 
pieśni i tańca. Towarzyszyć 
temu bedzie wspaniała scene 
ria świetlna. W przynadku 

| złyćh warunków atmosferycz 
nych impreza przeniesiona zo 
stanie do „Areny”, (wił)

rencja o miejsca W kadrze I-li- 
gowców. Import zawodników to 
tylko jedna strona medalu. Nie 
można się bez niego dzisiaj nie­
mal obejść, zwłaszcza jeżeli rzecz 
dotyczy takiego klubu jak Lech, 
gdzie szkolenie młodzieży wyraź­
nie kuleje. Gorsza jest w tym 
wszystkim postawa części działa­
czy, których zdaniem nie ma moż 
liwości zajmowania się własnym 
narybkiem w szerszym zakresie. 
Dlatego m. in. praktycznie umarł 
śmiercią naturalną turniej drużyn 
szkolnych niestowarzyszonych za­
inicjowany przez naszą redakcję 
jesienią 1974 roku. Zmarnowano 
wielki kapitał zaufania 1 chłopię 
cych ambicji a szkoda. Prowadzą 
cy obecnie pierwszy zespół Lecha 
duet M. Chudziak i E. Białas, 
który spełnił zadanie utrzymania 
kolejarzy w ekstraklasie (a prze­
cież przejmował drużynę w fatal 
nej sytuacji) widzi ten problem. 
Oby więc wreszcie doczekał się 
on przynajmniej ruszenia z miej 
sca. Jeśli możemy w czymkolwiek 
pomóc, chętnie to uczynimy, mi­
mo „niewypału” w 1974 roku.

/^Olimpii można mimo wszyst- 
ko mówić bardziej optymi­

stycznie niż o Lechu. Drużyna od 
lat opiera się głównie na swoich 
wychowankach i jest w trakcie 
stałej przebudowy. Takiemu nie 
w pełni jeszcze skosnolidowane- 
mu zespołowi muszą się przyda­
rzyć zachwiania formy. Pamiętaj 
my przy tym, że żadna drużyna 
nie może w wyrównanej II lidze 
przegrać pod rząd kilka spotkań. 
Wówczas rozpoczynają się bo­
wiem kłopoty i tak było właśnie 
z Olimpią w końcowej fazie roz­
grywek. Niezła atmosfer? w dru 
żynie, ambicja i konsekwencja 
szkoleniowców w jej prowadze­
niu pozwalają mieć nadzieję, że 
w przyszłości powinno być lepiej 
niż w sezonie 1975/76. Aby jednak 
realnie marzyć o I lidze, a takie 
plany ma klub gwardyjski. trzeba 
poprawić nieco bazę i warunki 
w jakich ćwiczą piłkarze, a także 
wzmocnić Olimpię 2-3 zawodnika 
mi.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

Mów mi Kaziu!
- Oto fragmenty koresponden ji, którą otrzymaliśmy po opn 
blikowaniu felietonu „Mów mi Kaziu!” (cykl „Co o tym 
sądzicie”). Wszystkim autorom listów dziękujemy.

•jyoruszona przez autorkę fe- 
' lietonu sprawa staje się 
bardzo często przyczyną po­
wstawania tzw. niezręcznych 
sytuacji. Zażyli koledzy, z któ 
rych jeden z upływem lat a- 
wansował i znajduje się w 
urzędowej hierarchii o kilka 
stopni wyżej (np w centrali 
przedsiębiorstwa) spotykają się 
na naradzie lub przy innej ofi 
cjalnej okazji. Od stopnia oso­
bistej kultury tego, który „po­
został niżej”, będzie zależało, 
czy nie da do zrozumienia oto 
czeniu, jakie to on ma znaj o 
moici i czy nie zacznie zwra­
cać się do tegoż byłego kole­
gi per ty. W każdym razie ini 
cjatywa powinna w tym wzglę 
dzie wyjść od osoby, znajdują 
cej sie na wyższym stanowis­
ku. (2246)

JÓZEF POKKZYWIŃSKI 
Poznań

ybjoim zdaniem, zwracanie się 
* 'nawet do bardzo bliskie­
go znajomego, ale przełożone­
go, na gruncie służbowym w 
drugiej osobie, jest niewłaści­
we. „Ty” w stosunku np. do 
dyrektora, jeśli samej jest się 
„szarym pracownikiem”, nie 
jest ani dla jednej, ani dla 
drugiej strony przyjemne, bo 
sprowadza (choćby tylko po­
zornie) sprawy służbowe do nie 
pożądanego „uprywatnienid”. 
Poza biurem natomiast znajo­
my dyrektor pozostawać powi­
nien już tylko i wyłącznie zna 
jomym, a więc nie korzystać 
z żadnych przywilejów przy­
sługujących przełożonemu. Na 
leży go zatem traktować całko 
wicie na równi z innymi zna 
jomymi, którzy nie są dyrekto 
rami, (2239)

HALINA N-N 
Krotoszyn

•przykłady, które przedstawi 
ła autorka, są na wskroś 

życiowe i przypominają nie­
którym przełożonym, może 
dziś już emerytom, bolesne roz 
czarormnia, gdy czynili podob 
nie jak ów szef z artykułu. 
Nauczeni doświadczeniem, póź­
niej stali się bardzo ostrożni 
w nawiązywaniu stosunków ko 
leżeńskich z podwładnymi.

Pomocą w wytwarzaniu kole 
żeńskiej, miłej atmosfery i osią 
ganiu znakomitych wyników 
pracy w zakładzie, był zawsze 
i powinien być dobrze wypró 
bowany kolektyw i szef — 
wszechstronnie wykształcony, 
jednocześnie praktyk, znający 
dobrze życie.

Nie przeczę, że nadejdzie 
czas, kiedy przełożony będzie 
zwracał się do podwładnych: 
„mów mi Kaziu!”. Zanim jed 
nak to nastąpi upłynie jeszcze 
sporo wody w Warcie i wiele 
muszą się natrudzić pedago­
dzy, psycholodzy i socjolodzy.

(2261)
LEON PILACIŃSKI 
Grabów n. Prosną

"7gadzam się z Anną Hanter, 
że jeden pracownik — sko 

ro jest z szefem na „ty” — 
robi wszystko aby było na da 
nym stanowisku pracy jak naj 
lepiej; inny natomiast rozumu 
je w ten sposób — „jestem 
z szefem na „ty” — więc wszy 
stko mi wolno do lenistwa 
włącznie”. Gdyby ode mnie za 
leżało stosowałbym nowe for­
my rozmowy w zakładach, 
instytucjach, różnych organi­
zacjach społecznych między 
podwładnymi a przełożonymi i 
odwrotnie.

Między członkami partii roz 
mowa winna odbywać się 
przez „towarzyszu — towa­
rzyszko”, między bezpartyjny­
mi: „obywatelu — obywatel­
ko”, a ci, którym mocno zale­
ży na „panu — pani” — niech 

dalej rozmawiają w ten spo­
sób.

Zbyt wielkie zbliżanie w na­
szych warunkach podwładnych 
do aparatu kierowniczego i 
wzajemne „poklepywanie się’ 
przynosi węcej złego niz do­
brego a niejednokrotnie prowa 
dzi do klikowości czy nawet 
afer przestępczych. Taki jest 
mój punkt widzenia. (2229)

KAZIMIERZ GRZYBEK 
Poznań

Aby koleżeńskie stosunki w 
zespole mogły być dodatko 

wym bodźcem do pracy, człon­
kowie zespołu muszą prezen­
tować wysoki poziom kultury 
osobistej. Dzięki niej możliwa 
jest świadom,a dyscyplina, a 
więc działanie, wynikające z 
wewnętrznej potrzeby pomna 
żania społecznego dobra i sta­
wania się wartościowszym 
człowiekiem. W tej sytuacji 
wszelkiego rodzaju naciski ze­
wnętrzne, pobudzające do pra 
cy, będą zbyteczne.

Niestety, stosunki koleżeń­
skie często służą innym celom. 
Są one pewnego rodzaju chwy­
tem psychologicznym na zbyt 
wymagającego szefa, mają go 
„ułagodzić”, aby łatwiej zamy 
kał oczy na objawy lenistwa i 
aby można mu „skakać po gło­
wie” i dowolnie nim kierować 
tak, jak wygodnie. (2249)

HENRYK TUEOL 
Poznań

Autorka felietonu (Anna Han 
ter) powinna przede wszy 

stkim wyjaśnić, co oznaczają 
w jej felietonie słowa „fajny” 
— „fajnie” i skąd to kalecze­
nie polskiej mowy? Gdy tylko 
skończyła się druga wojna 
światowa, przystąpiono m. in. 
do oczyszczania naszej ojczys­
tej mowy z germańskich nale 
ciałości. (2232)

E. C.
Poznań

OT> REDAKCJI: Uwagi, wytyka 
jące autorce kilkakrotne użycie w 
felietonie słowa „fajny” znaleźliś­
my także w innych listach. Przy 
znajomy, że wyrażenie to, aczkol­
wiek często używane w mowie 
potocznej szczególnie przez mło­
dzież, może razie osoby, dbające 
o piękno języka. Niemniej słowo 
„fajny”, jak też pochodne cd n’.e 
go, znajdują się w dużym słowni 
ku języka polskiego wydanym pod 
redakcją Witolda Doroszewskiego 
przez Polską Akademię Nauk.

gestem wstrząśnięty fakta- 
mi, opisanymi w artyku­

le „Głosu” z 20. V. br. pt. 
„Kręte ścieżki”, o bandyckich 
napadach w celach rabunko­
wych. Tym bardziej to Przy­
kre, iż wypadki te miały miej 
sce nawet w tak luksusowym 
lokalu, jakim jest „Polonez”, 
w dodatku wobec cudzoziem­
ca. Doprawdy trudno sobie 
wyobrazić jak wielką szkodę 
moralną Polsce i narodowi 
wyrządzają osobnicy podobni 
do opisanych w artykule. Lu­
dzie są przecież skłonni do u- 
ogólnień i na podstawie takie 
go jednego przypadku wyra­
biają sobie złą opinię o na­
szym kraju.

Konieczne jest wypowiedzą 
nie bezwzględnej walki chuli­
gaństwu i bandytyzmowi.

(2030)
mgr inż. CZESŁAW J.

Poznań

Listy krótkie i rzeczowe ma­
ją większe szanse druku. 
Anonimów nie publikujemy 
Zastrzegamy prawo skracania 
korespondencji. Nasz adres: 
„Głos Wielkopolski”, skrytka 
pocztowa 1074, 60-959 Poznań.



ZARZĄD MTP
Sprzedam motocykl Jawa i 
250. Poznań, ul. Wawrzy- 
niaka 43 m 8. 48541g |

Sprzedam mały fortepian 
wiedeński 8.000 zł. Czesia

ZAPRASZA wa 13 m 1. 48540g
POSIADASZ

DO ZWIEDZANIA
Sprzedam wiązałkę WC3, 
lub WC5. Kazimierz Ziół 
kowski, Słomczyce, pocz­
ta Strzałkowo, woj. Ko­
nin- 662 p

PIENIĄDZE
ZAGRANICZNE ?

EKSPOZYCJI
Sprzedam z powodu likwi 
dacji młocarnię, prasę, 
snopowiązałkę WC 3. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 656p.

Sprzedam perkusję używa 
ną, stan bardzo dobry. 
Września, ul. Słowackie­
go 16 m. 19, po godz. 18.

______ _______________ 690 p

© Samochody
Sprzedam „Syrenę R 20” 
lub zamienię na osobowy. 
Franciszek Strzemkow- 
ski, Mierzewo, poczta Ja- 
rząbkowo, gmina Niecha 
nowo, woj. poznańskie.

594p
Sprzedam Zuka. Wiado­
mość: Września, Kosynie
rów 10. 668 p

A CZY WIESZ, JAK KORZYSTNA JEST
ICH LOKATA W BANKU PKO SA?

BANK PKO prowadzi
OPROCENTOWANE RACHUNKI WALUTOWE
w dolarach, funtach, frankach
i w innych walutach wymienialnych.

© Maszyn Budowlanych i Urządzeń Chłodni- 
ęzych, przy ul. Matejki,

0 Tkanin, Odzieży i Wyrobów Skórzanych, 
w Hali Sportowej „ARENA”,

@ Maszyn Rolniczych i Artykułów Rolno - Spo­
żywczych w Naramowicach,

© Spółdzielczości Pracy w Pałacu Kultury,
0 Sprzętu Sportowo - Turystycznego nad jezio­

rem Malta.
EKSPOZYCJE DOSTĘPNE SĄ CODZIENNIE 

W GODZ. 9 — 18.

Sprzedam tanio Moskwi­
cza 407, po kapitalnym 
remoncie. L. Owczarski, 
62-200 Gniezno, ul. Słone
czna lb, tel. 32-50. 614
Sprzedam niedrogo Fiata 
124 rocznik 1972 w bardzo 
dobrym stanie Oglądać 
codziennie na parkingu 
przy ul. Słowiańskiej. Os 
Wielkiego Października 

48116g

RACHUNKI ZAPEWNIAJĄ:
3—5 proc, odsetek rocznie, w zależności od terminu 
lokaty — oraz
szerokie możliwości dysponowania wkładem w kraju 
i na zagranicę, bez odrębnych zezwoleń dewizowych.

Rachunki objęte są ustawową tajemnicą bankową.
Zwrot wkładu — w każdym terminie. .

WSTĘP NA W7W TERENY BEZPŁATNY.

Sprzedam Warszawę M-20 
stan dobry Rogoziński. 
Wielichowo Pocztowa 2 

48164g
Sprzedam Fiata 125p — 
1500. 1974 c. Tel. 33-04-42. 

____________ 48276g 

® Lokale

RACHUNKI OTWIERA i PROWADZI : 
— Bank PKO SA Oddział w Poznaniu — 
— Bank PKO SA Ekspozytura w Zielonej 

Szopena 21.

Poznań, Świerczewskiego 12, 
Górze — Zielona Góra, ulica

3001-K1

Dojazd autobusami i mikrobusami targowymi 
bezpłatny co godzinę, z przystanku na terenie 
centralnym MTP pomiędzy pawilonami 21 i 23.

Przyjmę panią na pokój. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 731g.

Praca 0 Nauka Kupno o Sprzedaż

2988-K1

Uczeń (nica) potrzebny 
do Pracowni Kaletniczej.
Grudzieniec 108b. 319g

Fryzjerka damsko - męs­
ka lub fryzjer męski, po 
trzebny. Poznań, Dzierżyń

Sprzedam młocarnię pol­
ską 7 B i prasę niemiec­
ką. Cena 40.000 zł. Stani­
sław Pulkowski, Dzierza- 
zna 25, poczta Krzeszyce, 
woj. Gorzów Wlkp.' 617p

skiego 323. 932g

Murarze i robotnicy, po­
trzebni, możliwość zakwa 
terowania. Dolata, tel. 
702-71. 901g

Sieczkarnię używaną na 
trzy noże, z silnikiem 
elektrycznym 07 K W — 
sprzedam. Pertek, 64-600 
Oborniki, Zwycięstwa 27. 

669p

Stare monety polskie, nie 
mieckie, chętnie część 
zbioru, szable, kufel do 
piwa, żyrandol świecowy, 
wielki kieszonkowy zega 
rek, obraz i różne staro­
cie, również od pożamiej 
scowych — kupię. Umiń­
skiego 7a m. 30 (Wilda).

Zamienię mieszkanie spół 
azielcze M-3 — na równo 
rzędne lub większe w Po 
znaniu, budownictwo o- 
bojętne. 58-309 Wałbrzych 
11, ul. Dłuskiego 18 m. 9, 
Stanisław Mowlik. 661p
Poszukuję pokoju z wy­
godami dla starszej pani.
Tel. 20-33-14. 383g

od godz. 17. 49330g
Sprzedam ciągnik „Ma­
jor”. Genowefa Jagielska, 
Orzeszkowo, gmina Dorni

' 607p

Przetargi
Wojewódzka Spółdzielnia Mleczarska, Zakład
Obrotu Towarowego w Poznaniu, ul. 
wa 5 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
prawę główną autobusu marki 
H-100.

Składo-

na na-
„SAN”

Termin wykonania do końca września 1976 r.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty wraz z kosztorysem prosimy składać 

pod wyżej podanym adresem, w terminie 14 dni 
od daty .ukazania się ogłoszenia.

Otwarcie ofert nastąpi dwa dni po upływie 
terminu składania ofert.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta, wzglę­
dnie unieważnienie przetargu bez podania
przyczyn. 2975-K1

Dyrekcja 
Medycznego Studium Zawodowego 

Ministerstwa Komunikacji 
kierunek pielęgniarstwo ogólne 
w P o z n a n i u, ul. Czajcza 14

PRZYJMUJE ZAPISY
na rek szkolny 1976/77 dla kandy-

datek z wykształceniem średnim.

O przyjęciu do Studium decyduje rozmowa 
kwalifikacyjna, która odbędzie się w miesiącu 

czerwcu. Studium dysponuje stypendiami 
i miejscami w Domu Słuchacza.

Bliższych informacji udziela sekretariat Studium. 
Telefon miejski 33-25-10, telefon kolejowy 22-55.

2594-K1

Komunikaty
Zarząd Gospodarki Terenami w Poznaniu 

podaje do wiadomości, że posiada pewną ilość 
działek o pow. od 200 do 1000 m kw. położo­
nych w różnych rejonach miasta, które może 
odstąpić w użytkowanie pod uprawy ogrodni­
cze na czas nieokreślony.

Z uwagi na to, że część z wymienionych dzia­
łek jest zaniedbana i często zanieczyszczona. 
Zarząd odda je w użytkowanie bezpłatne w za­
mian za utrzymanie porządku i czystości.

Zarząd informuje, że działki te w planach za­
gospodarowania przestrzennego miasta prze­
znaczone są na cele użyteczności publicznej
i w przypadku wejścia wykonawcy na teren 
wypłacone zostanie użytkownikowi odszkodo- 

niego opłotowaniewańie za wzniesione przez 
oraz za nasadzenia.

w wyżej wymienionejBliższe informacje „
sprawie uzyskać można w biurze Zarządu, pl. 
Kolegiacki 17, pok. 228, tel. 572-81 w. 428.

2514-K1

STRONA

UWAGA

Nauczycielka poszukuje 
zaraz samodzielnego po­
koju. Oferty „Prasa’ 
Grunwaldzka 19. dla 
48144g. '

Zamienię M-3 lub M-2 
przy Findera n« mieszka-
nie M-3 
skiego 
Oferty 
waldzka

p ul Arciszew 
- Promienistej. 
.Prasa” Grun- 
19 dla 48281g

Sprzedam pół domu bliź­
niaczego, szeregowego, w 
stanie surowym, zamknię 
tym. Jarząb, Milcz, tele-
fon 234. 642p

Piekarnię i sklep — od­
dam w dzierżawę. Ale­
ksander Biczysko, 63.-740 
Kobylin, ul. Wolności' 8.

592p

Zamienię 3-pokojowe 
mieszkanie w Chorzowie 
na 1- i 2-pokojowe miesz 
kania w Poznaniu lub oko 
licy Oferty Prasa” Grun 
waldzka 19, dla 48111g

Pana na wspólny pokói 
przyjmę. Trzebiatowską 
47 Smoehowice. 48219g

Pracownik naukowy po- 
szukuje pokoju (Łazarz). 
Oferty ..Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 48178g.
Przyjmę pana na wspólny 
pokój Ul Głuszyna 20a 

48225g

Oddam w dzierżawę miesz 
kanie 3 pokoje komfort 
na 3 lata, płatne z góry. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 48232g

Zamienię ładne M-2 Je­
życe winda na 2 pokoje 
z kuchnią, w starym bu­
downictwie Oferty .Pra­
sa” Grunwaldzka 19. dla 
48300g.

Sprzedam dom dwuro­
dzinny z budynkiem go­
spodarczym, 3/4 ha ziemi 
z ogrodem w Luboniu 4, 
koło Poznania. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 671p.

S Nieruchomości

Zamienię mieszkanie 3 po 
koję komfortowe, okolica 
Targów na 2 pokoje Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19. dla 48245g.

Sprzedam działkę budów 
laną w Poznaniu, z zezwo 
leniem na zabudowę do­
mu bliźniaczego. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 609p.

ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
z rejonów: Suchego Lasu, Piątkowa i Poznania. 
Przedsiębiorstwo Przemysłowo - Handlowe 

„CENTRALA RYBNA” 
Poznań — ulica Szyperska nr 20

PROWADZI NABÓR UCZNIÓW
na rok szkolny 1976/77, do I klasy 

Zasadniczej Szkoły Przemysłu Spożywczego

zawodzie:

PRACOWNIK PRZETWÓRSTWA RYBNEGO
Po ukończeniu nauki zawodu przedsiębiorstwo gwarantuje 
zatrudnienie w nowo budowanym zakładzie produkcyjnym 

w Poznaniu, ul. Strzeszyńska.

Zapisy przyjmuje i informacji udziela Dział Spraw Pracow­
niczych Poznań, ul. Szyperska 20, tel. 580-81, wew. 29.

2109-K1
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UWAGA ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
WOJEWÓDZKI
ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
w Poznaniu, ul. Kościuszki 57

PRZYJMUJE W NAUK? ZAWODU
ślusarz mechanik 
ślusarz narzędziowy 
blacharz i frezer 
tokarz 
elektromechanik

— chłopców
— chłopców
— chłopców
— chłopców i dziewczęta
— dziewczęta

mechanik aparatury automat. — chłopców i dziewczęta

Nauka zawodu w warsztacie jak i w szkole trwa 3 lata, 
w zawodzie blacharskim — 2 lata.

Chłopcy zamiejscowi mogą korzystać z internatu.

Dodatkowo uczniowie mogą uzyskać kwalifikacje spawacza. 
Szkolenie praktyczne odbywa się we własnych warszta­
tach szkoleniowych w oparciu o szeroki asortyment wy­
robów i usług przemysłowych, w tym precyzyjne tokarki, 
różne urządzenia, aparaty, przyrządy i ich naprawy.

Sprzedam korzystnie dwa 
domy mieszkalno-użytko- 
we, z wolnym mieszka­
niem, cena do uzgodnie­
nia. Jakub Jankiewicz, 
62-300 Września, Swidnic-
ka 5. 624p

Zgłoszenia przyjmuje:
Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Dokształcającej WZDZ 
w Poznaniu, ul. Kościuszki 57 (kod 61-891), teł. 594-86. 

2372-K1
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Sprzedam ogród działko­
wy. zadrzewiony — Głów 
na. Michałek Szamarzew­
skiego 46 m 1 po godz 17.

4887-Ig

Kupię domek jednorodzin 
ny na przedmieściu Pozna 
nia Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19, dla 48218g.

Remontujemy fachowo 
pompy głęoinowe, wszel­
kich typów pomp wiro­
wych. krótkie terminy. Za 
kład Elektromechaniczny, 
Jerzy Grzywacz, Poznaj 
Dąbrowskiego 239 . 48264g

@ Matrymonialne
Pani 45-letnia pozną pa­
na do lat 50. Cel matry­
monialny Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
48237g.

@ Różne
Szyldy, reklamy, wszelkie 
napisy polecam. Czerwo-
nej Armii 76. 48162g

Samotna, 52-letnia, pracu 
jąca, wzrostu średniego, 
wesoła — pozna pana od 
lat 53—60, w celu matry­
monialnym. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
610p.

KOMUNALNE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRODUKCJI MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 
w7 Poznaniu

PRZYJMUJE
na rok szkolny
w zawodzie

ZAPISY UCZNIÓW KLAS VIII
1976/77
STOLARZA.

Nauka zawodu trwa 3 lata.
Wymagany wiek od 15—17 lat.

Zapisy przyjmuje:

Sekcja Służby Pracowniczej Komunalnego Przedsiębiorstwa 
Produkcji Materiałów Budowlanych w Poznaniu, 
ul. Wybickiego 13/14.

Udzielamy informacji telefonicznie: tel. 33-20-09, w. 6.

2359-K1

— Poznań, ul. Lutycka 93, ’ tel. 
— Gniezno, ul. 22 Lipca 14, 
— Wągrowiec, ul. Kolejowa 13, 
— Wolsztyn, ul. 5 Stycznia 50 
— Szamotuły, ul. Łokietka 12, 
— Czarnków, ul. Nowa 2 
— Kościan, ul. Słoneczna 13, 
— Września, ul. Lenina 26, 
— Piła, ul. Mireckiego 160, 
— Koło, ul. Toruńska 87, 
— Rogoźno, ul. Kościuszki 17, 
— Srom, ul. Cmentarna 5, 
— Pobiedziska, ul. Swierczewskie

0 41-11-63 1444-41 $
tel. 38-63 0
tel. 204-24 
tel. 670
tel. 202-30
tel. 430 •
tel. 250 
tek 204
tel. 27-01 
tel. 105-97
tel. 128
tel. 418

7o 12, tel. 188 0
2448-K1 3
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Praca @ Nauka

UWAGA!
Producenci Dzialkowicze !

WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA
O Lokale

Zguby © Różne najmcdrWypożyczalnia
ul. Wyżyny lOa. 1175g ślub-niejszych sukien

Szycie kołder, czyszczenie 
pierza. Swarzędzka 11 —: 
Osiedle Warszawskie.

304g
Sprzedam korzystnie pia­
nino, wysokiej klasy, in­
formacje: Środa, plac Mi 
łostana 12, Acukiewicz. 
______________ _______ 715p

Telewizory, fachowo na­
prawiam. Kopański 515-77 

lOlg

nych, wieczorowych, we­
lonów, nakryć do chrztu. 
Mickiewicza 20. ^3048g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej.- 
Poznań, Paderewskiego 1 

48225g

Sprzedam wiązałkę ciągni 
kową nową WC 5. Ko^a- 
rzewo, 62-071, Kościelna 
28-________________ 49587g

Anteny telewizyjne, in­
stalacjo. WSP „Usługa”, 
tel. 599-09, Anioła. 47760g

ZE SPRZĘTEM SPORTOWYM WYPOŻYCZONYM NA KORZYSTNYCH WARUNKACH W PHAPiS ! 
POLECAMY:

NAMIOTY 2, 3, 4-OSOEOWE, 
MATERACE, 
PLECAKI, 
CHLEBAKI, 
PIŁKI SIATKOWE, NOŻNE, DO KOSZA, 
RAKIETY DO TENISA ZIEMNEGO,

PIŁKI DO TENISA ZIEMNEGO, 
KUCHENKI TURYSTYCZNE, 
PONTONY, 
KAJAKI, 
WROTKI, 
RAKIETKI DO BADMINGTONA

ZAPRASZAMY DO WYPOŻYCZALNI PRZY UL. :
0 WOŹNEJ 17 — w poniedziałki, czwartki, piątki i soboty w godzinach od 10—18;
O DZIERŻYŃSKIEGO 85 — we wtorki, środy, piątki i soboty w godzinach od 10—18;
O OBORNICKIEJ 2 (Ośrodek Sportu i Turystyki) — w poniedziałki i soboty w godzinach od 10—16, 

wtorki i piątki w godzinach od 12—18.
ŻYCZYMY UDANEGO URLOPU!

roMUkuję opiekunki dla 
nóltorarocznego synka,
•łożliwość zamieszkania, 
tel 20-23-55. U24g
ranią przyjmę. Warsztat 
Samochodowy, Poznan — 
Mogileńska 23 (Osiedle 
Warszawskie))._________613g

Sprzedam samochód War 
szawa M-20, nowocz * iy 
tył, przyczepkę 2-ko.^w- 
kę na teleskopach. Celi­
na Kubę, 67-400 Wschowa, 
ul. Świerczewskiego 47 
m- 2.___________ 712p

przygotowuję do egzami­
nów matematyki. Ławi-

tel. 400-88. 49645g

0 Sprzedaż

Sprzedam tokarnię do me 
talu, płaskie łoże, 4 m to 
czenia, względnie zamie­
nię na betoniarkę. Mieczy 
sław Dajewski, Jarocin 
Węglowa 2, 697p

Ostrów Wlkp. — m-3 wła 
snościowe, I piętro, nowe 
budownictwo — sprzedam. 
Oferty redakcja Południo 
wej Wielkopolski Ostrów, 
Kościelna 18, nr 42043g.

OGRODNICZO-PSZCZELARSKA 
Zakład w Poznaniu,

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, 3 pokoje, kuch­
nia oraz dom gospodar­
czy. Cena do uzgodnienia. 
Pilne. Danuta Maternę o 
ska, Chodzież, ul. Wojska 
Polskiego 35, od godz. 15.

711p

Dnia 7 czerwca, około go 
dżiny 11, na terenie sta­
cji diagnostycznej przy 
ui. Kazimierza Wielkiego, 
zaginął skórzany portfel 
z dokumentami i większą 
sumą pieniędzy. Uczciwe 
go znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodze­
niem. Franciszek Purol,

Sprzedam motocykl Vero- 
lex 250. Michałek. Szama- 
-zewskiego 46 m. 1 po 
godz. 17.48875g

Sprzedam snopowiązałk a 
WC 3 ciągnikową. Edwa"] 
Kuszak, Bielawy, 62-270 
Działyń, Gniezno. 699p

zawiadamia, że' skup owoców
ROZPOCZĄŁ SIĘ 7 CZERWCA 1976

Sprzedani sadzonki goź- 
drików, ukorzenione w 
nerlicie. Suchy Las, ul. 
Szkółkowska 40 — inż.
Bystrzycki.49911g

Charta angielskiego grey 
hounda 7-miesięcznego — 
sprzedam. Komorniki. No 
wa 2. 703g

Sprzedam piłę taśmową i 
tarczową oraz 2 kubiki 
drewna na drewniaki. Ce 
na przystępna. Celina Ku 
be, 67-400 Wschowa, ul. 
Świerczewskiego 47 m. 2. 
__________  ~_______ 713p 
Pianino, sprzedam tanio. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 837g.

Łazarz — piękny pokój, 
I piętro, z używalnością 
kuchni — zamienię na 
większe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 525g.
Zamienię dwa mieszkania 
po 2 pokoje z kuchnią, 
przy Wspólnej i w Lubo 
niu, I ptr., na jedno du­
że 3—4 pokoje lub M-5, 
również do I ptr. Ofertv 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 1155g

poprzez sezonowe punkty skupu :

© 
o 
©

Poznań, ul.
Poznań, ul.
Poznań, ul.
Poznań, ul.

Obornicka 133 
Wawrzyńca 6 
Starołęcka 80 
Majakowskiego 336

UWAGA ABSOLWENC! SZKĆŁ PODSTAWOWYCH!
Poznańskie Zakłady Drobiarskie w Poznaniu

Poznań - Szczepankowo, ul. Porzecz-

Sadzonki goździków, ma­
tecznik 1975 — sprzedam, 
przyjmę zamówienia. — 
Szczepankowo 66 A, tel. 
33-26-78, po godz. 16.

276g

Sprzedam przyczepę ciąg 
nikową. Zygmunt Leh­
mann, Wielkawieś 2, 
64-320 Buk. 714p

Przyjmę studentkę na sa 
modzielny pokój. Poznań, 
Żurawia 10/12 m. 48365gpr

©

kowa 1 
Poznań 
Luboń, 
Luboń

- Spławie, ul. Gospodarska 4 
ul. Powstańców Wlkp. 41 
(Żabikowo), ul. Poniatow-

M

Silnik elektr. 11 kW — 
sprzedam. Śmigiel, Ogro-
dowa 39. 202g

Sprzedam meble w dob­
rym stanie — bufet, wi­
tryna, stół, 6 krzeseł. 
Frąckowiak, Grunwaldz­
ka 31 B m. 12. 976g

Studentka wynajmie po­
kój jednoosobowy, na 
rok. Tel. 747-49, po 19.

1150g

Nieruchomości

skiego 12
Suchy Las, ul. Obornicka 31
Mosina, ul. Piaskowa 15.

2990-K1

PRZYJMUJĄ KANDYDATÓW
(dziewczęta i chłopców)

do Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
w zawodzie drobiarskim, 

na rok szkolny 1976/1977.

Absolwenci po ukończeniu szkoły zostaną zatrudnieni 
w nowoczesnym, przygotowującym się kombinacie drobiar­
skim.

K

Sprzedam wyrywaczkę do 
lnu, przyczepę, rozrzut- 
nik, silnik elektryczny. 
F. Sanok, Kosowo 62-241

© Samochody

Dom jednorodzinny wol­
ny (pensjonat) turystycz­
nym Wolsztynie sprzedam. 
Hanki Sawickiej 9. 49134g

Żydowo. 706p
Sadzonki goździków uko­
rzenione. rozkrzewione — 
matecznik Holandia — 
sprzedam. Poznań, Kasz­
telańska 69, tel. 67-92-55.

......  - 47763g

Stacja diagnostyczna, inż. 
A. Piechowski — przenie 
siona została z Kościelnej 
56 do Piątkowa, ul. Syro
komli 1. 47457g
Sprzedam Simcę Aronde. 
Poznań - Ławica, ul. Pe-
rzycka -18. • 1182g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny o wysokim stan­
dardzie, do wykończenia 
w dzielnicy willowej Po 
znania (blisko centrum), 
z ogrodem. Możliwość za 
łożenia warsztatu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzko 19 
dla 662.

Sprzedam willę jednoro­
dzinną, piętrową, pięcio- 
pokojową, garaż, ogró­
dek i wszystkie wygody, 
po kupnie wolną, cen­
trum Wrześni. F. Kubic-
ki, Staszica 2. 49207g

Sprzedam 1,5 ha ziemi, 
przy drodze Kiekrz — Ro 
kietnica, z możliwością 
budowy. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 48615g

Sprzedam działkę z roz­
poczętą budową w Bara­
nowie oraz materiał bu­
dowlany i grzejniki że­
liwne c. o. Tel. 20-25-66.

540g
Dom jednorodzinny do 
wykończenia, w szeregów 
cu — sprzedam. Poznań 
— Swierczewo. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 661g. li

3SSSKZK^TE5arS3TO S5K3S

Dnia 12 czerwca 1976 roku zmarl Dnia 10 czerwca 1976 r. zmarł nasz były pra­
cownik

Absolwenci chętni i zdolni po ukończeniu szkoły będą 
mogli kontynuować naukę w Technikum Przemysłu Spo­
żywczego dla Pracujących.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje: Dział Spraw 
Pracowniczych — Poznań, ul. Wykopy 2/4, telefon 622-21. 
Dojazd autobusem nr 56 i 80.

2998-K1

W dniu 10 czerwca 1976 roku zmarł

HENRYK BŁASZAK
długoletni członek Oddziału Poznańskiego 

fi PZITB, odznaczony Srebrną Honorową Odznaką
PZITB, członek Komisji Rewizyjnej Koła 
PZITB nr G przy Poznańskim Przedsiębiorstwie 

Budownictwa Przemysłowego nr 1.
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 czerwca br.

0 godz. 14.15 na cmentarzu komunalnym na Ju­
nikowie.
Cześć Jego pamięci!

Zarząd Oddziału Poznańskiego
Polskiego Związku Inżynierów i Techników 

Budownictwa.

TEODOR NOWAK
WIKTOR ROGACZ g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
11 czerwca 1976 r. zmarł nagle nasz długoletni 
nieodżałowany pracownik

1244g

W ciniu u czerwca 1976 r. zmarł w wieku 
81 lat

STANISŁAW LUTOMSKI
mistrz malarski,

®^naczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od- 
oazenia Polski, znakomity fachowiec, b. długo- 
etni wzorowy członek naszej Spółdzielni, czło- 

niezwykłej zacności i szlachetnego serca.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz­

nego współczucia.
Rada, Zarząd, członkowie i pracownicy 

P°idzielni Rzemieślniczej Malarzy w Poznaniu

Dnia 10 czerwca 1976 roku zmarl

ZYGMUNT POLLAK
członek i b. wieloletni kierownik Zespołu 

Adwokackiego nr 1 w Rawiczu.
W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę.

Cześć pamięci!

tar°grzeb Odbył się 13 czerwca 1976 r. na cmen- 
arzu w Rawiczu.

Rada Ądwokacka w Poznaniu
1483-K3

u-£nia !4 czerwca 1976 r. zmarł nagle mój naj-
<ochanszy mąż

inz. mgr 
FRANCISZEK KLIMKOWICZ 
Pracownik Miastoprojektu w Poznaniu.

nie°?I ,eb odbędzie się w dniu 16 bm. o godzi- 
tyckiVj!0 na cmentarzu sołackim przy ul. Lu- 

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

12Q2g

+ ?n/a 14 czerwca 1976 r. zmarł, opatrzony 
akramentami św., śp.

KAROL ALBRECHT
por.,„„ . inżynier rolnik .

CZnik rezerwy 7 Pułku Ułanów Lubelskich, 
p b. żołnierz Armii Krajowej.

r<a ^zeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 13.05 
entarzu junikowskim w Poznaniu.

O smutnym obrządku zawiadamiają 
przyjaciele i rodzina 125OCT

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

W Zmarłym tracimy długoletniego, cenionego 
pracownika i dobrego kolegę.

dr ALEKSANDER HRYNIEWICZ

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
i pracownicy 

Przedsiębiorstwa Przemyślu Chłodniczego 
w Poznaniu.

W dniu 10 czerwca br. zginął tragicznie uczeń 
zawodu naszego przedsiębiorstwa

1480-K3

i

i

MACIEJ PASTURCZAK
w wieku 16 lat.

Rodzicom Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czuciu składają

Rada Zakładowa i Dyrekcja 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa 

Instalacji Przemysłowych

3007-K1

I w dniu 14 czerwca 1976 r. zmarła po cięż- 
T kiej chorobie nasza droga, anielskiej dobro­
ci matka, babcia i prababcia, przeżywszy 89 lat

STANISŁAWA TROJANEK
z domu Łopka

Pogrzeb odbędzie się w dniu 18 bm. o godzi­
nie 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W ciężkim smutku pogrążona

Ul. Kniewskiego 4 m. 1200g

tDnia 13 czerwca 1976 r. zmarła po ciężkiej 
chorobie, przeżywszy 85 lat nasza najdroż­

sza matka, siostra, teściowa i babcia, śp.

IRENA HERCHOLD
z domu Ofierzyńska

Pogrzeb odbędzie się 16 bm. o godz. 13.30 na 
• cmentarzu przy ul. Bema w Ostrowie Wlkp.

W głębokim smutku pogrążeni 
synowie z rodziną

Ostrów Wlkp., H. Sawickiej 10. U84g

4. Dnia 15 czerwca 1976 r. zmarł nagle, prze- 
T żywszy lat 50 mój najdroższy mąz, nasz uko­
chany tatuś, teść i syn, brat, zięć i szwagier, śp.

STANISŁAW SZOSTAK
Msza św. odbędzie się w Mosinie w czwartek, 

17 bm. o godzinie 15.30, po czym nastąpi wypro­
wadzenie zwłok z kaplicy cmentarnej.

W głębokim smutku pogrążona 

żona z dziećmi

Mosina, ul. Czarnieckiego 4. 1506-U3

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

W Zmarłym tracimy wybitnego fachowca, 
społecznika i serdecznego kolegę.

Rada Spółdzielni, Rada Zakładowa, Zarząd 
POP i współpracownicy

Spółdzielni Inwalidów „Metalowiec” w Poznaniu

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

939g

Dyrekcja, Rada Zakładowa, Rada Oddziałowa, 
POP i pracownicy 

Wojewódzkiego Zakładu Weterynarii 
w Poznaniu

997g

s. 1- p.
z JERZYKOWSKICH

JANINA LEWANDOWSKA
nasza ukochana, dobra mama, babunia i 
bunia, zasnęła w Bogu, dnia 30 maja 
przeżywszy lat 91.

Pogrzeb odbył się 2 czerwca 1976 r. na 
tarzu komunalnym w Sopocie.

praba-

cmen-

O bolesnej stracie zawiadamiają
córki z rodziną

Ul. Dąbrowskiego 54 m. 12. 856g

tDnia 14 czerwca 1976 r. zmarł nagle przeży­
wszy lat 65 nasz kochany mąż, ojciec, teść

i dziadek, śp.

MICHAŁ KOCIK
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 11 

na cmentarzu na Junikowie.
W smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Staszica 5 m. 8, 
dawniej ul. Dąbrowskiego 90 m. 9. 1505-U3

tDnia 14 czerwca 1976 r. zmarł po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach w 70 roku życia, 

opatrzony Sakramentami św., mój kochany 
mąż, nasz najdroższy ojciec, teść i dziadek

PIOTR FRĄCKOWIAK
Msza św. odprawiona zostanie w dniu 18 bm. 

o godz. 11 w kościele parafialnym w Rogalinie, 
po czym nastąpi wyprowadzenie zwłok ta 
cmentarz w Rogalinku.

gaatJŁM

s. t P
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RODZINA
1201g

z TOMIAKÓW

URSZULA BARBARA FOLTIN
zasnęła w Panu, dnia 13 czerwca 1976 r. najdroż­
sza żona, matka, teściowa i babcia.

mąż z rodziną
Ul. Gwardii Ludowej 25a m. 5.

S. t p.
HELENA KANDULSKA

z domu Herkt

moja najdroższa żona, ukochana matka i teś­
ciowa, zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramenta­
mi św., dnia 15 czerwca 1976 r.

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną 

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.
Ul. Zacisze 4 m. 8. 1220g

tDnia 14 czerwca 1976 roku odeszła od nas
po krótkich i ciężkich cierpieniach, opa- L 

trzona Sakramentami św., pełna poświęcenia F. 
dla rodziny nasza najdroższa i ukochana mat- ' 
ka, teściowa i babunia,

MARIANNA WRZESIŃSKA
z domu Dołata

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18. VI.
1976 r. o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

1240g

j. Dnia 15 czerwca 1976 r. zmarł po ciężkich 
I cierpieniach, przeżywszy lat 61 mój najdroż­
szy mąż, kochany ojciec, teść i dziadek, śp.

BERNARD GOGOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 11.55 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Mielżyńskiego 18/13

żona z rodziną

1507-U3

■f Dnia 14 czerwca 1976 r. zasnęła w Panu po 
I długich cierpieniach nasza najdroższa sio­
stra i ciocia, przeżywszy lat 37

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18 bm. 
o godz. 14.15 z cmentarza na Junikowie.

W smutku pogrążony

1504

TERESA ŁAGODA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 18 bm. o go­

dzinie 15 w Pogorzeli koło Gostynia.

W smutku pogrążone 
siostra i rodzina 

____________ H91g



CZERWIEC
16

Środa

Aliny
Justyny

Słońce: 3.18—20.04

By pomoc mogła przyjść szybko Najwyższy budynek w mieście

£
OPERA — g. 19 „Straszny dwór”.
MUZYCZNY — g. 19 „Cygańska 

miłość”.
POLSKI 

pałacu”.
g. 19.30 „Derby W

NOWY — g. 19 „Skiz”.
LALKI i AKTORA — g. 10 — 

przedst. zamkn. „W kole”.
STARY RYNEK — g. 21 „Świa­

tło i dźwięk”.

£ KtiMa 1
KDF MUZA g. 10, 12, 14. 16

„Pojedynek na szosie” (USA 15 1.), 
g. 18, 20.15 „Con amore” (poi. 15 
D-

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30,
20 „Świat Dzikiego Zachodu”
(USA 15 1.).

BAŁTYK — 
„Morderstwo w 
(ang. 15 1.).

C-ONG — g. 
„Tylko wtedy 
(.ang. 18 1.).

GRUNWALD

g. 15.30, 18, 20.30
Orient Expressie”

10, 12, 16, 18, 20 
gdy się śmieję”

cieczka gangstera’
GWIAZDA

g. 17, 19.30
” (USA 18 1.).

g. 10.30, 13, 15.30,
18 „Lady Caroline Lamb” (ang.
15 1.), g. 20.15 „Słoneczniki” (wł.
15 1.).

KOSMOS — g. 17.30 „Ballada o
Cable’u Hogue’U” (USA 15 1.), g.
20 „Jedna z tych
18 1.).

MALTA — g. 16, 
i komandor” (radź.

MINIATURKA —

rzeczy” (duń.

Uzupełniać dowody osobiste
wpis® grupy krwi

Gdy zdarzy się wypadek i ranny człowiek z minuty na 
minutę traci krew, liczy się k ażda chwila. Trzeba jak naj­
szybciej uzupełnić stan tego ż yciodajnego płynu, zlikwido­
wać zagrożenie życia. Stąd alarmujące sygnały spieszącej 
na miejsce katastrofy karetki. Ona musi zdążyć na czas.

„Helga” (RFN 
„Układ” (USA

OSIEDLU — 
(NRD b.o.), g. 
18 1.).

15

18, 20 „
15 1.).
g. 15.30.
1.), g.

,Anna

17.30
19.30

18 1.).
g. 16 „Trzcina”
19 „Pokusa” (wł.

PANCERNIAK 
„W upalną noc”

RIALTO g.
17.30 , 20 „Trzej 
(panam, b.o.).

g. 17.
(USA 15 1.).

19.30

10. 12.30. 15.15,
m u sz kie ter o w ie ”

RUSAŁKA (Swarzędz) 
17, 19.30 „Podróż” (wł.

TĘCZA g. 15.30.
„Pułapka ns generała’

b.o.).
17.30.

g. 15,

19.30
15 1.).

WARTA — g. 10. 12.30. 15. 17.30, 
20 „Żądło” (USA 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45. 18.45 „Chłopiec z 
gitarą” (radź. b.o.).

WILDA — g. 10. 12.30. 15.30, 18. 
20.15 „Ostatni skok gangu Olsena” 
(duń. 15 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17. 19.15 
„Los generała” (radź. b.o.).

Tymczasem okazuje się czę­
sto, że osoba ranna nie może 
cd razu otrzymać transfuzji. 
Niewiadomo po prostu, jakiej 
grupy ma to być krew. Usta­
lenie tego, pobranie próbki, 
odwirowanie, oznaczenie — zaj 
muje co najmniej godzinę. Po 
tern może się też zdarzyć, że 
krwi tej grupy akurat w da­
nej chwili szpital nie posiada. 
.Zanim — choćby najszybszą 
karetką — przywiezie się ją 
z innej placówki, znów mija 
sporo cennych minut.

Można tego uniknąć. Gdyby 
na przykład w tym wypadku 
poszkodowany miał oznaczoną 
•i wpisaną do dowodu osobis­
tego grupę krwi, karetka ja- 
dąca do wypadku mogłaby 
przy pomocy radiotelefonu za 
wiadomić szpital, jaką krew 
ma przygotować do podania, 
ewentualnie jaką błyskawicz­
nie, drugą karetką, sprowa­
dzić. Tak więc zanim ranny 
znalazłby się w szpitalu, wszy 
stko byłoby gotowe.

Wpisywanie grup krwi do 
dowodów osobistych dokonywa 
,ne jest przez placówki służby

skiwaniu prawa jazdy. Nie od 
rzeczy byłoby również, by w 
interesie kierowców pomyśla­
ły o tym różne moto-kluby.

Oznaczenie grup krwi i wpi 
sanie ich do dowodów osobi­
stych ważne jest również dla 
osób pracujących w zawodach, 
które stwarzają wyraźne za­
grożenie, jak na przykład w 
kolejnictwie, budownictwie, 
górnictwie. Niektóre zakłady 
pracy z Poznania potraktowa 
ły tę sprawę bardzo poważ­
nie. Na przykład w Poznań­
skich Zakładach Farmaceuty­
cznych „Polfa” wykonano ba 
dania u wszystkich pracowni 
ków. Dobrze przebiega też ak­
cja ta w Zakładach Napraw­
czych Taboru Kolejowego.

Znajomość grup krwi ważna 
jest również dla kobiet ocze­
kujących na urodzenie dziec­
ka. Trzeba bowiem zabezpie­
czyć się, by w razie potrzeby 
móc szybko podać potrzebną 
dawkę krwi, (len)

FOTOPL AST IKON g. 13—19
„Florencja”.

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie­
rzyniecka — g. 9—20.

1
SZPITALE: interna, chirurgia, 

okulistyka, neurologia — ul. Wal
ki Młodych 7;
Mickiewicza 2.

Wojewódzka 
Ratunkowego 
Chełmońskiego

laryngologia — ul.

Stacja Pogotowia 
w Poznaniu. ul. 
20 — tel. 66-00-66;

nagłe zachorowania w domu, 
rady lekarskie 1 w miejscach
blicznych - 

Podstacje:
- tel. 999.

po- 
pu-

ul.
32-12-61; Osiedle

Bukowa 1. 
Piastowskie

teł. 
15,

tel. 722-24; ul. Ugory 18. tel. 592-30: 
ul Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń, tel, 99 1 544-44; Swarzędz — 
tel. 209 1 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22. tel. 989.

Telefon Zaufania 988 czynny
całą dobą, ah Marcinkowskiego — 
dyżurują; lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego, opie 
kuńczego. leczenia odwykowego i 
chorób społecznych, tel. 522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 53. 
Głogowska 107/109. Dzierżyńskiego 
349, Mickiewicza 22. Mazowiecka 
12, Kórnicka 24, Słowiańska Sta- 
rołęcka 18, al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobą).

RAB9O
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 Opolskie propozy­
cje muzyczne; 9.65 Po jeunej pio­
sence; 9.30 Moskwa z melodia i 
piosenką; 9.45 bpiewa Śląsk; 10.08 
Dedykacje muzyczne dzieciom; 
10.30 „Niezapomniane stronice” — 
„Pamiętniki” Jana Chryzostoma 
Paska — fragm. 3; 10.40 Leksynon 
jazzu; 11 Refleksy; 11.15 Nie tyl­
ko dla kierowców: 11.12 Mozaiką 
polskich melodii; 11.30 Rzeszów na 
muzycznej antenie; 12.25 Rzeszów 
na muzycznej antenie; 13 Jazz; 
13.15 O zdrowiu dla zdrowia; 13.35 
Soliści i kapele lud. różnych re­
gionów Polski; 14 Konc. chórów 
operowych; 14.25 Rytmy młodych; 
15.10 Z polskiej lonoteki; 15.35 
Operetka, jej twórcy i wykonaw­
cy; 16.G6 U przyjaciół; 16.11 Propo­
zycje do Listy Przebojów; 16.30
Aktualn. kultur,
ma prezentuje

16.35 Radio Ro-
17 Radiokurier

krwi 
twie. 
bać
soby 
padki 
rowcy.

w Poznaniu i woje wódz 
Powinny o to zad- 

przede wszystkim o-
najbardziej na wy- 
narażone, a więc kie- 
Rozważa się nawet

możliwość by oznaczenie grupy 
krwi i udokumentowanie te­
go traktować jako jedno z wy 
magań stawianych przy uzy-

8

17.20 Wielki Konkurs Olimpijski; 
17.30 Parada polskiej piosenki; 18 
Muz, i Aktualn.; 18.30 Przeboje 
non stop; 19.15 Polskie zespoły jaz 
zowe; 20.05 Naukowcy — rolni­
kom; 20.20 Przeboje świata: 21.18 
Konc. chopinowski — Lew Oborin; 
22.20 Śpiewa W. Antkowiak; 22.30 
Uczeni w anegdocie — W. Bieliń­
ski — filozof i krytyk; 22.45 Muz.
kącik wspomnień
dencja z zagranicy; 
symf. muz. polskiej

23.10 Korespon-
23.15 Konc.

Wiadomości: o.oi, i. 2, 3, 4. 5. 6, 
8. 9, 10, 10.05. 15, IG. 19. 20, 21, 
22, 23.

PROGRAM II: 7.45 Od miniatury 
do uwertury; 8.35 My 76; 8.45 Muz. 
spod strzechy — soliści z Mazow­
sza; 9 Vladimir Aszkenazi — soli­
sta i kameralista; 10 „O szlachet­
ności. potrzebie i użytku chirur­
gii”; 10.30 Na zabytkowych inst.ru 
mentach gra szwedzki zespół „Mu 
sica Halmiae”; 11 Metamorfozy 
symf. tematów C. M. Webera; 
11.35 Od Tatr do Bałtyku: 12.05 
Czas dobrych gospodarzy? 12.25 An
tykw.ariat z kurantem” — 
ki fertuny” — gawęda:
Utwory M. Mussorgskiego

12.45
13.35

cha-cha 
niej;

o wsi: 13-50 W rytmie
14.10 Więcej. lepiej, ta-

wciąż żywe 
W. Gluck:

14.25 Stare instrumenty
; 15 Radiofcrie; 16 K.
Scena pożegnania i

STRONA

G ŁO S — 16 VI 1376

Prztyczek
Pęknięty zawór

Bardzo efektowną ozdo­
bą parków i skwerów są 
wodotryski. W Poznaniu 
nie mamy zbyt wielu 
takich, urządzeń, a w do­
datku niektóre z nich są 
nieczynne, jak na przykład 
wodotrysk w Parku Kas­
przaka. Betonowe komory 
ziały pustką w dniu otwar 
cia kolejnych MTP, nie 
było wody także podczas 

’ licznych koncertów, przy­
ciągających do Parku Kas 
przaka setki ludzi.

Aby wodotrysk działał, 
trzeba — jak nas poinfor­
mowano — wymienić pęk­
nięty zawór. Koszt niewiel 
ki, ale podobno brak kom 
petentnej osoby do podję­
cia odpowiedniej decyzji.

A może ktoś się w końcu 
zdecyduje. Park powinien 
mieć różnokolorowe fontan 
ny. (za)

INFORMUJEMY
Dzisiaj: A godz. 17 — zebranie 

koła ZBoWiD nr 6 — Starówka w 
świetlicy WZG, ul. Grobla 15.

Maturzyści autorami 
monografii „Gfosu“

Wśród uczniów czwartych klas 
Liceum Ogólnokształcącego nr VI 
im. Ignacego Paderewskiego w Po 
znaniu, zdających w tym roku 
maturą, wyłoniono m. in. grupą 
fakultatywną geograficzno-ekono 
miczną. Jej 21-osobowy zespół 
pod kierunkiem mgr W. Okular 
czyk podjął się opracowania szki
cu monograficznego n-a 
„Głosu Wielkopolskiego”.

temat 
Wybór

— dokonany zresztą przez samych
uczniów miał na celu m. in.
zapoznanie zepołu z pracą dzień-
nikarzy i 
dziennika.

procesem produkcji

Nad szkicem grupa 
przez kilka miesięcy, 
zebranego materiału 
na podstawie rozmów

pracowała 
W wyniku 
— m. in. 
z niektóry

mi pracownikami redakcji „GW” 
— powstało opracowanie liczące 
prawie 50 strop maszynopisu, uzu 
pełnione licznymi wykresami, pla 
nami i reprodukcjami.

Warto dodać, że w VI LO oprą
cowano ciągu minionych lat
już sześć innych podobnych mo­
nografii, in. osiedla Rataje,
Fabryki Maszyn Żniwnych i 
bu Sportowego Warta, (c)

Usługi kserograficzne

Klu

Kopie na poczekaniu
W krótkim terminie, dzięki po­

mocy Urzędu Miejskiego, Krajo­
wy Związek Spółdzielni Przemy­
słu Poligraficznego i Opakowań 
oraz Spółdzielnia Pracy „Rekla- 
modruk” uruchomiły w Poznaniu 
usługi kserograficzne. Placówka 
przy Starym Rynku jest wyposa-
żona w 
„Nashua

nowoczesne kopiarki
1220” „Nashua 220”,

przystosowane do precyzyjnej re­
produkcji dokumentów, świa­
dectw. maszynopisów, rysunków
technicznych itp., 
i mniejszym.

Drobne usługi 
świadczone są na

w formacie A-4

dla ludności 
poczekaniu. Kse

rograficzne kopie dokumentów 
uwierzytelnia Państwowe Biuro 
Notarialne w Poznaniu, a więc 
można już dziś uzyskać kopie do 
kumentów bez przepisywania ich 
na maszynie, (pik)

wielka aria Alcesty z III aktu ope 
ry „Alcesta”; 16.10 Moda i pio­
senka; 16.30 Mel. z operetek; 16.49 
Magazyn informac.; 16.50 Radio- 
espress; 17 Muzyka lud. Wschodu 
— Indie; 17.20 „Architekt nowego 
województwa” — rep.; 17.40 Prądy 
i poglądy; 17.55 Estrada młodych 
muzyków — polscy laureaci mię­
dzynarodowych konkursów; 18.40 
Pod skrzydłami Hermesa — maga 
zyn handlu wewnętrznego; 19 G.i- 
tara klasyczna i jej mistrzowie; 
19.30 Teatr Polskiego Radia — Stu 
dio Współczesne — Tydzień Słu­
chowisk Szwedzkich — „Warte za 
chodu”; 20.15 Elgar: Introdukcja i 
Allegro; 20.30 Z twórczości M. Cor 
rette’a; 21 Muz. hiszpańska XIII 
wieku; 21.50 „Song” Z. Krauzego; 
22 Magazyn studencki; 23 Recital 
z nagrań pianisty P. Palecznego; 
23.35 Co słychać w świecie; 23.49 
Romantyczne miniatury kameral­
ne „na dobranoc”.

Wiadomości: 4.30 . 5.30. 6.30, 7.30. 
8.30. 11.30, 13.39. 18.30. 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Suprapbon: 8.30 Co 
kto lubi; 9 „Lewe pieniądze” — 
ode. pow.; 9.10 Przypominamy Al 
Jolsena; 9-30 Nasz rok 76; 9.45
Dyskoteka pod grusza; 10.35 Dysko 
teka pod gruszą; 11 Życie rodzin­
ne — magazyn; 11.30 Jazz na mo­
tywach śląskich; 12.25 Za kierow­
nicą; 13 Powtórka z rozrywki; 
13.50 „Próba ognia i wody” — ode. 
pow.; 14 Lato w Filharmonii; 15.10 
Muz. krajobrazy z Japonii; 15.30 
Herbatka przy samowarze; 15.50 
Solo na harfie: 16 Rozszyfrowuje 
my piosenki; 16.20 Jan Jarczyk so 
lo i w zespołach; 16.45 Nasz rok 
76; 17.05 Muz. poczta UKF: 17.40 
Vademecum; 18 Muzykobranie; 
18.33 Polityka dla wszystkich; 18.45 
Pocztówka dżw. z Paryża; 19 Pow. 
w wyd. dżw. „Piknik na skraju 
drogi”; 19.35 Opera tygodnia; 19.50

p

Wkrótce montaż części mieszkalni
hotelu „Poznań

Od przeszło roku kontynuo 
wane są roboty przy bu 
dowie 21-kondygnacyjne 

go hotelu „Poznań”, który bę­
dzie najwyższym budynkiem w 
mieście. Dotychczas załoga ge-
neralnego wykonawcy Po-
znańskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego nr 3 oraz zatrud 
nione tu przedsiębiorstwa pod
wykonawcze koncentrowały
swój wysiłek na wznoszeniu 
murów pięciu najniższych kon 
dygnacji, w których znajdzie 
się m. in. zaplecze ga strono- 
miczno-usługowe. W tych po­
mieszczeniach prowadzone są 
także prace wewnętrzne. Są 
one daleko zaawansowane i — 
jak twierdzi kierownik budo­
wy inż. Józef Rosiak z PPB nr 
3 — ta część budynku jeszcze 
przed zimą będzie ogrzewana.

Wkrótce, bo jeszcze w tym 
miesiącu, przystąpi się do mon 
tażu pierwszej z 16 kondygna­
cji części mieszkalnej. Posłużą 
do tego wielkie płyty produko 
wane w wytwórni przy ul. 
Trójpole na Winogradach. Aby 
umożliwić wytwarzanie elemen 
tów prefabrykowanych dla tak 
wysokiego budynku, wytwór­
nia została poddana moderni­
zacji. Dzięki temu dostarczać 
ona będzie wielkie płyty nie 
tylko potrzebne przy budowie 
hotelu, lecz również dla zapro­
jektowanych na osiedlu Wino­
grady 16-kondygnacyjnych do 
mów mieszkalnych. Warto po­
dać, że Poznań pierwszy w 
kraju przystąpi do montowa­
nia mieszkaniowych „szesnas­
tek” z wielkich płyt.

Równocześnie z montażem 
hotelu prowadzone będą prace 
wewnętrzne w części mieszkał 
nej. Według założeń, do koń­
ca tego roku powinny być pra 
wie gotowe — to znaczy z wbu 
dowanymi meblami boazerią 
itp., dwa najniższe piętra. Fakt, 
źe oprócz załogi PPB nr 3 bez 
przerwy pracują specjalistycz­
ne przedsiębiorstwa wpływa 
na przyspieszenie realizacji 
całej inwestycji.

Montaż budynku ma być 
ukończony w grudniu 1977 ro­
ku. Natomiast następne mie­
siące — do czerwca 1978 roku 
przeznacza się na rozruch 
wszystkich zainstalowanych tu 
urządzeń oraz zagospodarowa­
nie pomieszczeń obiektu. Pier­
wsi zatem goście powinni w 
nim zamieszkać podczas Mię­
dzynarodowych Targów Poz­
nańskich w 1978 roku.

ODPOWIADAMY
Stały czytelnik .Głosu”

Dodatek do emerytury w wyso­
kości 1 proc, podstawy jej wy­
miaru przysługuje za każdy prze 
pracowany rok powyżej 20 lat 
pracy w Polsce Ludowej. Doda­
tek ten nie może być wyższy 
aniżeli 10 proc. (1776)

„Lewe pieniądze” — ode. po-w.; 20 
Muzyczne kariery koronowanych 
głów; 20.40 Blues na grzebieniu; 
20.50 „Cielec” — fnagazyn; 21.15 
Piosenki E. Stachury; 21.35 „Be­
rek” — słuch.; 21.50 Blues na har­
monijce; 22.08 Śpiewają Alibabki; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu; 23 
„Raj utracony” — miniatury poe 
tyckie; 23.05 Czas relaksu; 23.50 
Śpiew a G. Moustaki.

łów w przyrodzie i technice; 22.30 
Wieczorna serenada.

Wiadomości: 12, 16.

< TEŁEŚhgHJA
PROGRAM 1: 9 — „Paryscy

Mohikanie” — ode. I filmu ser.

Fragment budowli od strony ul. Ratajczaka. Ekipy montażów.’ 
przystąpiły właśnie do nakłada nia płyt osłonowych.

Fot. — H. Kt.nza

Hotel „Poznań”, którego in­
westorem jest Zarząd Inwesty 
cji Hoteli „Orbis” w Poznaniu, 
posiadać będzie 1000 miejsc 
noclegowych w 2-osobowych 
pokojach i apaytamentach (o 
około 400 więcej niż „Polo­
nez”.) Budynek wyposażony 
też będzie w szereg pomiesz­
czeń gastronomicznych jak np. 
restaurację, kawiarnię, aperi- 
tifbar oraz salę bankietową, 
klub hotelowy i lokal nocny. 
Gości obsługiwać będą dwie 
recepcje usytuowane na dwóch 
poziomach. Wejście do jednej 
prowadzić będzie od strony ul. 
Kościuszki, do drugiej — z ul. 
Marchlewskiego.

Do hotelu przylegać będzie 
dwupoziomowy parking, na 400
pojazdów.

Sama bryła hotelu 
dzo oryginalna. Część 
na składająca się z 
ze sobą połączonych 
kłych segmentów (w

jest bar- 
mieszkal 
czterech 
wys-mu- 

kształcie
krzyżaka) umieszczona jest na 
szerszej podstawie zaplecza ga

Bywa i tak

stronom iczno usługowego,
Głównym projektantem hote­
lu jest mgr inż. arch Jerzy Iii 
niewicz z poznańskiego „Ir,, 
westprejektu”. (an)

Towarzystwo Miłośników Pu
' szczykowa i Wielkopols­

kiego Parku Narodowego, zor­
ganizowało ostatnio w Szkoli 
Podstawowej nr 2 w Puszczy­
kowie, imprezę pod hasłem „Cj 
wiesz o Wielkopolskim Parku 
Narodowym”. Impreza wywoła­
ła duże zainteresowanie wśród 
młodzieży, a zwycięzcom Mil­
czał m. in. nagrody Arkady Fi) 
dler, który również dedykowd 
swoje książki. Podobne impre­
zy Towarzystwo zamierza orga­
nizować również w przyszłym 
roku szkolnym, (na)

M-busem „prywatnie11
Zlikwidowanie linii tramwajowej, która przez dziesiąlk1 

lat ułatwiała podróżnym kolejowym komunikację mię­
dzy śródmieściem a Dworcem Głównym, jak też brak przed 
nim przystanku choćby jednej linii autobusowej, stanów* 
swoiste curiosum, wyróżniające Poznań wśród innych 
W dodatKu odczuwa się tam chroniczny niedostatek taksó­
wek. Jedynym środkiem lokomocji, mającym zastąpić tram- 
waje i autobusy, są mikrobusy Miejskiego Przedsiębiorstw* 
Taksówkowego, których mankamentem jest jednak mai3 
pojemność i to, że jeżdżą za rzadko (co 20 minut) by si*e!'
niae funkcję masowego przewoźnika.

Wiadomości: 5. 6. 7, 
12.05, 15. 17, 19 30. 22.

PROGRAM IV: 6.45 
press na dzień dobry;

10.30,

Radioex-
7 Wesołe

melodie; 11 Przed startem na wyż 
sze uczelnie — kier, humanistycz­
ny „Teatr Narodowy 209 lat te­
mu”; 11.30 Śpiewa Krystyna Szo- 
Stek-Radkowa; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 Giełda płyt; 13 
Z radiowej fonoteki muz.; 13.50 
Przed startem na wyższe uczelnie 
— kierunek chemiczny; „Jak prze 
biegają reakcje chemiczne?”; 14.13 
Wakacje na własny rachunek; 
14.25 Tygodnik Kulturalny; 15*5 
„Promenada”; 15.35 Z teatralnego 
afisza? 15.55 Aktualn. kultur.; 16.05 
Utwory K. Szymanowskiego; IG.49 
„Słuchacze piszą — my odpowiada 
my”; 16.50 Radioexpress; 17 Gra 
„The Vorld Cannadian Guitars”; 
17.15 Aud. dokum. pt. „Referen­
dum”; 17.45 Magazyn dla kobiet; 
18 Artyści Poznania na estradzie i 
poza estrada: 18.25 O zdrowie czło 
wieka — „Ładny uśmiech” t- zdro 
we zęby a organizm człowieka; 
18.40 Spotkanie z historia — aud. 
w związku z rocznica napaści III 
Rzeszy na Związek Radziecki; 19 
Ekonomia na co dzień — „Lepie*] 
— to znaczy jak?” przeliczniki ja
kości; 19.15
19.30 Studio

Język hiszpański; 
stereo zaprasza (s.

ogólnop.); 22.15 Tajemnice matę
ni .Kryształo-we serce” — wla­
ściwości oraz znaczenie kryszta-

prod. CSRS; 12.45 
mestr wstępny — 
powt. wiadomości 
przygotowawczy —
dania
15.15 ■

TTR Se-
Język polski.
14.40 Kurs

egzaniinacyjne,
Fizyka — Za-

XII;
KP — Fizyka — Zadania

egzaminacyjne, cz. XIII
Dziennik (kol.); 16.40 -

16.30 — 
„Obiek-

tyw”; BLOK TARGOWY W TV
POLSKIEJ; 17.10
do targów 
rywkowy;

Od jarmarku
program publ.-roz-

18.20 ,Mister eks-
portu” — program publ.: 19.05 — 
Rewia targowa — program roz­
rywkowy; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik (kol.); 20.15 — Półfinał
mistrzostw Europy w piłce noż­
nej CSRS — Holandia (kok); 22 —
Dziennik (kol.); 22.15
pana 
ang.;

Reinhardta”
23.55

- „Róże od 
film prod.

Międzynarodowa
wiosna estradowa.

PROGRAM 2: 17.05 — Dla mło­
dych widzów: „Audytorium maxi 
mum”; 17.35 — Dla młodych wi­
dzów: „Poradnia młodych”; 18.05 
— Kino letnie: „Arsene Łupin” — 
film ser. prod. frant. „Osiem ude­
rzeń zegara”; 19 — Program fil­
mowy; 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik (kol.); 20.15 — „Komu maj” 
— program muzyczno-rozrywko­
wy; 20.45 — „Morze sprzyja ta­
lentom” — program filmowy 
(kol.); 21.10 — „24 godziny” (kol.);
21.20 — Sukces profesora pro­
gram publ.; 21.45 — „Zaśpiewajmy
chórem” rep. muzyczny; 22.10
— „360 stopni wokół Pereta’ 
film prod. hiszp. (kol.).

Niemniej, kolejowi pasażero­
wie są chyba zadowoleni, że cho 
ciąż kosztem 5 zł mogą wydostać 
się z Dworca Głównego w pobli­
że śródmieścia, albo do... Nara 
mowie. Chwała jednak dyrekcji 
MPT i za to, chociaż bez wątpie­
nia przydałaby się i druga M- 
busowa linia, np. przez śródmie 
ście do Osiedla Lecha. Tymcza­
sem jednak użytkownicy M-busów 
mają podstawy do obaw, że 1 ta 
jedyna linia zostanie ;zlikwidówa 
na, jako mało rentowna.

Podstawę do tych obaw przed­
stawili nam czytelnicy, powiada­
miając o tym z czym się zetknęli,
gdy korzystali M-busowych
usług. Oto co stwierdza Zbi.gniew 
I„: Wraź z grupą osób czekałem 
przed dworcem na M-bus „A”. 
Przyjechał o godz. 20.35, a as roz­
kładu jazdy wyn!kało, że powi-
nien ruszyć kolejny kurs o
gódz. 20.40. Gdy wsiedliśmy, kie­
rowca oświadczył, że jego plano­
wy ohjazd nastąpi o godz. 21, 
chyba że chcemy by odwiózł nas 
... prywatnie. Ponieważ nikt nie 
zaprotestował, -skasował od wszy­
stkich opłatę i nie wydając bile­
tów ruszył w trasę.

Również Stefan M., któregoś 
dnia trafił na nieuczciwego 
kierowcę. Jechał, - z Naramo­
wic na dworzec i ten kierów 
ca także żadnemu z 11 pasaże 
rów nie wydał biletu. Zarobił 
więc na- tym kursie 55 zł. ,.na
czysto” (a raczej „na 
no”!).

Zawiadamiając o tym,

brud-

ich
spotkało, czytelnicy „Głosu” słusz 
nie wyrazili obawę iż przy takiej 
„dochodowości” M-busów dyrek-

cja MPT może dojść do wniosku, 
że nie warto dalej do nich do­
kładać bo widocznie nie są on< 
potrzebne, jeśli nie mają frek­
wencji. i

Przekazany do MPT przez u- 
dakcję sygnał, spowodował wsW” 
cie dochodzenia wobec nieuczci­
wych kierowców i zastosowań4 
wobec nich sankcji. Pierwszy ń 
stał zwolniony z pracy W MPT, 
drugi natomiast, ze względu na s' 
letnią wzorową dotychczas pracę, 
został ukarany tylko naganą 1 
przesunięciem do innych zajęć-

Jesteśmy przekonani, źe ujaw­
nienie przez czytelników opisane 
go procederu przyczyniło się ća 
zwiększenia rentowności M-busów 
i do przekonania dyrekcji, źe ta 
forma usług komunikacyjny4'1 
cieszy się popularnością i {‘e^' 

wencją.
w rczmowie z dyrektor?-*” 

MPT mgr. inż. A. Falkiewi­
czem wysunęliśmy sugestię,^ 
Przydałoby się uruchomić oo 
datko-wą linię M-busów, nP-2 
Dworca Głównego do Osied'® 
Lecha. Niestety — odpowie­
dział dyrektor —- brak na to 
taboru, a ponadto rozpatrywa 
ny jest projekt ponownej 
objęcia kom-unikacji z cem Głównym przez MP*- 
Zanim zapadnie decyzja w tej 
sprawie ,cd 1 lipca sprzedaj 
biletów na przejazdy M-b^ 
mi mają prowadzić kioski „ 
chu” i kierowca mikrobus, 
będzie tylko unieważniał 
siadane już przez pasażero

bilety, (zk)10

inst.ru

